
Przemysł bawełniany przekroczył plan w maju«
Przem ysł bawełniany, na jw iększa branża przem ysłu w łók ie n 

niczego, zatrudnia jąca ponad 100 tys. p racow ników ,' w yko na ł 
m iesięczny p lan  p ro d u k c ji w  m a ju  br. ze znaczną nadwyżką.

Poszczególne dz ia ły  p ro d u k c ji w yko na ły  p lan  w  następu ją
cej wysokości: przędza ln ie  cienkoprzędme w  122 proc., przędza! 
n ie  średnioprzędne w  98 proc., przędzalnie odpadkowe w  118 
proc., a tk a ln ie  w  105 p ro c . Nieznaczny niedobór w  p ro d u kc ji 
przędzy średnioprzędnej p o k ry ty  został ze znaczną nadwyżką 
przez przędzalnie c ienkcpr zedne, n ie  licząc nadw yżki, uzyskanej
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6 . V I .  19 4 «
Polityka  pokojowa Zw iązku Ra- 

dzieckego dala nowy dowód, że 
zmierza do konsolidacji Eu
ropy i  usunięcia skutków woj- 
nV. Zmniejszenie reparacji dla 
Fin land ii i  Rumunii, oczekiwana 
Pozytywna odpowiedź na apel 
Pakosi‘ego o o7 -ni e r  ' ’ - 
ioań węgierskich — wszystkie te 
fakty stanowią dalszy w kład w  
budowę pokoju europejskiego.

Szczególnie jaskrawo u jaw niła  
się przepaść między im peria liz
mem a socjalizmem w dniu, 
U> którym  zbiegła się rocz- 
uica „p lanu Marshalla“  z ogra
niczeniem reparacji. Podczas gdy 
Ameryka stara się zdusić włas- 
nVch sojuszników z niedawnej 
Wojny —  rząd radziecki ograni
cza odszkodowania nawet byłym  
Wrogim państwom.

Wymowa tych dwóch faktów  
jest jasna. Na tle całokształtu po
e tyk i radzieckiej usuwania kon- 

. flik tów  i tarć, na tle  konstruk
tywnego dążenia do prawdziwej 
odbudowy Europy na podstawach 
demokratycznych — tym  wyraź
n e j ukazuje sie b ru ta lu■? r 
Amerykańskiego wielkiego kapi- 
tylu, planującego pod pozorem 
wPomocy“  opanowanie świata.

Posunięcie ZSRR ma jednak je - 
. ^zcze jeden aspekt. Jest ono 
sukcesem m in istrów  kom uni
stycznych, którzy w ystąp ili z 
m icjatywą zwrócenia się rządu 
do ZSRR z prośbą o ograniczenie 
°dszkodowań. W obliczu histery
cznej nagonki antykomunistycz
n i  na zachodzie, w  obliczu w y- 
fcluczanta komunistów z rządów, 
Co było stawiane przez USA, ja - 

warunek otrzymania „ porno- 
CV* amerykańskiej—fa k t ten jest 
szczególnie ważny. Potwierdza on 
roz jeszcze, że właśnie komuni
ści stoją w  pierwszych szeregach 
bojowników o dobrobyt swoich 
kTcjów, że właśnie partie robot- 
n*cze odnoszą sukcesy w swych 
d ra n ia c h .

N iewątpliw ie fa k t ten nie po
zostanie bez oddźwięku w Eu
ropie zachodniej. N iew ątpliw ie  
'Acsy oszukane przez „trzecią si- 
?“ » któ re j przywódcy za złudze- 

nie m arshallowskiej „ pomocy“  
Usunęli najsilniejszą partię  z rzą-

HeÉkeia funduszów marshaiiowskich zatwierdzona
Izba Reprezentantów boi się angażować

i  „ $ i i r s g  m g l i s t f c l i  p r e f e k t ó w ”  i l e p a r î a ü e n î u  S t a n u
W ASZYN G TO N, 5.6. (PAP). —  Izba Reprezentantów za tw ie rdz iła  

ostatecznie wszystkie zalecenia k o m is ji budżetowej, zm niejszając roz
m ia ry  pomocy d la  zagranicy o 26,7 proc. Ustawa, p rzy ję ta  przez Izbę, 
p rzew idu je  wyasygnowanie 5.980 m ilionów  do larów  na sfinansowanie 
program u pomocy d la  zagranicy do 30 czerwca 1949 roku  t j .  na okres 
15 miesięcy. P rezydent T rum an, ja k  w iadom o dom agał się wyasygno
w an ia  6.533 m ilion ów  do la rów  na okres 12 miesięcy.

tty — widzą obecnie bezdroża po
etyki Schumanów i  de Gaspe- 

rich. W porównaniu ze smutną 
rzoczywistością francuską, czy 
Głoską ostatnie posunięcie ZSRR 
Podkreśla raz jeszcze siłę obo- 
fu pokoju, słabość obozu w ojny  
' imperializmu.

I  Z  zątw ierdzonej sum y m a ją  być 
pi pokry te  w y d a tk i z rea lizac ją  p lanu 

M arshalla, pomoc dla  T riestu, G rec ji 
| i  T u rc ji, Japon ii i K o re i, Chin, koszty 
|  a d m in is tra c ji okupowanych terenów 

oraz dotacje dla M iędzynarodow ej Or 
ganizacji Pomocy Uchodźcom i  M ię 
dzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom.

Należy podkreślić, że w  m yśl p ro
je k tu  rządowego 30 m ilionow a  pomoc 
dla T riestu, Japon ii i  K o re i m ia ła  być 
po k ry ta  z odrębnych funduszów.

W  przyszłym  tygodn iu  ustawa o po 
mocy dla zagranicy znajdzie się na 
porządku obrad Senatu.

W toku  dyskus ji w  Izb ie  Repre
zentantów, przewodniczący kom is ji 
budżetowej John Taber oświadczył, że 
kom is ja  uznaje w praw dzie  pożytecz
ność a k c ji pomocy dla narodów  zn i
szczonych przez w o jnę, nie zamierza 
jednak finansować szeregu m glis tych 
p ro je k tó w  po to  ty lko , by wydawać 
pieniądze.

Zdaniem  Tabera, pomoc, w  wyso
kości, proponowanej przez kom is ję  
budżetową jes t ca łkow ic ie  wystarcza
jąca.

W ASZYN G TO N, 5.6. (PAP). —  W 
czasie debaty w  Izb ie  Reprezenta»^ 
tów  nad uchwaleniem  k re d y tó w  na 
p lan M arshalla , przewodniczący ko 
m is ji k redy tow e j Izby, re p ub lika n in  
Taber podkreś lił, że w  czasie dyskus ji 
w  k o m is ji wyszło na jaw , iż  u rzędn i
cy am erykańscy nie  m ają dokładnych 
danych o rzeczyw istych potrzebach 
k ra jów , m ających korzystać z pom o
cy am erykańskie j.

R epub likan in  C. B a ffe t zaznaczył, 
że jego zdaniem, rea lizac ja  p lanu  
M arshalla  może w yw o łać  in fla c ję  w  
gospodarce Stanów Zjednoczonych.

R epub likan in  K e iz ośw iadczył, że 
n iek tó rzy  przedstaw icie le stanów po
łudn iow ych  oponują p rzeciw ko zm niej 
szeniu k re d y tó w  na p lan  M arshalla, 
ponieważ obaw ia ją  się, że w sku tek 
tego będą m og li w yw ieźć do Europy 
m niejszą ilość ty to n iu .

Dem okrata M a lte r ośw iadczył, że 
dopóki A ng lia  ma możność pop iera
nia agresji państw  arabskich w  Pa
lestynie, S tany Zjednoczone n ie  po
w in n y  je j dostarczać pom ocy finanso
w e j d la  „u trzym yw a n ia  ogrom nej lic z  
by generałów  i  p u łk o w n ik ó w ” , stano
w iących g łów ny ośrodek m ilita ryzm u  
bry ty jsk iego.

LO N D Y N , 5.6. (PAP). —  Korespon
dent agencji Reutera donosi, że w . ko 
łach zbliżonych do D epartam entu Sta 
nu n ie  u k ry w a  się n iezadowolenia z 
powodu uchw a ły  Izb y  Reprezentan
tów  o re d u k c ji funduszów, przezna
czonych na p lan  M arshalla .

U rzędnicy D epartam entu Stanu w  
ciągu ostatn ich 36 godzin p ro w a dz ili 
w  ku lua rach  Izby  in tensyw ną akcję, 
zm ierzającą do obalenia zaleceń ko 
m is ji budżetowej. Lecz staran ia ich 
spełzły na niczym , gdyż —  ja k  w ia 

domo —  Izba Reprezentantów przy
ję ła  rekom endacje ko m is ji budżeto
w e j w  spraw ie zm niejszenia fundu
szów na „pom oc zagraniczną” .

Korespondent Reutera zaznacza, że 
urzędnicy Departam entu Stanu w y ra  
żają przekonanie, że członkow ie K o n 
gresu w ych od z ili z założenia, że sy
tuacja  m iędzynarodowa uległa odprę
żeniu. Na decyzję Izby  Reprezentan
tów  —  tw ie rdzą w  W aszyngtonie — 
m ia ła zasadniczy w p ły w  akcja  poko
jo w a  Z w iązku  Radzieckiego.

Powszechna dewaluacja
i rozecie brytyjskiego systemu celnego

oio cena planu Marshalla
N P  W Y JO RK, 5.6 (PAP) —  Kores

pondent londyńsk i dziennika „N ew  
Y ork H era ld  T ribu ne “  potw ierdza po
głoski o tym , że Stany Zjednoczo
ne domagają się od k ra jó w  eu
ropejskich dew a luac ji ich w a lu t za 
tzw. pomóc w  ram ach p lanu M arshal
la.

Korespondent podkreśla, że rząd a- 
m erykański zaproponował rządow i an 
gie lskiem u p ro je k t uk ładu , w  m yśl 
którego Stany Zjednoczone będą m ia 
ły  praw o w  czasie trw a n ia  pomocy z 
ty tu łu  p lanu  M arsha lla  domagać się 
obniżenia w artośc i fu n ta  angielskiego. 
Korespondent podkreśla, że p ro je k t 
tego uk ładu  w y w o ła ł w ie lk ie  zaniepo
kojen ie n ie  ty lk o  w  Londyn ie  ale i  w  
innych stolicach zachodnio -  europej
skich. K o ła  po lityczne i  gospodarcze 
zachodniej Europy uważają, że Stany 
Zjednoczone żądają zbyt w ysok ie j ce
ny za Swą pomoc.

LO N D Y N , 5.6 (PAP) —  W  kolach
po litycznych podaje się dalsze szcze
góły, dotyczące treśc i um ów  dw ustron 
nych, ja k ie  k ra je  m arshallow skie m a
ją  zawrzeć ze Stanam i Z jednoczonymi.

Treść tych  um ów, k tó re  m ają być 
podpisane do 3 Upca br., w yw o ła ła  za

niepokojenie W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n 
c ji. Rządy tych  k ra jó w  nie  podały je 
szcze do wiadom ości publiczne j k la u 
zul, zaw artych w  tych  umowach.

Do prasy p rzen iknę ły  jednak dalsze 
szczegóły, świadczące o u jem nym  w p ły  
wie, ja k ie  rea lizacja  um ów  może w y 
wrzeć na życie gospodarcze E uropy za 
chodniej. Oprócz k lauzu l o dewaluacji 
w  k ra ja ch  m arshallow skich, um owa 
dw ustronna ze S tanam i Zjednoczony
m i zaw iera zobowiązanie podpisania 
i respektow ani^ K a r ty  H and lu  M ię 
dzynarodowego, uchwalonej w  H aw a
nie.

W arun k i um ow y um ożliw ią  Stanom 
Zjednoczonym  rozb ic ie  b ry ty jsk iego  
systemu celnego.

Z  Paryża donoszą, że rów n ież we 
F ra n c ji k ry ty k u je  się m. in . k lauzulę, 
przew idującą zasady najw iększego u - 
p rzyw ile jow an ia  m iędzy k ra ja m i m ar 
sha llow skim i. Oznacza to, że F ranc ja  
zmuszona zostanie do faw oryzow ania 
Niemiec.

W ydaje się prawdpodobnym , że k ra 
je  m arshallow skie w ystąp ią  ze wspól
ną in ic ja ty w ą  wobec S tanów  Z jedno
czonych dla  przeprowadzenia zm ian w  
treści um ów  dw ustronnych.

K o m u n ika t
W  czwartek 3 czerwca odbyło się w Warszawie plenarne 

posiedzenie Centralnego Komitetu Polskiej Partii Robotniczej.
Na posiedzeniu Centralnego Komitetu Sekretarz Generalny 

PPR tow. W IESŁAW  wygłosił referat poświęcony zagadnie
niom związanym ze zjednoczeniem obydwu partii robotniczych.

Po referacie odbyła się dyskusja, po czym Centralny Komi
tet upoważnił Biuro Polityczne do zwołania II zjazdu PPR i do 
uzgodnienia z C K W  PPS terminu Kongresu Zjednoczeniowego 
obydwu Partii Robotniczych.

F rancuski św ia t pracy

K o b ie ty  pro testu ją
przeciwko anfypo sk le j polityce Watykanu

Narząd G łów ny L ig i K ob ie t zorga- 
izował w  d n iu  5 czerwca b r. p ie rw - 

ogólnokra jow ą kon fe rnc ję  nauczy 
*®Iek, cz łonk iń  L ig i Kob ie t. Obradom  

£ « w o d m c z y ła  tow . Ire n a  Sztachel -  
ka- W skład prezydium  weszły: w i-  

J ^b in is te r Krassowska, w icem in is te r 
^a g ie ro w a , posłanka O rłow ska i  i n -

^ a  zakończenie Z jazdu zgromadzo- 
® U chw aliły  rezolucję, protestu jącą 

J ‘zeciwko stanow isku Papieża w  spra 
Y16 granic zachodnich. W  dalszym 

rezo luc ji zebrane w y ra z iły  uzna

nie bohaterskie j G rec ji 1 Palestynie.
X

Na ogólnopolskim  zjeździe inspekto 
rek  w o jew ódzkich  K ó ł Gospodyń 
Z w iązku  Samopomocy C hłopskie j, de 
lega tk i tych k ó ł zaprotestow ały w  u -  
chwalonej rezo lu c ji p rzeciw ko lis to w i 
Papieża do b iskupów  niem ieckich.

„K o b ie ty  w s i po lsk ie j —  czytam y m. 
in . w  rezo lu c ji —  sto ją  niewzruszenie 
na straży poko ju  1 dem okrac ji zdecy 
w anie potęp ia ją  użycie am bony dla  
celów  pron iem ieckie j p o lity k i i  będą 
b ro n ić  spokojnej p racy narodu polskie 
go p rzy  odbudow ie k ra ju " .

Program zjazdu zjednoczeniowego
w ę g ie rsk ich  p a r tii ro b o tn iczych

BUDAPESZT. 5.6. (PAP). Dziennik 
„Ńepszava“  op ub likow a ł p rogram  prac 
zjazdu p rzedstaw ic ie li p a r ti i kom u n i
stycznej i  socjaldem okratycznej na 
Węgrzech, na k tó ry m  ma nastąpić 
zjednoczenie obu p a rtii.

D n ia  12 czerwca w  gmachu pa rla 
m en tu  nastąpi o tw arc ie  zjazdu p a r
t i i  kom unistycznej, a w  gmachu Rady 
M ie jsk ie j —  zjazdu p rzedstaw ic ie li 
p a r t i i socjaldem okratycznej.

Delegaci na obu zjazdach m a ją  w y 
razić swój p u n k t w idzen ia na spra
wę zjednoczenia obu p a r ti i ro b o tn i
czych i  zaaprobować powstanie no
wej, p a rtii.  Po w spólnym  posiedzeniu 
w  gm achu O pery zostanie uroczyście 
o tw a rty  p ierw szy zjazd w ęgie rsk ie j 
p a r t i i robotniczej.

Z jazd będzie obradować w  dniach 
13 i  14 czerwca.

Sekretarz Gen. Greckiej Partii Komunistycznej
o poko jow ym  w ystąpien iu  gen. Markosa

Ostateczne wyniki wyborów w CSR
28 paźdz ermka —  pierwsze posiedzenie parlamentu

s **IłAG A . 5.6. (PAP). M in is te rs tw o 
w ew nętrznych w  o fic ja ln ym  ko 

^b rukac ie  podało ostateczne w y n ik i 
J W ó w  do Zgrom adzenia Narodowe

^ak w y n ik a  z kom un ika tu , w  Cze
chosłowacji by ło  7.998.035 zare jestro- 

*»ych wyborców . 65.796 wyborców , 
Sii 0,8 p roc- pozbawiono p raw a gło 
Sâ g o d n ie  z obow iązu jącym i przep i-

^  7.932.239 up raw n ionych  do głoso- 
ahia, 512.936, czy li 6,5 proc. w s trz y - 

. . . . 0 się od głosu, zaś 220,487 głosów 
un*eważniono.

Na lis tę  kandyda tów  F ro n tu  Naro
dowego padło 6.424.734 głosów, czy li 
89,2 proc. 774.032 w yborców , czy li 
10,8 proc. z łożyło b ia łe  k a rtk i.

PR A G A . 5.6. (PAP). W  d n iu  28 paź 
dz ie rn ika  br. zbierze się parlam ent 
czechosłowacki w  salach starodawne
go zam ku w  K rom ie ryżu  na M ora
wach, gdzie w  h is to rycznym  1848 ro 
k u  zasiadał pa rlam ent austriack i, a 
w  obronie p ra w  narodu czeskiego w y  
s tą p ili w ie lc y  jego synow ie Rieger, 
A lacky, T y l, H a w licek  i  in n i. P am ięt
ną tę datę uczci obecnie nowe Z gro
madzenie Narodowe w  dzień narodo
wego św ięta czechosłowackiego. , ^

R ZY M , 5.6 (PAP) —  Rozgłośnia rzą
du gen. M arkosa podała treść a rty k u 
łu  sekretarza generalnego g reck ie j par 
t i i  kom unistycznej —  Zachariadisa na 
tem at sy tuac ji w  G recji.

Zachariadis podkreśla, że ca ły  naród 
g reck i pragn ie rych łego zakończenia 
działań w o jennych i  no rm a lizac ji sto
sunków  w  k ra ju  .Osiągnięcie tego ce
lu  stanow iłoby w k ła d  G rec ji w  w y s ił
k i  św iatowego fro n tu  dem okratyczne
go, zmierzającego do u trw a le n ia  poko
ju  powszechnego,

Zachariadis przypom ina, że G recja 
zna jdu je  się w  stanie w o jn y  od 8 la t. 
N ic  dziwnego więc, że Grecy m arzą o 
pokoju.

G eneralny sekretarz g reckie j p a r t i i 
kom unistycznej podkreśla, że rząd 
G rec ji dem okratycznej w y ra z ił goto 
wość poparcia w sze lk ie j in ic ja ty w y , 
zm ierzającej do zaw arc ia  poko ju  — 
rów nież dlatego, że w  pewnych kołach 
zbliżonych do rządu ateńskiego is tn ie  
je  tendencja rozpoczęcia rokow ań z 
rządem gen .Markosa.

K o ła  te uśw iadam ia ją  sobie, że re 
żim  ateński n ie  może w y jść  zwycięsko 
z w o jn y  dom owej, prowadzonej prze
c iw ko  lu d o w i greckiem u. Przyczyną 
tego są n ie  ty lk o  sprzeczności i  roz - 
dźw ięki, zarysowujące się wśród zwo 
lenn ików  k l i k i  a teńskie j, n ie  ty lk o  ka 
tastro fa  gospodarcza i  finansowa Gre
c ji, lecz n ie w ą tp liw y  fa k t, że żołnierze 
a rm ii m onarcho -  faszystow skie j nie 
chcą walczyć. Z rozum ie li on i bowiem , 
że rząd ateński każe im  przelewać 
k re w  w  im ię  in te resów  obcych.

Rząd gen. M arkosa, licząc się z na
stro jam i, panu jącym i w śród wszyst
k ich  G reków , ośw iadczył gotowość u - 
czestniczenia w  rokow aniach poko jo
wych. O fe rta  ta jest skierowana ró w 
nież do żo łn ierzy a rm ii m onarcho-fa- 
szystowskiej .k tó rzy  p rzy  każdej oka

z ji m an ifes tu ją  swą niechęć do uczest 
niczenia w  w alkach .

W  końcu Zachariadis stw ierdza, że 
o ile  w o jna  domowa da le j toczyć się 
będzie, rząd dem okra tyczny zm obilizu 
je w szystkie  s iły  narodowe do w a lk i o 
niezawisłość.

----------oOo ------1

A u s t r a l i a
ogranicza import z USA

LO N D Y N , 5.6 (PAP). Jak  donoszą 
z Sydney, rząd a u s tra lijs k i postanow ił 
zm niejszyć w  ro k u  budżetowym  
1948-49 o  60 m ilio n ó w  do la rów  im 
p o rt z k ra jó w  s tre fy  do la row e j, zrwłasz 
cza z USA.

walczy z kspitulancką
We F ra n c ji mnożą się s tra jk i I  a k 

cje pro testacyjne robo tn ików , k tó rzy  
bron ią  gospodarkę francuską przed 
p o lityką  rządu, wydającego ją  na lup  
am erykańskiego im peria lizm u .

B A N K O W C Y
P A R Y Ż , 5.6. (PAP). — Na wezwanie 

Zw . Prac. Bankow ych, pracow nicy c i 
o rgan izu ją  na ter. ca łe j F ra n c ji s tra j
k i  protestacyjne. Bankow cy domaga
ją  się natychm iastow ej za liczk i w  w y 
sokości 2.500 fra n kó w , przeprowadze
nia  rea lne j zn iżk i cen, w  przeciw 
nym  w ypadku  domagają się podwyż
szenia zarobków.

N A W E T P O LITY C ZN E J
P o lic janc i paryscy odby li w iec w  

sa li W agram  w  Paryżu, na k tó ry m  
dom agali się przyspieszenia ich  prze
szeregowania.

Do s tra jk u  p rzys tąp ił personel za
k ładów  spożywczych, wobec odmówię 
nia  przez dyrekc ję  podwyższenia płac.

P R AC O W N IC Y PR ZE M Y S ŁU  L O T 
N IC ZEG O

P racow n icy przem ysłu lotniczego 
prowadzą w  dalszym  ciągu akc ję  zmie 
rzającą do obrony te j gałęzi przem y
słu przed konkurenc ją  amerykańską.

( W  sobotę obradow a ły w  P aryżu dele- 
i gaci tzw . „K o m ite tó w  O brony” . Na 
środę został zw o łany w iec wszystk ich 

! rob o tn ików  przem ysłu lotn iczego w  
W elodrom ie Z im ow ym  w  Paryżu.

Zarząd Z w iązku  Rad Zakładow ych 
francusk ich  fa b ry k  lo tn iczych wezwał 
swych członków  do przeciw staw ienia 
się p ro je k to m  rządu zam knięcia fa 
b ry k  przem ysłu s iln ik ó w  samoloto
wych. Zarząd stw ierdza, że decyzja 
rządu w yw o ła  bezrobocie oraz godzi 
w  zasadę nac jona lizac ji przem ysłu o- 
raz w  bezpieczeństwo k ra ju .

U R ZĘ D N IC Y
U chw alony przez Zgrom adzenie Na 

rodowe p ro je k t rządow y dotyczący 
zw o ln ien ia  150 tysięcy urzędn ików  

i państwowych, spo tka ł się ze zdecy- 
j dowaną k ry ty k ą  urzędn ików , bez 
względu na reprezentowaną przez 
n ich  tendencję zw iązkową.

Royon, sekre tarz Z w ią zku  U rzędn i
ków  wchodzącego w  Skład CG T o- 
św iadczył: „P ro je k t rządow y podwa
ża s ta tu t u rzędn ików  państwowych. 
Będziem y nadal wa lczyć o jego zm ia- 
nę” .

Sekretarz genera lny u rzędn ików  na 
leżących do o rgan izac ji „Force Ou
v r iè re ”  N um ayer s tw ie rd z ił: „N ie  
p rzy jm u je m y  uchwalonego przez Zgro 
madzenie teks tu ” .

K o m u n ika t chrześcijańskich zw iąz
kó w  zawodowych stw ierdza: „P ro 
je k t  rządow y daje w ładzom  możność 
a rb itra lnego  zw a ln ian ia  urzędn ików  
eta tow ych” .

KONGRES ZW . ZAW O D O W YC H  
W  P A R Y Ż U

W  P aryżu obraduje kongres zw iąz
kó w  zawodowych Okręgu paryskiego 
p rzy  udzia le 1.200 delegatów, reprezen 
tu jących m ilio n  pracu jących Paryża.

Na posiedzeniu przem aw ia ł sekre-

polityką rządu Schumana
ta rz  generalny zw iązków  zawodo
w ych H enaff, k tó ry  podkreślił, że od 
1 marca odbyły się liczne s tra jk i o- 
strzegawcze i  protestacyjne w  okrę
gu parysk im , k tó re  zakończyły się 
zwycięstwem  pracow ników . Robotn i
cy uzyska li podwyżkę płac od 5 do 
25 proc.

Następnie H ena ff zw róc ił uwagę na 
wzrasta jące bezrobocie, będące skut
k iem  przystąp ien ia  F ra n c ji do p lanu 
M arshalla. Liczba bezrobotnych w  o- 
kręgu pa rysk im  sięga 80 tysięcy ludzi.

„P ow inn iśm y się starać — ośw iad
czył H enaff, aby w prow adzić w  życie 
żądania Generalnej K on fede rac ji 
Pracy. Możemy dojść do tego celu, 
stosując ta k tykę  obecnie przy ję tą  w  
licznych przedsiębiorstwach przem y
słowych i  polegającyą ia protesta
cy jnych  stra jkach, k tó re  u ła tw ią  o- 
trzym an ie  podw yżk i p łac“ .

----------oOo----------

Narada
u marsz. Sokołowskiego

B E R L IN , 5.6 (PAP). Na poniedziałek 
7 czerwca, zwołane zostało przez 
dowódcę w o jsk  radzieckich w  N iem 
czech m arszałka Sokołowskiego, ze
branie jego doradców politycznych i 
finansowych.

----------oOo----------

Dz ennika z nejuhcki
o odbudowie Polski

B E R L IN . 5.6. (PAP). W  B e rlin ie  od
by ło  się zebranie k ie ro w n ikó w  zakła
dów  i  cz łonków  rad  zakładowych nie 
m ieckich przedsięb iorstw  na k tó rym  
wygłoszone zostały re fe ra ty  o przebie 
gu odbudow y w  Polsce i  B u łga rii, 

R e fe ra t o Polsce w yg łos ił dzienni
ka rz  n iem ieck i L inz , k tó ry  b a w ił o- 
s ta tn io  w  Polsce na zaproszenie Zw iąż 
ku  D zienn ika rzy RP. P odkreś lił on w  
swoim  przem ów ien iu współzawodnic
tw o  rob o tn ików  po lskich, k tó rzy  oży
w ie n i są wspólną w o lą  podniesienia 
p ro d u kc ji w e w szystkich gałęziach 
przem ysłu.

L in z  ośw iadczył, iż  m im o zniszcze
n ia  jakiego doznała Polska w sku tek 
w o jn y , p rodukc ja  wzrasta a ceny spa 
dają, dzięki czemu stopa życiowa p ra  
cujących stale się oodnosi.

Naród fiński wyraża wdzięczność
Generalissimusowi Stalinowi i rządowi ZsRR

H E L S IN K I, 5.6. (PAP). P rem ier 
P ekka la  i  m in is te r sp raw  zagranicz
nych E nke l odw iedz ili posła radziec
kiego w  H elsinkach Sawonemfcowa 1 
w rę czy li m u pismo, skierowane do ge 
neralissim usa Stalina.

W  piśm ie ty m  rząd F in la n d ii kom u 
n iku je , że decyzja Z w ią zku  Radziec
kiego zm niejszenia rep a ra c ji jes t w ie l 
kodusznym  aktem , k tó ry  został p rzy
ję ty  przez naród f iń s k i z  uczuciem  
głębokie j wdzięczności i  radości. Dzię
k i  zredukow an iu  re p a ra c ji sytuacja  
gospodarcza F in la n d ii, k tó ra  ostatn io 
stała pod znakiem  poważnych tru d 
ności, u leg ła  popraw ie.

W  zw iązku z tym  rząd f iń s k i w y ra 
ża głębokie podziękowanie generaLs- 
sim usow i S ta linow i i rządow i ZSRR.

H E L S IN K I, 5.6. (PAP). —  Przewod

niczący Sejm u fińsk iego —  Fagerho lm  
—  odw iedz ił posła ZSRR i  w  im ie n iu  
cz łonków  Sejm u w y ra z ił podziękowa
n ie  d la  rządu radzieckiego za zredu
kow an ie  należnych reparac ji.

Decyzja radziecka —  ośw iadczył 
Fagerholm  —  p rzyczyn i się do da l
szego zacieśnienia przy jaznych sto
sunków  m iędzy F in lan d ią  a ZSRR.

Posła radzieckiego w  H elsinkach 
odw iedz ili rów n ież przedstaw icie le K o  
m ite tu  W ykonawczego fiń s k ie j p a r t i i 
kom unistycznej, Narodowego Z w iąz
k u  Demokratycznego, Z w iązku  K o 
b iet, Z w iązku  M łodzieży oraz rep re 
zentanci rob o tn ików  większych 'za
k ła dó w  przem ysłowych i  zw iązków  
zawodowych. Delegaci w y ra z ili po
dziękowanie za w ie lkoduszny a k t rzą
du radzieckiego,

□  PR AG A. Rzecznik m in isterstw a 
spraw  w ew nętrznych ośw iadczył

na kon fe renc ji prasowej, że w  roku  ub. 
przestępczość w  Czechosłowacji spadła 
o 25% w  stosunku do ro ku  1946,
O  P A R Y Ż. W  m in is te rs tw ie  spraw 

zagranicznych zakończone zostały 
rokow ania w  spraw ie zaw arcia now e j 
um owy hand low ej m iędzy F ranc ją  i 
Norwegią.
O  LO N D Y N . K om is ja  spraw zagra

nicznych senatu egipskiego odrzu
c iła  b ry ty js k i p ro je k t au tonom ii dla 
Sudanu.
□  BU K A R E S ZT. W  m in is terstw ie  

spraw  zagr. dokonano wczoraj
w ym iany  dokum entów  ra ty f ik a c y j
nych rum uńsko -  węgierskiego uk ładu 
o p rzy jaźn i, współpracy i  pomocy wza 
jem nej.
□  B E LG R A D . Przez pograniczną 

m iejscowość Jesenice, pow róciła
do Jugos ław ii nowa grupa rep a tria n 
tów  w  liczb ie  350 osób.
□  S ZTO K H O LM . Z  Oslo donoszą, 

że szef a rm ii no rw esk ie j gen. H e l-
set poda ł się do dym is ji.
□  B E R L IN . Z  F ra n k fu rtu  donoszą, 

że na bndynku zarządu B izon ii w y
wieszano po raz p ierw szy obok flag i 
am erykańskie j flagę b ry ty jską . F rank  
fu r t  został stolicą am erykańsko - b ry 
ty js k ie j kom is ji ko n tro ln e j d la  N ie 
miec zachodnich.
D P A R Y Ż. Dn ia 3 czerwca w yjecha ł 

z F ra n c ji trzeci w  tym  roku  trans 
po rt re p a tria cy jn y  do Polski. Tratw» 
portem  tym  od jecha ł. *98 osób.
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Posiedzenia
kom isy j poselskich
B iu ro  Sejm u Ustawodawczego RP 

zaw iadam ia, że posiedzenia poselskich 
kom isy j odbędą się w  salach Domu 
Poselskiego p rzy  uL Daszyńskiego n r 
4 w edług następującego planu.

W poniedziałek, dn ia 7 czerwca br.
0 godz. 10 odbędzie się posiedzenie 
K o m is ji K u ltu ry  i  Sztuki.

We -wtorek, dn ia  8 czerwca b r. o 
godz. 11 posiedzenie K o m is ji K om u n i 
kacy jne j, oraz posiedzenie K o m is ji 
Skarbowo -  Budżetowej.

W  środę, dn ia  9 czerwca b r. o godz. 
13 zbierze się K om is ja  Rolna.

Ogłoszenie ustaw
Prezydent E zer.ypospo lite i Po’ skle j 

zarządził ogłoszenie następujących u - 
staw:

1) o C entra lnym  Z w ią zku  Spółdziel
czym i  Centralach S pó łdz ie ln i; 2) o 
Centralach Spółdzielczo -  Państwo
wych; 3) o przedsiębiorstwach Państ
wowo -  Spółdzielczych.

Oświadczenie Wdowiaka
po uniewinnieniu

P A R Y Ż  5.6. (PAP). Po un iew inn ie 
n iu  przez sąd w o jskow y w  Metzu, 
M ieczysław  W dow iak, napisał k ilk a  
słów  dla „G azety P o lsk ie j" — organu 
demokratycznego wychodźstwa po i -  
skiego we F ranc ji.

„D z ięku ję  dem okra tycznym  organ i 
zacjom po lsk im  i  francuskim , k tó re  
p rzyczyn iły  się do m ojego u n ie w in 
n ien ia  — pisze W dow iak —  Pragnę 
szczerze, aby przy jaźń polsko -  fra n 
cuska rozw ija ła  się ja k  na jpom yśl -  
n ie j. Pragnę rów nież, by prasa de
m okra tyczna b y ła  ja k  najszerzej roz 
powszechniana, aby raz na zawsze zje 
droczyć wychodźstwo po lskie  w okó ł 
Polskich Rad Narodowych we F ranc ji
1 zacieśnić w ięzy p rzy jaźn i polsko- 
francusk ie j.“

REFLEKTOREM
P O  S W t E C IE

C E N A  IG ZŁ

ROZWIĄZANIA „CZARNEJ GWARDII”
domaga się przedstawiciel ZSRR w Komendanturze Berlina

Nowi wiceministrowie
Prezydent Rzeczypospolite) na w n lo  inż. P io tro w sk i staje na Ciele 

sek Prezesa Rady M in is tró w  m iano - O dbudowy S to licy, następnie **3 
w a ł zgodnie z a rt. 17 U staw y o p a ń -  staje m ianow any kom isarzem  Odb«

B E R L IN , 5.6. (PAP). W  p ią tek  odbyło się zw yk le  posiedzenie zastęp
ców 4 kom endantów  B erlina . Na porządku dziennym  zna jdowało się 10 
punktów , m. Inn. spraw a reo rgan izac ji a d m in is tra c ji sądowej w  B e r li
n ie  oraz kw estia  re s ty tu c ji m ienia.
Na posiedzeniu rozpa tryw ano  pro 

tokó l 4 -stronne j k o m is ji, k tó ra  z po
lecenia kom endan tu ry  sojuszniczej 
zbadała organizację i  działa lność tzw. 
C2amej g w a rd ii w  sektorze am ery
kańsk im  B e rlina

M im o u trud n ień , na k tó re  napotyka

czech. Po dyskus ji postanowiono za 
gadnienie to postaw ić na porządku 
dziennym  następnego posiedzenia za
stępców kom endantów  B erlina .

W  to k u  debat nad in nym  punktem  
porządku dziennego p łk . Je lizarow  w y  
s tą p ił z zarzutem, że n iem iecka p o li-

1: cz łonkow ie ko m is ji, prowadzącej ba cja przem ysłowa w  am erykańskim  
dania, ustalono, że czarna gw ard ia  sektorze B e rlina  w yko rzystyw ana jest 
jest fo rm ac ją  w o jskow ą, podzieloną j d la  te rro ryzow an ia  o rgan izacji demo
na kom panie i  ba ta liony  pod zw ierzeń ■ kra tycznych  oraz dokonyw ania napa-
n im  dowództwem  am erykańsk ich  o ft  
cerów.

P rzedstaw ic ie l radz ieck i p łk . Je -

dów na osoby, k tó re  ag itow a ły  za 
zjednoczeniem Niem iec.

Przedstaw icie l U S A  us iłow a ł go ło -
lłza ro w  ośw iadczył, iż  w ed ług  posiada słownie zaprzeczyć tw ie rdzen iom  
nych przez niego in fo rm a c ji, szefem pu łk . Je lizarow a. Ostatecznie po p ó ł- 
sztabu czarnej gw a rd ii m ianow any zo toragodzinnej dyskus ji zgodzono się, 
s ta l przez A m erykanów  zbrodn iarz  na żądanie pu łk . Je lizarow a, p rzeka- 
w o jenny, b. szef sztabu H itle ra , gen. zanie całe) sp raw y do rozpatrzen ia ko 
H a ide r, k tó ry  zresztą n iedaw no znaj mend antom.
dow a l się w  B e rlin ie  d la  przeprow a
d z e n i Inspekc ji swoich „czarnych“  
wojsk.

Jak  s tw ie rdz i! da le j przedstaw ic ie l 
radziecki, udow odnione zostało, że 
czarna gw ard ia  szkolona jest specjał 
n ie  w  celach pogrom ow ych i  d la  zwal

K A R Y  W IĘ Z IE N IA  
Z A  P R O PAG AN D Ę 
D E M O K R A T Y C Z N Ą

B E R L IN , 5.6. (PAP). A m erykańsk i
sąd w o jskow y skazał 5 członków 
Zw iązku W olnej M łodzieży N iem iec

stwow ej służbie c yw iln e j inż. Romana 
P iotrowskiego, dotychczasowego k o -r y  ma ju ż  propozycje zachodnio -  nie 

m ieckich w y tw ó rn i film ow ych .
D ru g i, jeszcze bardzie j oburzający 

w y ro k , zapadł w  Ham burgu.
Przed sądem odpow iadał b. kap itan

« -  ¿ S i “ » ” »  ”
kości. Petcrson )uż po k a p itu la c ji " ™  M u m te ra tw » .

w y  m. st. W arszawy. 
Inż. P io trow sk i jest posłem iw*

masarza odbudowy m. st. W arszawy—  Sejm  Ustawodawczy z ram ien ia  po1 
podsekretarzem  stanu w  M in is te r- sk le j P a r t i i Robotniczej, 
s tw ie O dbudowy, zaś Leopolda G luc x
ka, dotychczasowego dyrekto ra  Depar 
tam entu w  M in ’s terstw ie  Z iem  Odzy

po
N iem iec skazili 3 m arynarzy n iem iec

Ä w Ä Ä  c z Ä z f  S ä ö lg  N auk P o lity c * -

W icem in is ter Leopold G luck  W ®"
dz ił się dn ia  1 w rześnia 1913 roku  w 
Seraje w ie  (Jugosławia).

W  ro ku  1919 wraca do Polski. 
g im nazjum  uczęszcza w  Poznaniu, P°

rę  śm ierci i  po z łapaniu dezerterów 
w y ro k  ten po lec ił wykonać.

O skarżony pow o ływ a ł się na to, iż  
z rozkazu marsz. M ontgom ery m ia ła  
być rów n ież i  w  okresie zawieszenia 
b ro n i zachowana ca łkow ita  dyscyplina 
w  w o jsku  niem ieckim . Sąd uznał to 
tłum aczenie za słuszne I  Petersona
zw o ln ił.

P R O K LA M U JE  nym  ruchu  niepodległościowym . B le

czania dem okra tycznych organ izacji i k le j w  tym  jednego ciężko chorego na 
dokonyw an ia  napadów na a n ty - gruź licę na k a ry  aresztu od 4 tygodn ioraz

faszystów n iem ieckich.
Szereg w ypadków  z osta tn ich dn i, 

w  k tó rych  czarna gw ard ia  napadała 
i  b iła  m łodzież, rozk le ja jącą  p laka ty  
r. wezwaniem  do re fe rendum  został
przytoczony na posiedzeniu kem endan 
tu ry . . ,

P łk . Je lizarow , op iera jąc się na przed 
s taw ionym  m ateria le , s tw ie rd z ił, że 
u tw orzen ie  fo rm a c ji m ilita rn e j, k tó rą  
bez w ą tp ien ia  jest czarna gw ard ia  sta 
now i poważne naruszenie przez Am e 
ryk a n ó w  u k ła d u  poczdamskiego oraz 
postanowień Sojuszniczej Rady K o n 
tro li.  Kom endant radz ieck i zażądał 
bezwzględnego rozw iązania te j orga
n izacji. _  , ,,

P rzedstaw icie l W ie lk ie j B ry ta m i 
gen. Benson zakw estionow ał w y n ik i 
n iedaw nych w yb o ró w  do zw iązków  
zawodowych B e rlin a  1 ośw iadczył, że 
władze b ry ty js k ie  n ie  uznają w y łon io  
nego obecnie ko m ite tu  centra lnego 
zw iązków  zawodowych (FDGB).

P rzedstaw ic ie l Z w iązku  Radzieckie 
go pu łk . J e l iz a r w  s tw ie rdz ił, że sta 
now isko zajęte przez zastępcę komen 
danta b ry ty jsk ie g o  jes t nową próbą 
in g e re n c ji w  spraw y zw iązków  _za- 
wodowych, zm ierzającą do rozb ic ia  
jedności ruchu  zawodowego w  N iem -

! do 6 nvesiecy za rozk le jan ie  p laka 
tó w  naw o łu jących do re ferendum  lu  
’ owego. Dalsze procesy w  te j sprawie 

odbędą się w  na jb liższych dniach.
I  P O B ŁA Ż LIW O Ś Ć  

D L A  Z B R O D N IA R Z Y  
B E R L IN , 5.6. (PAP). Na skutek ape 

la c ji ak to ra  film ow ego W ernera K ra 
usa, k tó ry  od tw arza ł g łów ną ro lę  w 
czołowym  f ilm ie  propagandy antyse 
m ick le j ,.2yd Suess“ , skazany on zo 
s ta ł w  S tu ttgarc ie  na ka rę  5 tysięcy 
m arek, czy li ty le , ile  s tanow iło  10 
proc. jego honorarium , ja k ie  o trzy 
m a! z h itle row sk iego  m in is ters tw a 
propagandy za na,sran'e tego film u . 
Równocześnie uchy lony został zakaz 
w ystępow ania W ernera K rausa, k tó -

Związki byłych więźniów
Niemiec# Ausirii i Triestu 

przyjęte do F I A P P

GEN. ROBERTSON
P R Z Y JA Ź Ń

A N G IE LS K O  -  N IE M IE C K Ą
B E R L IN . 5.6. (PAP). W  kołach

a lianck ich  B e rlina  duże poruszenie 
w yw o ła ło  oświadczenie gen. Robertso 
na, k tó ry  zaw iadom ił o zniesieniu | 
wsze lk ich ograniczeń, ja k ie  is tn ia ły  
dotychązas w  stosunkach p ryw a tnych  
m iędzy A n g lik a m i a N iem cam i. Od
tąd N ’emcom w o lno  będzie o d w ie -j 
dżać k lu b y  angielskie, brać udz ia ł we 
wsnólnych meczach sportow ych z A n  
g łikam i, zaś A ng likom  w o lno będzie ' 
odwiedzać m em ieckie rodz iny  oraz 
m 'eszkać u  Niem ców.

Oświadczenie to  złoży! gen. R oberł 
son równocześnie i  zaw iadom ieniem  
o am nestionow aniu w szystkich b. człon 
k ó w  SS aż do R otenfuehrera w łącz
nie.

W  dz ie ln icy  b ry ty js k ie i G runów a ld  
został wczora j uroczyście o tw a rty  
przez gen. H erbe rta  p ierw szy k lu b  
angielsko _ n iem iecki. K lu b  ten, zgod 
nie z oświadczeniem gubernatora b ry  
ty jsk iego  gen. Robertsona .o zm ianie 
stosunku do ludności n iem ieckie j, ma 
służyć celom „po litycznego, k u ltu ra l
nego i  gospodarczego zbliżen ia“  m ię
dzy obu narodam i.

Targu. Po ukończeniu g im nazjum  w  
K ra ko w ie  rozpoczyna stud ia na W y
dziale A rc h ite k tu ry  P o litech n ik i W ar 
szawskiej, k tó re  kończy w  ro k u  1924.

Od 1928 r. bierze żyw y udz ia ł w  ru  
chu robotniczym .

W  czasie oku pa c ji h itle ro w sk ie ]
inż. P io tro w sk i przebyw a w  k ra ju  1 -.....  .......
bierze czynny udz ia ł w  konsp iracy j -  . najszerszym zakresie w  p

n ir ł in  m*AnrviipiTłrv<5MrYurvm R ie -  . tykę  gospodarczą Z iem  Odzysk y

nych.
W  okresie 1936 —  1938 pracow ał w 

samorządzie gospodarczym w  Pozna* 
niu. Dd lu tego 1946 roku  rozpoczyn* 
pracę w  M in is te rs tw ie  Z iem  Odzy
skanych, początkowo ja ko  dyrektor 
Departam entu Ekonom iczno -  Socjal
nego. Na tym  stanow isku w n ik n ą ł w

rze on udz ia ł w  h is to rycznym  konsty
tykę  gospodarczą 

Od września 1947 ro ku  z po leceń8

„ culwlB uum m unaiuw  najw iększą trudność ---------- ..
żydowskich, przedstaw ia porozum ienia m iędzy A rabam i i  Ży

dami. H r. Rernadotte zw ró c ił się
id

W ę g r y  p r o s z ą  Z S R R
o zmniejszenie odszkodowań

W  dniach od 29 do 81 m a ja  K o m ite t
W ykonawczy M iędzynarodow ej Fede
ra c ji b. W ięźniów  P o litycznych zebrał 
iię  na sesję w  W arszawie i  K a to w i-
.ach.

Obecni b y li: M aurlce  Lampe, prezes
IA P P  u  la nc  ja), Z ygm unt B a lick i, se 
re tarz generalny (Boiska), Nicholas 

Bacńłow wiceprezes (ZSRR), M anuel 
iazola, wiceprezes (H iszpania Repu- 

olikańska), Franciszek Erban, zastępca 
d r Nejm anna, wiceprezes (Czechosło
wacja), p łk . La v ry , w icesekre tarz (Bel 
gia) i  M arian  V ivoda, w icesekretarz 
(Jugosławia).

Porządek daienmy sesji p rzew idyw a ł 
poza analizą sy tua c ji m iędzynarodo
w e j z  pu n k tu  w idzen ia b. W ięźniów  
Politycznych oraz spr awozdaniem z dzia 
łalności sekre ta ria tu  generalnego za o - 
lcres ostatn ich 6 m iesięcy —  rozważe
nie zgłoszeń o przy jęc ie  do F IA P P  
Zw iązku b. W ięźniów  P olitycznych 
Niemiec, A u s tr ii i  wolnego m iasta T rie  
stu.

Podania tych zw iązków  zostały przez 
K om ite t W ykonawczy za ła tw ione p rzy 
chyln le , w sku tek czego liczba k ra jo 
w ych  zw iązków  należących do F IA P P  
wzrosła obecnie do 19.

W rezo luc ji dotyczącej p rzy jęc ia  o r
ganizacji n iem ieckie j K o m ite t W yko
nawczy wyraża opinię, że decyzja ta 
przyczyni się do wzm ocnienia elem en-

Poseł Zilliacus
w Warszawie

W sobotę, dn ia  5 czerwca b r. p rzy  
,y l do W arszawy na zaproszenie To

w arzystw a U n iw e rsy te tu  Robotnicze
go poseł do B ry ty js k ie j Izby  G m in— 
& . Zilliacus.

Na lo tn isku  okęckim  gościa b ry ty j
skiego w ita ł sekretarz generalny T U R  
W ojciechowski, sekretarz C K W  PPS 
'w ik  oraz k ie ro w n ik  W ydzia łu  Zagra 

nlcznego C K W  PPS Rosner.
Z  lo tn iska  poseł Z illiacus uda ł się 

do sali Roma, gdzie w yg ło s ił odczyt 
ra tem at nastro jów  b ry ty js k ie i k lasy 
robotniczej, poprzedzony zagajeniem 
l r  K arn io la .

----------oOo ——

Pokaz filmu
z życia Rumun i

W dniu 4 czerwca br. odbył się w  
i  M in . Bezpieczeństwa Publicznego 

,kaz f i lm u  z życia Ludow e j R e pu b lik i 
um uńskie j. Na pokaz p rz y b y li: p re - 

-8S Tow . P rzy jaźn i Polsko -  R um uń
skiej p ik . St. WęcM, ambasador rum uń  
ski Balon, konsu l ru m u ń sk i Petruo o- 
raz przedstaw icie le w ładz i  Świata k u ł 
tura lnego stolicy.

tów  dem okratycznych, walczących w  
Niemczech z tendencjam i szow in is ty
cznym i.

W  te j samej rezo luc ji K W  ośw iad
cza, ie  zw iązek nism iecka dow iódł, iż  
jego p rogram  i  działalność odpowiada 
ją  w ym aganiom  F IA P P , a k ie ro w n i
cy tego zw iązku da ją  pełne gw arancje 
co do ich  antyfaszystowskiego nasta
w ien ia. . , ■

Zw iązek n iem ieck i (W N )  skup ia 200 
tys. cz łonków  i  p row adzi ożyw ioną 
działalność w e w szystk ich  4 strefach 
okupacyjnych N iem iec.

Rezolucja ogólna, p rzy ję ta  jednogło 
śnie przez w szystk ich  cz łonków  K o m i
te tu  Wykonawczego, stw ierdza, że na j 
ważniejszą troską b. W ięźn iów  P o li
tycznych w  c h w ili obecnej jes t u trz y 
manie poko ju , wo lności dem okratycz
nych i  niezależności narodów . Rezolu
cja p ro testu je  p rzeciw ko propagan
dzie w o jenne j 1 łam an iu  uchw a l m ię 
dzynarodowych, p rzeciw ko m asowym  
egzekucjołn p a trio tó w  greck ich  i  hisz 
pańskich 1 w zyw a  organizacje należą
ce do F IA P P  do m asowej a k c ji pomo
cy o fia rom  faszyzm u G re c ji 1 Hiszpa
n ii.

K W  F IA P P  stw ierdza, te  gw aranc ja  
m i po ko ju  są: w ykonan ie  uchw a ł pocz 
dam skich i  w a lk a  z tendencjam i re w i
z j i  tych  postanowień —  pomoc o fia rom  
agresji h itle ro w sk ie j przez spłacenie 
repa rac ji —  współpraca gospodarcza 
m iędzy k ra ja m i oparta  na poszanowa 
n iu  suwerenności narodu —  potępienie 
propagandy w o jenne j.

Rezolucja kończy się wezwaniem  
wszystkich organ izac ji należących do

B U D APESZT, 5.6 (PAP) —  W ice
prem ier w ęg ie rsk i M atias Rakosl na 
wczorajszym  posiedzeniu gabinetu za 
proponował, b y  rząd w ęg ie rsk i zw ró 
c ił się do Z w iązku  Radzieckiego z 
prośbą o zredukow anie wysokości 
spłat,-ręparacyjnych, do k tó ry c h  zobo
wiązanie śą W ęgry.

J a k  w iadom o, W ęgry m a ją  w  ciągu 
8 la t zapłacić ZSRR z ty tu łu  odszkodo
w ań w ojennych, 200 m ilio n ó w  dola
rów .

B U D APESZT, 5.0 (PAP) —  Cała dzł
siej sza prasa przynosi wiadomość, że 
Rada M in is tró w  p rzy ję ła  do w iadom o
ści pism o w ęgie rsk ie j p a r t i i ko m u n i
stycznej, k tó ry  zaw iera ł propozycję,

by rząd w ęgierski zw ró c ił się do rzą
du Z w iązku  Radzieckiego z prośbą o 
zmniejszenie rep a ra c ji wo jennych.

W ęgierska p a rtia  kom unistyczna pro 
pozycję swą uzasadnia tym , że rząd 
węgierski, m im o ciężkie j sy tua c ji go
spodarczej, zawsze w yko nyw a ł p rzy
jęte ńa siebie zobowiązania wobec 
Zw iązku Radzieckiego sum iennie i 
punktua ln ie . Zm nie jszenie sum y 
w p ła t odszkodowań w o jennych w p ły 
nęłoby w  znacznej m ierze na umoc
nien ie sy tua c ji gospodarczej 1 po litycz  
ne j k ra ju  oraz przyspieszyłoby rea liza 
cję 3-letnitego p lanu  gospodarczego, co 
w  dalszej m ierze podniosłoby stopę ży
ciową węgierskiego lu d u  .

tucy jn ym  posiedzeniu K ra jo w e i Rady m in is tra  ziem odzyskanych kooroy“  
Narodowej, k tó re  odbyło się 31 g ru d - w a ł prace Departam entu E ko n o m i« ' 
nia 1943 roku  p rzy  u lic y  T w arde j w  no -  Socjalnego i Departam entu " i  
W arszawie i  zostaje członkiem  K R N . ikw ida cy jn ego  w  M in is te rs tw ie  Z*®*”  

W  1945 roku , po w yzw o len iu  k ra ju , | Odzyskanych.

Hitleiowscy »fachowcy« w Legionie Arabskim
W alki w Palestynie trwaią

LO N D Y N , 5.6. (PAP). —  Agencja ! rezo lu c ji Rady w  spraw ie imigracji 
Reutera donosi, że sytuacja  na fro n -  w  okresie zawieszenia b ro n i stanom 
tach Palestyny w ed ług kom un ika tów  
arabskich i
la  się w  sobotę po po łudn iu  następu 
jąco:

FR O N T P O ŁU D N IO W Y
Egipska ko lum na pancerna otoczo 

na ko ło  Isdud, by ła  bom bardowana 
przez lo tn ic tw o  żydowskie oraz o- 

strze liw ana przez a rty le rię .
FR O N T ŚRO DKO W Y 

Sytuacja  w  Jerozolim ie —  bez 
zmian.

W toczącej się od 12 d n i b itw ie  pod 
L a tru n  na drodze z Jerozolim y do 
T e l A v iv u  obie s trony  walczące d o 
kon a ły  loka lnych  ataków , k tó re  zo
s ta ły  odparte.

Żydow skie  zak łady p ro d u k c ji pota 
su, położone na po łudn iu  od morza 
M artwego, zosta ły ostrzelane przez 
a rty le r ię  arabską i  stanęły w  ogniu.

F R O N T PÓ ŁN O C N O -W SC H O D N I
.Ź ród ła  żydowskie donoszą o odpar 

d u  a ta ków  na Jen in  i  stw ierdza ją, 
że operacje na tym  odc inku  ro z w ija  
ją  się planowo. K o m u n ika t w o jsk  i -  
rack ich  rów n ież doniósł o  odparciu  
a taków  w o jsk  żydowskich. W edług 
kom u n ika tu  irack iego  oddzia ły  żydów  
skie Uczące około 5 tysięcy lu d z i zo
s ta ły  odrzucone i  poniosły c '«żk ’^ 
s tra ty : 550 zab itych 1 oko ło tysiąca 
rannych.

HR. BE R N A D O TTE  PROSI 
O S PREC YZO W ANIE  R E ZO LU C JI 

R A D Y  B E ZP IE C ZE Ń S TW A
N O W Y  JO RK, 5.6 (PAP). —  H r  

Bernadotte, rozjem ca O NZ w  Palesty 
n ie  zaw iadom ił przewodniczącego Ra 
dy  Bezpieczeństwa, że in te rp re ta c ja

L’s r ;  a s s t e a f e  gzss¡K 3*t9SC &
z ło ży ł lis ty  u w ie rzy  te l niające

W  dn iu  5 bm . nowo m ianow any ambasador nadzw ycza jny i  pełnom oc
n y  R e pu b lik i Czechosłowackie) w  W arszaw ie] p. F R A N C IS Z E K  P IS E K  
p rz y b y ł do Belw ederu w  tow a rzys tw ie  dy re k to ra  p ro to kó łu  dyp lom a
tycznego A D A M A  G U B R Y N O W IC Z A  oraz członków  ambasady, w  celu 
złożenia lis tó w  uw ie rzy te ln ia ją cych  P rezydentow i Rzeczypospolitej,

N a dziedzińcu be lw edersk lm  o rk ie  Czechosłowacko -  polaka um owa I
s tra  w o jskow a odegrała hym n n a ro -  nasze p rzy jac ie lsk ie  w ięzy gą ważnym  
dow y czechosłowacki, kom pania p ie -  czynn ik iem  s tab iliza c ji stosunków w  
cho ty oddała honory  wojskow e, a do Europie Ś rodkow ej i  poważnym  przy 
wódca kom p an ii z łoży ł ra p o rt amba -  czynkiem  do obecnych starań o zapew
sadorowi.

W  uroczystości złożenia lis tó w  u -  
w ie rzy te ln ia jących  w  saU po m pe jań - 
sk ie j uczestn iczyli: m in . spraw  zagra 
n icznych Z ygm un t M odzelewski, se -  
k re ta rz  genera lny M SZ amb. Stefan 
W ierb łow sk i, szef kan ce la rii c yw iln e j 
Prezydenta R. P. m in . K az im ie rz  M i
ja ł,  d y re k to r G ab inetu Prezydenta 
R. P. p. W anda Górska,

W ręczając lis ty , ambasador w yg łos ił 
przem ówienie, w  k tó ry m  ośw iadczył 
m. in .:

.J a n ie  Prezydencie!
Jest d la  m nie  w ie lk im  zaszczytem 

¿(ożyć do rą k  Pana Prezydenta lis ty ,

i n len ie  trw a łego  pokoju.
Są one wzm ocnione naszym i współ 

n y m i p rzy jazn ym i i  sojuszniczym i 
stosunkam i z b lis k im i nam  k ra ja m i

zydent R e pu b lik i Czechosłowackiej u -  
w le rz y te ln lł Pana w  charakterze A m 
basadora nadzwyczajnego 1 pełnomoc 
nego p rzy  m o je j osobie.

P rzybyw a Pan do nas z zam iarem  
kon tynuow an ia  dzieła w spółp racy po 
lityczne j, gospodarczej i  k u ltu ra ln e j, 
k tó re j n a tu ra ln ym  i  w idom m y w y ra  - 
zem by ło  podpisanie w  ub. ro k u  na -  
szej um ow y sojuszniczej. W ierzę głę
boko, Panie Ambasadorze, ie  wzm oc
n im y  j  u trw a lim y  wszystko, co nas łą  
czy, k ie row a n i w spólną troską o roz
w ó j naszych k ra jó w  w  oparciu o ja k  
najszerszą współpracę sąsiedzką, a

dzieckim , k tó ry  je s t naszą na jp ew n ie j 
szą osto ją przed niebezpieczeństwem 
agresji.

Naszym dążeniem w  oparciu  o soli 
dam ość i  sojusz s łow iańsk i oraz współ 
pracę ze w szystk im ] m iłu ją c y m i po -  

Pana, D osto jny Panie Prezydencie, k ó j narodam i będzie un iem ożliw ien ie  
Jak rów nież i  Rząd sojuszniczej Rze- raz na zawsze każdej p róby  now e j a . 
czypospolite j PolsldeJ proszę o popar g re s ji n iem ieckie j, by  móc zapewnić 
cie p rzy  pe łn ien iu  m o je j odpow iedział naszym k ra jom  Ich odrodzenie 1 do -
ne j m is ji.

Jeszcze raz pragnę 
szczerej p rzy jaźn i ludu

zapewnić 
naszego i

b ro by t oraz sp ra w ie d liw y  
pokó j.

i  t rw a ły

D ziękująo za pozdrow ienia 
przekazane

lu du_____  _ k tó ry m i Prezydent R e pu b lik i Czecko-
F IA P P  do w spó lne j a k c ji z  b ra tn im i s łow ackie j u w ie rz y te ln ił m nie p rzy  im ien iu  g łow y mego państwa, ja k  I  w  I
organizacjam i uczestników  ruchu  opo- ; Jego osobie w  charakterze ambasado- swoim  w łasnym  życzę Panu Prezyden m  pośrednictwem  d la  narodu no l-
ru  i  b. kom batan tów  oraz poleceniem ra  nadzwyczajnego i  pełnomocnego. to w l osobiście oraz za Jego p o ś re d n i. skie(roP Pana w L ,
dla S ekre ta ria tu  Generalnego F IA P P  p o k o n a liś m y  się, że k ie dyko lw ie k  ctwem  całemu na rodow i P » ^ | 2 I a  s l S  ( S o s i n a

n iep rzy jac ie low i udało się rozdzie lić m O tr  i S S l S i 0^ J - i  życzyć narodom  Czechosłowacji,
nasze narody, b y ła  zagrożona

naw iązania k o n ta k tu  z Dem okratycz- 
ną Federacją M iędzynarodow ą K ob ie t 
oraz z M iędzynarodową Federacją 
Z w iązków  Zawodowych w  ce lu  p ro 
wadzenia wspólne j w a lk i o  pokó j 1 de 
m okrację.

K o m ite t W ykonawczy w y ra z ił uzna
nie d la  S ekre ta ria tu  Generalnego 
F IA P P  za jego pracę dokonaną od cza 
su osta tn ie j sesji K om ite tu .

Na sw ym  osta tn im  posiedzeniu K W  
p rzy ją ł do w iadom ości In fo rm acje  de
legatów N iem iec —  K a r l Raddatz‘a i  
Franz Dahlen‘a oraz A u s tr ii —  Heinz 
Duwnayer‘a o  dzia ła lności ł  celach 
zw iązków  b. w ięźn iów  po litycznych fa  
szyzmu. W ym ien ien i delegaci w raz  z 
członkam i K o m ite tu  Wykonawczego 
F IA P P  u d a li * ię  następnie do K a tow ic  
L Łodzi, gdzie b y l i  pode jm ow ani przez 
m iejscowe ko ła  po lskiego Z w iązku  b. 
W ięźniów  P olitycznych.

W  to ku  podróży członkow ie  K o m i
te tu  W ykonawczego F IA P P  m ie li m o i 
ność zw iedzić kopa ln ie  oraz zagłady 
przemysłowe P o ls k i. .

wolność i  niepodległość.
nasza n ia  w  w ie lk im  dziele odbudowy, t  k tó  

rego powstanie lepsze i  szczęśliwsze

Lecz przekonaliśm y się rów nież, że i' yc*e ’ 
je ś li będziem y zgodnie i  po b ra te rsku  Prezydent Rzeczypospolite j, p rz y -  
współpraoować, ob ron im y nasze b e z - jąwszy lis ty  uw ierzyte ln ia jące, odpo- 
sporae p ra w a  i  szybciej poprowadzi -  w iedzia ł:
m y lu d  naszych k ra jó w  do szczęśliw- 1 „F an ie  Ambasadorze! M iło  m i p rzy  
szego Jutra.

G łow ie  Państwa i  Panu osobiście o- 
w ocnej p racy nad dalszą wszechstron 
ną rea lizac ją  naszego sojuszu.

Proszę być przekonany. Panie A m 
basadorze, ie  zarówno ja  osobiście, 
ja k  i  Rząd Rzeczypospolitej udz ie lim y

Jąć z  rą k  pańskich lis ty , k tó ry m i

Po przedstaw ien iu przez Ambasado 
¡ra  cz łonków  Am basady: attache w o j-  
j sitowego 1 lotniczego p łk . Novaka, 
¡pierwszego sekretarza Hysko, attache 
handlowego K ra la  oraz attache k u ltu 
ra lnego Sedivy, P rezydent Rzeczypo
spo lite j za trzym ał ambasadora na p ry  
w a tn ym  posłuchaniu, p rzy  k tó ry m  by  
11 obecni: m in . sp raw  zagranicznych 
Z ygm un t M odzelewski i  sekretarz ge 
ne ra lny M SZ ambasador Stefan W ierb  
łowztd.

S T E F A N  D U T K I E W I C Z
Towarzysz S ztok i D ru ka rsk ie j

D ługo le tn i ł  zasłużony K ie ro w n ik  Techniczny D ru k a rn i M ie jsk ie j 
Po d ług ich  i  c iężkich cierp ien iach zm a rł w  O tw ocku dn ia  

2 czerwca 1948 r .
W  zm arłym  trac&m* wartościowego K ie ro w n ik a  i  Kolegę.

Zarząd i  P racow n icy
1731-0 .D ru k a rn i M ie jsk ie j

P rzy  odjeźdzle ambasadora Czecho 
S łowacji na  dziedzińcu be lw ederskim  
ork iestra  w o jskow ą odegrała po lsk i

U ë ! i Ë L « t e J

Rady Bezpieczeństwa z prośbą o 
ślejsze s form ułow anie  odnośnego u'  
stepu rezo luc ji.

W  poniedzia łek zbierze się nadzrff 
czajne posiedzenie Rady Bezpieczeń
stwa, celem udzie lenia h r, Bernadotte 
odpowiednich w yjaśnień.

A N G L IA  CHCE STW ORZY© 
IM P E R IU M  A R A B S K IE

P A R Y Ż, 5.6 (PAP). —  Nawiązuj«?
do sy tuac ji w  Palestynie dziennik' 
paryskie  w yraża ją  w ą tp liw ość « ?  
decyzja o zawieszeniu b ro n i będzi® 
skuteczna.

Znany pub licys ta  P e rtln a x  w  a r t f  
ku le  p t.: „Szanse poko ju  w  Palesty
nie są coraz słabsze" pisze:

„M im o  wszystko A ng lia  dąży 
stworzenia im p e riu m  arabskiego, &  
gającego od M orza Srćdziemskiego 
po Ind ie . Spośród 37 o fice rów  b ry ty ! 
sklch, służących w  Legion ie  A ra b 
skim , 6 przeszło na służbę Transjor - 
da n ii".

PR ZY C Z Y N N Y M  W S P Ó ŁU D ZIA Ł®  " 
H ITLE R O W C Ó W

W IED EŃ, 5.6. (PAP). —  Genera* 
SS —  EIsman, k tó ry  jako  pełnomo®* _ 
n ik  H im m le ra  d la  .rozw iązan ia " P1*  
blem u żydowskiego p rzyczyn ił «10 w 
g łów nej m ierze do w ym ordow an i* 
ludności żydow skie j w  k ra jach  oku
powanych przez N iem cy, pokaz» 
się ostatn io, w ed ług  in fo rm a c ji Po
ważnych pism  w iedeńskich, w  Kai
rze, gdzie zg łos ił się do Legionu A- 
rabskiego. Rodzice Elsmana i  po20* 
stała jego rodzina m ieszka w  Linzu.

Wiadomość o zgłoszeniu się E.au1* 
na do Legionu Arabskiego i  o jeC° 
oobycie w  K a irze  wyszła na ja w  *  
czasie próby jego skontaktow ania .*«  
z rodziną. E ism an przebyw a w  K®1'  
rze pod fa łszyw ym  nazw iskiem  Ek«r 
mana.

Eism an u ro dz ił się w  Jerozolin*ic 1 
m ów i p łynn ie  po arabsku. Jest ° n 
umieszczony na czołowym  m ie jscu na 
wszystkich lis tach  zbrodn iarzy w o jetł 
nych.

Prasa wiedeńska donosi też, że w 1® 
lu  za tw ardzia łych h itle ro w ców  zga 
s iło  się do Legionu Arabskiego i  10 
stało przy ję tych .

SUEZ —  STREFĄ W O JEN NA
M O S K W A , 5.6. (PAP). — Agencja 

Tass donosi z K a iru , że re jon  Kana
łu  Sueskiego został ogłoszony stref« 
wojenną. G ubernator Suezu o trzyń*8 
bardzo szerokie pełnom ocnictwa.

Minister StiertoK
u konsula RP

T E L  A V IV . 5.6. (PAP). M ini«*** 
spraw  zagranicznych państwa Iz*8® 
Mocze Shertok, z łożył w izy tę  konsu
lo w i generalnem u R.P. w  T e l A V '  
vie, R a fa łow i Łocow ł.

Rumunia uzna'e
państwo żydowskie

B U K A R E S ZT. 5.6. (PAP). Z k ó ł U «* 
dow ych in fo rm u ją , że na na jb liższy^ 
posiedzeniu Rady M in is tró w  rząd * 
m uńsk i poweźmie decyzję w  spraW* 
uznania de iu re  państwa Izrael.

----------oOo----------

Siara miłość
nie rdzew ie je

Franco chce mieć
przedstawiciela w ... PieinczEsli

B E R L IN . 5.6. (PAP). Hiszpania f?8”  
k istow ska wyznaczyła p. Palencia J 
ko swego dyplom atycznego przedsta
w ic ie la  w  Niemczech, Palencia b y ł _ 
czasów h itle ro w sk ich  konsulem  
r ln y m  H iszpan ii w  Ham burgu. 
w iadom o jeszcze, ja k  do kandydatury 
przedstaw icie la gen. F ranco ustosun
ku je  się Sojusznicza Rada Kontr® 
Niemiec, gdyż d la  ak re d y ta c ji Prz® 
staw icie la  państwa zagranicznego 
Radzie K o n tro li, spraw u jące j zwierz
chnią w ładzę nad N iem cam i, w y m * ^  
na jest zgoda w szytk ich  4 rep rffiB jaft*'

' jy niej mocaguvy«.
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SPÓŁDZIELCZOŚĆ W WALCE 0 POKÓJ
Tow. poseł Pszczółkowski o obradach Kom. Centr. Międz. Zw. Spółdz.
PO S IED ZEN IE Kom. Centralne

go Międzynarodowego Zwiąż- 
" u Spółdzielczego — rozpoczął tow. 
Pszczółkowski — było w  głównej mie 

poświęcone sprawom Międzynaro 
“Nwego Kongresu Spółdzielczego, któ 
*y odbędzie się we wrześniu br. w  Pra 

W  toku obrad zaznaczyły się po 
^ażne różnice zdań w wielu spra
wach.

Tak więc na samym początku wy- 
Wynęła kwestia przyjęcia do Międz.

Spółdz. organizacji spółdzielczych 
'ńesiuec. Większość egzekutywy 

yOm. Centr., która jeszcze niedawno 
y ia  W  ogóle przeciwko przyjmowa- 

®*u niemieckich organizacji spółdziel- 
w  przede dniu naszych obrad 

postanowiła przyjąć do M ZS 
^amburską Hurtownię Spółdzielczą. 
Ia®ciwko tej uchwale na egzekuty

wo głosował delegat ZSRR, a na po
c e n iu  Kom. Centr. wokół tej spra 

'T  rozwinęła się szeroka dyskusja.
^  pelegacja spółdzielczości radziec- 

2 którą solidaryzowały się delega 
jW Polska i  czechosłowacka, wystąpi- 

Przeciwko tej uchwale, żądając w y

W / UB. T Y G O D N IU , 26 — 28 m aja, odbyło się w Rzymie posiedzenie 
Centralnego K om ite tu  Międzynarodowego Zw iązku Spółdzielczego 

z udziałem delegatów 13 państw, w tym  delegacji polskiego ruchu spół
dzielczego, k tó ry  reprezentowali: towarzysze: Pszczółkowski, Kuszewski, 
Żerkowski, dyr. Jasiński i  dyr. Janota.

Przedstawiciel naszego pisma zw róc ił się do przewodniczącego polskie j 
delegacji, tow. pos. Edmunda Pszczółkowskiego z prośbą, aby po in fo rm o
wał naszych czytelników o przebiegu obrad rzi/mskich.

Pon iże j zamieszczamy udzielone nam wyjaśnienia.

ania opinii wszystkich niemiec-*łuch

central spółdzielczych i ew. przy- 
*cia do M ZS  zjednoczonej spółdziel

n i  ze wszystkich stref okupacji, 
czasie dyskusji zwrócono uwagę 

konieczność zbadania, czy spół- 
lelczość niemiecka została oczysz- 

z elementów faszystowskich i 
z®budowana w duchu demokraitycz- 

w 21- W  wypadku Hamburskiej Hur- 
n*e zr°k,iono. Wskazywa 

^ ' ** przyjęcie jednej hurtowni, któ- 
reprezentuje całego niemieckie- 

* * * u  spółdzielczego jest wodą na 
tych, którzy dążą do politycz- 

^ 9° » ekonomicznego rozbicia N ie-

”\A7"IĘKSZOSĆ jednak, złożona z 
jy * delegatów krajów anglosaskich, 

rftnc ,̂ Beneltncu i krajów Skandynaw 
i j «  uchwaliła przyjąć hurtownię w 
^^burgu do M ZS.

że sprawa ta znajdzie się je-. 
*** kongresie w Pradze.

zagadnieniem, wokół które- 
ra c z y ła  się gorąca dyskusja, była 

postawy ruchu spółdzielczego 
ły®*® akcji podżegaczy do nowej woj 

delegacja radziecka zgłosiła wado 
*by Międz. Zw . Spółdzielczy wy 

w obronie pokoju i bezpieczeń- 
a narodów. Projekt rezolucji wska- 

n® istnienie sił imperialisłycz- 
dążących do nowej rzezi świa- 
i zawiera protest przeciwko 

kr> 2eniU k^°ku zachodniego, przeciw 
y P°Pieraniu reżimu Franco, prze- 
^  * °  masowemu mordowaniu demo- 
^®tóty w  Grecji i stwierdza, że dzia 

. imperialistów zagrażają pokojo- 
jedności międzynarodowego ru- 

^ Spółdzielczego oraz innych orga

nizacji walczących o pokój. Rezolu
cja zawiera apel do narodowych or
ganizacji spółdzielczych, aby wzmogły 
walkę o trw ały pokój, przeciwko pod 
żegaczom wojennym, w  obronie ofiar 
terroru faszystowskiego w Grecji.

PR Z E D S T A W IC IE LE  tej samej 
większości wzdragali się przed 

uchwaleniem tego słusznego wniosku, 
zasłaniając się rzekomą apolityczno
ścią Międz, Zw . Spółdzielczego,

Przemawiając w  imieniu delegacji 
polskiej, poparłem rezolucję radziecką 
i  stwierdziłem, że istnieje realne niabez 
pieczeństwo odrodzenia imperializmu 
niemieckiego i  że dla 4,5 milionów 
spółdzielców polskich nie ma sprawy 
ważniejszej od sprawy pokoju. Spół
dzielcy polscy uważają walkę o pokój 
za sprawę istotną, której nie można od 
dzielić od spraw ściśle spółdzielczych. 
Równocześnie jest jasne, że mobiliza
cja masy spółdzielców dc walki o po
kój może się odbywać tylko na grun
cie walki z konkretnymi objawami 
niebezpieczeństwa nowej wojny.

Dalszy ciąg tej dyskusji nastąpił 
przy omawianiu projektu manifestu 
M ZS na Międzynarodowy Dzień 
Spółdzielczy. Delegacja radziecka 
zgłosiła projekt, który wzywa orga
nizacje spółdzielcze wszystkich kra

jów, aby uczciły ten dzień masowymi 
zebraniami pod hasłem walki o pokój 
i przeciwko podżegaczom wojennym.

Oba powyższe wnioski radzieckie, 
poparte przez delegację czechosłowac 
ką i  polską, zostały przez większość 
odrzucone.

Ale jestem przekonany, że na kon
gresie w Pradze na nowo podejmie
my walkę o właściwą postawę świato 
wego ruchu spółdzielczego w sprawie 
walki o pokój.

Przyjęto natomiast wniosek delega
cji radzieckiej w  sprawie reżimu Fran
co w  Hiszpanii. Rezolucja ta protestu 
je przeciwko terrorowi faszystowskie
mu i uciskowi, mas pracujących, wzy
wa do rozszerzenia akcji w  obronie u- 
więzionych antyfaszystów i  do przy
wrócenia demokracji w  Hiszpanii. 
Charakterystyczne, że były — nieuda 
ne zresztą — próby ograniczenia tre
ści rezolucji jedynie do sprawy spół
dzielczości w  Hiszpanii.

Ro z b ie ż n o ś c i  wystąpiły rów
nież przy omawianiu propono

wanych zmian w  statucie M ZS. W nio  
sek delegacji radzieckiej, która propo
nowała rozszerzenie składu egzekuty
wy do dwudziestu kilku osób, został 
odrzucony. Wniosek ten zmierzał do

tego, aby umożliwić udział w  egzeku
tywie przedstawicielom krajów demo 
kracji ludowej, reprezentujących naj
liczniejsze organizacje spółdzielcze. Na 
sza delegacja poparła ten wniosek, u  
ważała bowiem, iż jego przyjęcie po
zwoli polskiemu ruchowi spółdzielcze
mu odzyskać miejsce w egzekutywie, 
w której przed wojną był reprezento. 
wany, jakkolwiek obejmował znacznie 
mniejszą niż obecnie liczbę członków.

NA  kongresie w Pradze powróci
my i  do tej sprawy. Przy oma

wianiu innych zagadnień, które będą 
przedmiotem obrad na kongresie, pol
ska delegacja zapowiedziała zgłoszenie 
własnych tez do referatów na temat 
praktycznego ukształtowania pozycji 
międzynarodowej spółdzielczości w ży 
ciu gospodarczym i na temat stanowi
ska spółdzielczości w  sprawie upań
stwowienia przemysłu.

Tak w skrócie wygląda wynik trzy 
dniowych obrad w  Rzymie.

Odnieśliśmy wrażenie, że jedynie 
przedstawiciele krajów demokratycz
nych, którzy po raz pierwszy wystą
p ili tak aktywnie na terenie Komitetu 
Centr. M ZS, wnosili konkretne pro
pozycje, zmierzające do ożywienia tej 
wielkiej międzynarodowej organiza
cji mas pracujących. T o  odświeżyło 
atmosferę marazmu, w  której dotąd 
tkw ił sekretariat M ZS.

Uważam, stwierdził tow. Pszczół
kowski na zakończenie, że to jest nasz 
cenny wkład, pozytywny, przyczynek 
do przygotowania Kongresu M iędzy
narodowego Związku Spółdzielczego 
w Pradze. (a)

Buduj emy Wspól ny  Dom 
wolnym ludziom — lepszym dniom

O rgan izacja  stołeczna PPS, w ed ług  sprawozdania z dn ia  5 bra. zebra
ła  de k la ra cy j na  W spólny Dom  na ogólną sumę 50 m ilio n ó w  zł. Do tego 
d n ia  w p ły n ę ły  dek la rac je  od 28.146 cz łonków  PPS z te renu  W arszaw y. 
Zanotowano rów n ież  szereg doda tkow ych zgłoszeń ze s tro n y  towarzyszy, 
k tó rzy  w y ra z ili chęć podwyższenia p ie rw o tn ie  zadeklarow anych k w o t  
W  poszczególnych dz ie ln icach stan zgłoszeń p rzedstaw ia ł się następująco:

D z ie ln ica  C złonków zadeklarow ało Suma
Śródmieście 4.377 . 7.954.650.—
Ochota 909 1.364.850.—
Pow iśle 3.462 6.443.640.—
Praga _ C entra lna 3.252 3.257.000.—
G rochów 2.756 2.962.660.—
M oko tów 2.518 6.752.100.—
M i ędzym in is teriaL 4.369 12.954.000.—
W ola 2.015 2.752200.—
C zern iaków 322 197.750.—
Ż o libo rz 1.409 1.789.200.—
B ie lany 90 214.350.—
Nowe B ródno 471 261.460.—
Targów ek -  Osiedle 605 375.800.—
Targów ek 119 211.000.—
M iędzyw ydz. Z.M . 1.131 1.088.600.—
Saska Kępa 121 220.400.—
K o m ite t Z ak ł. C K W 220 1.182.900.—

28.146 49.982.560.—

Do pe łnom ocn ika generalnego C K W  PPS d la  sp raw  z b ió rk i na  W spól
n y  Dom  Zjednoczonej P a r t ii Robotn iczej, w p ły n ę ły  ju ż  pierwsze s p ra . 
wozdania poszczególnych W K  PPS i  pe łnom ocn ików  w ojew ódzkich , 
z k tó ry c h  w yn ika , że w  zbiórce na W spólny Dom  w ed ług  danych z 5 bm . 
p rzodu je  stołeczna organizacja PPS, k tó ra  zebrała dotychczas dek la racy j 
na  sum ę 50 m il. zł.

P ow yże j 10 m il. z ł zebra ły  dotychczas następujące organ izacje  w o j. 
PPS: w o jew . w roc ław sk ie  —  43 m ii. z ł, w o jew . k rako w sk ie  —  25 m il. zł, 
w o jew . łódzkie  —  25 m il. »i, w o j. gdańskie —  16 m il. zł, w ó j. szczecińskie 
—  13 m il. z ł i  w o j. rzeszowskie —  10 m il. zł.

A k c ja  z b ió rk i je s t w  toku  a sprawozdania, ja k ie  nadchodzą do gene
ra lnego pe łnom ocn ika  C K W  w skazują na w zrasta jącą liczbę członków  
p a r t i i,  dek la ru jących  daninę na W spólny Dom.

K o ło  PPR M.P.R.B. w p ła c iło  ze
brane p rzy  w b ija n iu  gwoździ do 
szandaru 14.000 zł. na budowę W spół 
nego Domu.

*  *  *
Na W spólny Dom  w p ła c ili rów nież 

ob. W oźniak A n d rze j —  100 zi. K o 
m ite t Z ak ładow y p rzy  C.H.P.E. — 
3.925 zł., K o ło  PPR M in . Przem. — 
1.945 zł., uczestnicy kursu  przeszko
len ia  działaczy społecznych —  3.160 
zł., ob. M isko S tefan —  200 zł.

PRZEŁOM ZOSTAŁ D O K O N A N Y
Różne aspekty warszawskiej akcji wczasów

Ko|ejarzedla włókniarzy
opecja ne pociqgi
dla wczasowiczów

w yko rzys ta ny  u r lo p  jes t gwa 
w y d a jn e j p racy robo tn ika . Spra 
ca łkow ic ie  zaniedbana, przed
•— w  Polsce L u do w e j znalazła 

oz
^czasów.

t i i ^ w e  rozw iązanie w  szerokie j ak

bieżącym roku 
Prac.

w domach Zw . 
' • -trać. Przem. W łókienniczego 

u r lo p  23.000 p racow n ików . 
w jT zw iązku z tak  dużą ilością  osób, 
(j^ leżdżających na wczasy, w y ło n iło  
jw  .sagadnienie, ja k  zorganizować 

etazdy. W praw dzie są one bezpłat 
y -  Doświadczenie ub ieg łych sezonów 
^  kazały, że w ie lk ie  nasilenie ruchu  
^ ^ h re s ie  u rlop ow ym , spraw ia ło , iż 

U jazdy  te b y ły  bardzo męczące.
K r ^ c  um o ż liw ić  wczasowiczom 
w  Najdogodniejsze w a ru n k i podróżo 
Niar ~~ Zarząd G łów ny  Z w . W łó k - 

zw ró c ił się do M in . K om u n ika  
¿(w* Propozycją u ruchom ien ia  dodat
k i  ych  p a r pociągów  w  po łow ie  i  w  

z m iesięcy le tn ich . P ro  
h ^ cia  ta  została p rzy ję ta  i  ju ż  31 
ęLća 'W yruszyły z Łodz i pierwsze po-

Przeznaczone 
asowiczów.

wyłącznie dla

y * * y * c y  wyjeżdżający mieli zarę- 
I  y  °Wane miejsca siedzące. Jak byli 
tow®0 zadowoleni świadczyły liczne 
ęyt^ękowania, kierowane do żegnają 

Wczasowiczów na dworcu w Ło- 
Przedstawicieli Związku.

** taJ^wisko Min. Komunikacji, któ- 
chętnie zgodziło się na tę do- 

dla robotników inowację — do 
nowego stosunku władz pań- 

bom<VVych do potrzeb klasy robotniczej. 
ka]e.reślić tu również należy postawę 

Jarzy, którzy dla; swych towarzy- 
fya 2 *abryk chętnie podjęli dodatko- 

’  Pracę.
(V -

w J ?  kolejarzy to szlachetny gest 
t*r*Zawodników pracy w kolejnic-

S ® * współzawodników pracy w  
O le z i eoSDodarkl naństw ow ei.

Fabryka „W edel*. Zatrudnionych 
1.060 pracowników. Związek Zawo 
do wy Pracowników Spożywczych 
dał do dyspozycji 120 miejsc w do
mach wypoczynkowych na turnus let 
ni (do 30 września). Poza tym dziel
na referentka (do dzielnych i mniej 
dzielnych referentów jeszcze wróci
my) wychodziła — raczej wystała 
w K C ZZ  jeszcze kilkadziesiąt „poby
tów“. Zainteresowanie wczasami o- 
gromne. Proszą o przydział na Zie
mie Zachodnie, o wyjazd nad morze. 
Na wybrzeżu nie otrzymano ani jed
nego miejsca (!). Jedyna troska to 
brak dostatecznej ilości „pobytów“. 
Przy 90 proc. nazwisk litera „f“ —■ 
robotnicy fizyczni.

Oto w  skrócie sprawozdanie towa
rzyszki Siwkowskiej, wedlowskiego 
referenta W ydziału Wczasów. Szcze
gółów nie podajemy, nie znaczy to, 
by nie by ły  ważne i  na nie przyjdzie 
jeszcze czas.

Tymczasem warto zainteresować 
się sytuacją na innych zakładach war 
szawskich.

Tow. W acław Najszewski z fabry
ki elektrotechnicznej Szpotański refe
ruje: Pracowników 750. Przydzielo
nych (ze Zjednoczenia Maszyn Elek
trycznych) -— miesięcznie 14 poby
tów. N a 14 wyjeżdżających — 10 fi
zycznych robotników. Braki: .— brak 
miejsc. Stosunek do wczasów •—- 
entuzjastyczny (to nie przesada).

Referentka fabryki elektrotechnicz
nej: „Bracia Borkowscy“ Stanisława 
Sablo raportuje krótko: — 506 pra
cowników. Zjednoczenie Przemysłu 
Elektrotechnicznego przydziela 10 
miejsc miesięcznie. 80 — 85 proc. pra 
cowników fizycznych. Skargi. Brak 
miejsc, niemożliwość otrzymania choć 
jednego przydziału nad morzem. W  
czerwcu K C Z Z  przydzieliła 12 miejsc, 
10 zwrócono nie wykorzystanych. A  
jednak nadal zapotrzebowanie i za
interesowanie wczasami jest ogromne, 
nadal robotnicy odchodzą od biurka, 
aby się dowiedzieć: miejsc na czer
wiec już nie ma. To zestawienie 
wprawdzie dziwne, ale prawdziwe, 
rzuca charakterystyczne światło na 
organizację wczasów robotniczych (o 
tym później).

Rygawar. Referent (prosi o nie- 
ogłaszaiiie nazwiska), informuje: Pra
cowników 647. Zarząd Główny Zw ią  
zku Zawodowego Pracowników Che
micznych przydzielił 32 miejsca. T ro 
chę daje K C ZZ. Robotników fizycz
nych jedzie 95 proc. Skargi — brak 
miejsc, kiepska organizacja ze strony

nad morzem. Pracownicy pytają: 
czyżby na 500-kilometrowym wybrze
żu zbrakło miejsca dla robotnika war
szawskiego!!

W R A Ż E N IA ,
KTÓ RE N IE  M Y L Ą

Po rozmowie z referentem, przewód 
niczącym Rady Zakładowej i „kon
sumentem wczasów“  — robotnikiem 
warszawskim pozostaje nam silne wra 
żenie, które przesłania wszystkie bra 
k i i niedostatki (a jest ich dosyć):
Przełom został dokonany.

Konfrontacja wczasów 1947 roku 
z rokiem 1948 wypada zdecydowanie 
na korzyść tego ostatniego. W alkę 
o wczasy robotnicze wygrywamy.

I tu należało by sprostować szereg 
mylnych opinii, które krążą wśród 
najżyczliwszych zresztą zwolenników 
akcji wczasów robotniczych. Według 
tej opinii do robotnika fizycznego 
akcja wczasów nie dotarła, nie okazu
je on dla tej inicjatywy entuzjazmu,
nawet zainteresowania Wyjeżdżają " w a d z o n o  w  życie, 
urzędnicy, robotnik siedzi na miejscu, 
nie wykorzystując swoich praw i  mo
żliwości.

Pogląd ten w  świetle wrażeń i na
strojów panujących w  fabrykach war 
szawskich należy zdementować. Ten 
etap jest za nami. Robotnicy war
szawscy, którzy jeszcze w roku u- 
przednim odnosili się do akcji wcza
sów z nieufnością (często z sarkaz
mem i niechęcią) — przekonali się.
A  ściśle mówiąc zostali przekonani.
Przekonani przez każdego wczasowi
cza,,, który jest żywą reklamą, „k tó 
ry agituje swoje otoczenie, fabrykę, 
dom i ulicę.

Przewodniczący Rady Zakładowej 
„Braci Borkowskich" tow. Maciek

był w maju w Zakopanem. W ik t trzy 
razy dziennie, wystarczający, nic nie 
trzeba było dokupywać, wygodny 
pokój na tery osoby. Jest gorącym 
zwolennikiem wczasów, swoim zapa
łem zarazi na pewno nie jednego.

W  opowiadaniu tow. Maciaka 
zwraca uwagę jeden szczegół. Otóż 
w domu wypoczynkowym były miej
sca nie wykorzystane. Pytamy dla
czego? Po chwili wahania odpo
wiedź: — Koledzy nie wiedzą, że i w 
maju dobrze jest w Zakopanem.

Że nie wiedzą o tym znowu wie
my aż za dobrze.

Z A W IO D Ł A  PRO PAG ANDA
A  więc przede wszystkim zawiodła 

zasadnicza postawa organizacyjna 
wczasów, a mianowicie rozłożenie 
turnusów na okres 10 miesięcy.

Lekką ręką napisane zdanie krytyk i 
wywoła na pewno rozgoryczenie u 
tych wszystkich, którzy nie mało tru 
dów sobie zadali, by innowację tę, po
partą poważnymi udogodnieniami

Inicjatywa, z którą nie idzie rów
norzędnie rozumna organizacja i eo 
najważniejsze umiejętna propaganda, 
to w  rezultacie okólnik, który śpi 
sobie spokojnie w biurku. A o tym, 
czym jest propaganda uczy mnie ref. 
tow. Siwkowska w  fabryki „W ed la".

Tow . Siwkowska jest przykładem, 
fle może dokonać dzielna i  ofiarna 
pracownica, która rządzi się kobie
cym sprytem i „prywatną inicjaty
wą". Tow. Siwkowska, to urodzona 
propagandzistka. Opowiada robotni
kom cuda (rzeczywistość na pewno 
rd  nich odbiega) o uzdrowiskach, w 
których są wolne miejsca. Przekony- 
wuje, że kwiecień w  Zakopanem jest 
uroczy itd. itd. A  inni? Inni nie

m m  o m e m *
Za 924 «2 »pędzają mioOzt robotwtci/ tuaodm »'

zawsze robią to samo i nie można od
wszystkich tych talentów wymagać.

Ażeby przezwyciężyć przekonanie, 
że odpoczywać można jedynie w  lip- 
cu, czy w sierpniu, potrzebne aą da
ne, plakaty, prospekty i informacje. 

Właśnie propaganda, a raczej je) 
brak jest poważnym czynn&iem. któ
ry utrudnia — mniej więcej równo
mierne rozłożenie turnusu.

Przodownik od Szpotańskiego skar 
ty  się: Jadę do Szklarskiej Poręby, 
a nie wiem „czym to jeść". I ten brak, 
brak bodaj najłatwiejszy do usunię
cia jest karygodny. Tym  bardziej, że 
na pewno gdzieś w  Zarządach Uzdro
wisk leżą sterty nie czytanych pros' 
pektów, a przepis o oszczędzaniu pa
pieru jest w  tym wypadku niestety 
zbyt ściśle przestrzegany.

A  więc propaganda i organizacja, 
a oba te czynniki zazębiają się nawza
jem w  każdym ogniwie organizacji 
wczasów pracowniczych.

BŁĘDY, KTÓ RE PO W TA R ZA JĄ  
SIĘ Z B Y T  CZĘSTO

Wszystkie drogi i  ścieżki błędów 
prowadzą niestety do.„ W ydziału 
Wczasów K C ZZ.

Podaliśmy uprzednio paradoksalne 
j zestawienie z fabryki „Bracia Bor
kowscy" ■— 10 miejsc zwróconych w 
czerwcu do K C ZZ . Na ten sam mie- 

( siąc istniało zapotrzebowanie, które- 
I go nie można było zaspokoić. N ie- 
i prawdaż — paradoks. Zaraz go w y- 
; jaśniamy. K C Z Z  — ściśle W ydzia ł 
¡Wczasów przydzielił te miejsca 
i 28 maja — wyjazd 1 czerwca. Dzię
kuję. Podziękowali też robotnicy i... 
nie pojechali. T o  jednak nie wszyst
ko. Referent fabryki „Rygawar" po
daje fakty, które mówią same za sie 
bie.

Otóż powiedzmy robotnik dosta
je skierowanie do Spały. U łożył plan, 
„w yśn ił" sobie tę Spalę, ażeby... do
wiedzieć się na dzień przed wyjaz
dem, że jedzie do Szklarskiej Porę
by. Fakty anulowań, złej informacji i 
opóźniania w zawiadamianiu fabryk 
można by mnożyć i  mnożyć.

Błąd zasadniczy, powtarzający się 
w  skali ogólnokrajowej wynika z bra 
ku centralizacji akcji wczasów. I do 
błędu tego wrócimy w dalszych arty
kułach poświęconych wczasom. A k
cji. w której już dokonaliśmy rze
czy wielkich i jak pisaliśmy przeło
mowych. Tym bardziej szkoda, by za
słaniały ją niedostatki i  braki, które 
można i  należy usunąć.

,W . Skulska

Na fundusz B udow y Centralnego 
Dom u Z jednoczonych P a r t ii k lasy ro  
botnicze j, w p ły n ę ły  następujące su
m y:

Od Zarządu G łównego Z w ią zku  Za 
wodowego R obo tn ików  i  P raco w n i
kó w  Przem ysłu W łókienniczego w  
Polsce —  1.500.000 zł.

Od I  O ddzia łu  Z w iązku  Zawodowe 
go R obo tn ików  i  P racow n ików  Prze
m ysłu  W łókienniczego w 'Ł o d z i —
250.000 zł.

Od O kręgow ej K o m is ji Z w iązków  
Zaw odow ych w  Bydgoszczy —  30.980 
z ło tych .

Z  do ryw cze j z b ió rk i wśród pracow  
n ik ó w  Zarządu G łównego Z w iązku  
Zawodowego R obo tn ików  i  P racow 
n ik ó w  Przem ysłu Budow lanego, Ce
ram icznego i  pokrew nych  w  Warsza
w ie  p rzy  u l. M arsza łkow skie j, w p ła 
cono 14.900 zło tych.

*  a  *
Jak Jut podkreślono akcja w p łat

zadeklarowanych cum na Wcpótay 
Dom przebiega najspraw niej na tere  
nie Zw . Zaw . Pracow ników  Poczto
wych i  Telekom unikacyjnych,.

Zarząd O kręgowy w e W rocław ia 
w płac ił 50.000 zł. Zarząd Okręgowy 
w  Katow icach —  7.000 d , Zarząd O - 
kręgow y w  Szczecinie —  5.400 z ł, Za  
rząd K oU  w  W adowicach —  5.000 zł. 
Zarząd K oła w  Oświęcim iu —  1.000 
z ł, Zarząd K oła W arszawa n r. 2 —
10.0000 zł, Zarząd K o ła  W arszawa n r  
1 —  7.000 zł, Zarząd K id a  W arsza
w a n r  5 —  5.000 zł.

*  *  *
K o ła  terenow e obu P a rt ii p rzeka

zu ją  w p ła ty  od swoich członków  na 
cen tra lne konto B udow y Domu. W  
zw iązku  z ty m  zw raca się uwagę 
w szystk im  ko łom  terenow ym  obu 
P a rtii,  aby n ie  w p łaca ły  zebranych 
sum  od swoich członków  na cen tra l
ne konto budow y domu, ty lk o  na kon 
ta  pow ia tow e, u ła tw ia  to bow iem  w  

dużym  stopn iu  sprawozdawczość.
*  *  *  '

Peperowcy i  Pepesowcy D olnoślą
sk ich  Zak ładów  F a rb ia rsk ich  przeka 
za li do Sekretarza Generalnego C K W  
PPS tow . Józefa C yrank iew icza i  do 
Sekretarza Generalnego K C  PPR 
tow . G om u łk i -  W iesława następują
ce j treśc i depeszę:

„Peperow cy i  Pepesowcy D o lno
śląskich Zak ładów  F arb ia rsk ich  i 
G a rba rn i w  Brzegu nad Odrą, w  Ucz 
ście tys. z ł
bie 275 m eldu ją , że na budowę 
W spólnego Domu pa rty jnego  dek la 
ru ją  cegiełkę wysokości m ilio n  dw ie

*  *  *

Pepereowcy, pepesowcy i  bezpar
ty jn i  m. Łodzi zadek la row a li dotych 
czas 70 m ilio n ó w  z ł na  budowę 
W spólnego Domu.

W edług dotychczasowych danych 
k o m ite ty  i  ko ła  p a rty jn e  PPR o trzy  
m a ły  dek la rac je  od 29.689 peperow 
ców —  na ogólną sumę 44.703 tys. 
zł. Do organ izac ji PPR zgłosiło się 
poza ty m  7.335 bezparty jnych, k tó 
rz y  zadek la row a li ogółem 6.153.780 
złotych.

K o m ite ty  i  ko ła  p a rty jn e  PPS o - 
trz y m a ly  dek la rac je  od 16.736 człon 
kó w  PPS, na ogólną sumę 15.248.390 
oraz od 5.568 bezpa rty jnych  d e k la , 
rac je  na sumę 2.779.730 zł.

*  a  *
Od pierw szych d n i czerwca run* 

poczęły się w p ła ty  zadeklarow a
nych  sum  na budowę Wspólnego 
Domu. W  dn iu  3 czerwca zostały 
p izekazane na centra lne Koło K o 
m ite tu  B udow y W spólnego D onn  
następujące sum y:

Zarząd G łów ny Z w iązków  Zaw o
dów  veh M eta low ców  —  1.500.000 zL 
Terenowe O ddzia ły  C ZZM  — 350 
tys. z ł razem  1.850.000 zł.

Na kon ta  B udow y Domu w o j. byd 
goskiego przelano 150.000 zł. Z a b r- 
skie Z jednoczenie P rzem ysłu W ęgło 
wego 37.407 zŁ K o ło  PPR Zarządu 
N ieruchom ości w  P łocku 10.000 A  
P racow n icy w ięz ien ia  ka rno  .  UtAm
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P,iitoii4fen*fe pewne
Co rob ić  w  pogodną le tn ią  n ie  - 

dzielą? (Piszę „w  pogodną“  bo m am  
nadzieję, że deszcze kiedyś wresz
cie się skończą). To pytan ie  zada
je  sobie każdy n iem al obyw a te l 
W arszawy, każdy ro b o tn ik  i  rob o t - 
nica. Bo praw da, że n iedzie lę m o i 
na poświęcić na rozm aitego rodza
ju  domowe zajęcia —  ale w  ta k im  
razie n ie  będzie ona odpoczynkiem , 
k tó ry  każdemu po tygodn iu  p racy 
p rzyda  się. M ożna rów n ież iść do 
zna jom ych, do kina , licho  w ie  
gdzie jeszcze. A le  można rów nież 
(i zagranicą jes t to  ogólnie p rz y ję 
te) w yjechać sobie za m iasto.

Hm... M ożna i  n ie  można. Bo po 
pierwsze p rzy  ko le jce i  autobusach 
zw yk le  w  te ..pogodne niedzie le“  
panu je  n ieopisany tio k . Po d rug ie  
taka  w yp raw a  zawsze kosztu je 
sporo. A  po trzecie samemu nie  
chce się jechać. Bo i  co rob ić  przez 
ca ły  dzień? Patrzeć w  niebo, czy 
liczyć liśc ie  na drzewach?

A  można by łob y  przecież zorga
nizować te m a jó w k i ta k  b y  i  n ie  
drogo kosztow ały I b y ły  przy jem ne. 
T rzeba się ty lk o  n im i zająć.

P o  te j p o ry  w yc ieczk i bliższe i  
dalsze organ izu je  P T K . Debrze, ale 
dlaczego nie  za jm u ją  się ty m  Zw iąż 
k i  Zawodowe? Przecież tu  n ie  cho -  
d z i o jak ieś  naukow e w yc ieczk i 
wym agające k w a lif ik o w a n y c h  prze 
w o d n ikó w  itp .. ale o 7wyoz**up ma 
jó w k i Po prostu  trzeba ty lk o  z o r
ganizować prze jazd do k tó re jś  z 
podm ie jsk ich  m iejscowości, zabrać 
z sobą p iłk ę  jak ieś inne g ry , m o
że tan i bu fe t i... i  w ięce j n ic  ju ż  n ie  
trzeba.

Należy przypuszczać, że wyciecz 
k i tak ie  c ieszyłyby się w ie lk im  po 
wodzeniem  i  w  czasie le tn ic h  m ie 
sięcy udos tępn iły  b y  ludz iom  p ra 
cy ..świeże pow ie trze, las i  wodę". 
Czy nie  na leżałoby korzysta jąc z 
tego że ieszcze (z powodu ..chlapy") 
Jest czas, pom yśleć o ty m  poważ -  
nie?

Scentralizowany plan inwestycyjny dla Warszawy
Co projektuje się na rok 1949?

W  zw iązku  z gospodarką p lanow a
n ia  przestrzennego i  inw es tyc ja m i Sto 
lic y , wchodzącym i bezpośrednio w  za
kres P lanu T rzy le tn iego, w y ło n iła  się 
konieczność skoordynow ania i  zespo
len ia  w  jedną niepodzie lną całość 
w szystk ich  in w e s tyc ji, rozproszonych 
dotychczas w  poszczególnych resor
tach państw ow ych, spółdzielczych, pu 
b licznych, czy w  rękach in ic ja ty w y  
p ryw a tn e j.

D z ięk i s taran iom  BO S-u, a ściślej 
D y re k c ji P lanow an ia  Inw estycy jnego , 
został s tw orzony je d n o lity  p lan  in w e 
s tycy jn y  odbudowy W arszaw y na ro k  
1948.

C entra lizac ja  ta  pozw o li rozw iązać 
szereg problem ów , stanow iących sła
be p u n k ty  w  la tach poprzednich. Prze 
de w szys tk im  w ięc rów nom ierne  za tru  
dn ien ie  30 tys. ro b o tn ikó w  bu do w la 
nych przez ca ły  sezon, trw a ją c y  215 
dn i. D z ięk i p lanow ym  w yko rzys tyw a 
n iem  m ożliw ości p ro d u kcy jn ych  z l ik 
w id u je  się niepotrzebne m agazynowa
n ie  m a te ria łó w  budow lanych . W resz
cie będzie można rozłożyć rac jon a ln ie  
roboty Tm •■’•ogólne przedsięb ior
stwa budow lane.

K O N T R O L A
I  SP R A  WOiS aj A  , i CŻOSĆ

Specja lna kom órka  k o n tro ln a  bę
dzie m ia ła  za za la n ie  sprawdzenie, ; 
czy to, co jest zaplanowane, zostało j 
w ykonane. I  to n ie  ty lk o  pod w zg lę - ' 
dem finansow ym  i  zużycia k red y tó w , 
ale i  od s trony  „e fe k to w e j“ , t.zn. czy 
dana in w es tyc ja  została w ykonana  na 
czas i  dobrze.

N ie  m n ie j ważną kom órką  jest ta k -  ! 
że sprawozdawczość. W  zeszłym ty 
godniu wszyscy inw esto rzy o trzym a li 
fo rm u la rze  do w ype łn ien ia , k tó re  po- j 
zwolą B O S -ow i w ydaw ać cen tra lne j 
sprawozdania o zaawansowaniu po
szczególnych budów . Ogólne tak ie  
sprawozdanie ukaże się ju ż  w  końcu 
lip  ca lu b  na początku s ie rpn ia  r .  b.

Podstawą tegorocznego p lanu  in w e
stycy jnego W arszawy jes t budow n ic

tw o  m ieszkaniow e i  ukończenie re 
m ontów  rozpoczętych. Przeznaczone 
fundusze wynoszą oko ło 22 m il ia r 
dów zł., z czego 17 m il ia rd ó w ' p ó j
dzie na prace czysto budowlane.

CO SIĘ  ZR O B I?
Zaangażowane są reso rty  wszystkich 

m in is te rs tw . P rzoduje oczyw iście M i
n is te rs tw o O dbudow y (50 proc. in w e 
s tyc ji), dalsze m iejsce za jm u je  M in i
sterstw o P rzem ysłu  i  H a n d lu  (15,5 
proc.) i  M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji 
(9,1 proc.).

N a budow n ic tw o m ieszkaniowe 
przeznaczono 3,8 m ilia rd ó w  zł., co w  
w y n ik u  m usi dać w  końcu sezonu 
850 tys  m. sześć k u b a tu ry , t. zn 8— 9 
tys. now ych  izb m ieszkalnych. Jeśli 
się doda do tego loka le  odrem ontow a
ne przez różnego rodza ju  spółdzie ln ie 
i osoby p ryw a tne  —  W arszaw ie p rzy 
będzie w  ro k u  bieżącym  około 15 tys. 
izb. A  to jest ju ż  bardzo w iele .

Pow ażny „zas trzyk “  o trzym a ją  ta k 
że szkoły. Na budowę i  rem ont 21 
podstaw owych szkół powszechnych 
przeznaczono 260 m ilio n ó w  zł. Z  po
czątkiem  ro k u  szkolnego da to  "5 no
w ych  izb szkolnych.

Kosztem  75 m il. zł. w yb u d u je  się 
szkoły zawodowe (Żo liborz i  Praga— 
Północ) z 32 n o w ym i izbam i.

N a jba rdz ie j up rzyw ile jow a ne  zosta

ły  szkoły  wyższe (340 m il. zł.), szcze
góln ie  zaś U n iw e rsy te t i  P o litech n ika  
(po 135 m il. zł. każda).

S zpita le  wzbogacą się m ie jscem  na 
1000 now ych łóżek.

Są to inw estyc je  „m u ro w an e “ , jest 
jednak  w  opracow an iu  p ro je k t pod
wyższenia p lan u  o 10 proc.,

R O K  P R Z Y S Z ŁY
P la n  in w e s ty c y jn y  w  ro k u  przysz

ły m  zbiega się a k u ra t z ukończeniem  
P la nu  T rzy le tn iego , chcąc n ie  chcąc 
w ięc w szystk ie  zaplanowane budow y 
muszą być w ykonane.

P rzygo tow u je  się w ięc za wczasu pro 
je k ty  i  kosztorysy, k tó re  często w s trzy  
m y w a ły  tem po prac.

Zasadą p lan u  będą trz y  p u n k ty :
1) zabezpieczyć w szystk ie  budynk i, 

nadające się do odbudowy, 2) zakoń
czyć rem o n ty  częściowe, 3) zakończyć 
rem on ty  nowe i pełne.

Ciekawe, że p lanem  in w es tycy jn ym  
będzie w  ro ku  ob ję ta n ie  ty lk o  W ar
szawa, ale ca ły  W arszaw ski Zespół 
M ie jsk i, m ieszczący się w  granicach 
pow ia tu.

Obecnie toczą się naw e t rozm ow y z 
M in is tre m  Leśn ic tw a  na tem at zalesie
n ia  pew nych re jonów . K o n k re tn ie  mó 
w i się o pasie lasów, c iągnącym  się 
od punszczy K a m p in o s k ie j do g ra
n ic  W arszawy. (ar).

Bilans zamknięcia I roku
Uczniowie w swoich spółdzielniach

W  dużej S a li K o n fe re n cy jn e j bu 
dyn ku  Z w ią zku  N auczycie ls tw a P o l
skiego w  obecności p rzeds taw ic ie li 
M in . O św ia ty, Insp ek to ra tu  Szkolne 
go, S tołecznej K o m is ji W ychow ania 
Spółdzielczego i  Centra lnego Z w ią zku  
Spó łdzie lców  odbyła się uroczystość 
zakończenia p racy  w  spó łdz ie ln iach 
uczniowskich, połączona z rozdaniem  
nagród zespołom o na jlepszych w y n i
kach.

T Y L K O  JE D N A  T R O J K A
Szkolnych spó łdz ie ln i w  W arszaw ie 

by ło , ja k  ośw iadczyła w  sw o im  spra 
w ozdaniu ko l. W ójcicka, z g im n. i  lic . 
SS Nazare tanek —  108. Z  tego w ię k 
szość, bo 61 w  szkołach podstaw o
w ych , 27 w  zaw odowych i  20 —  w  
średnich.

Spółdzie ln ie p ro w a d z iły  s k le p ik i z 
zeszytami, p ió ra m i i  w  ogóle m ate ria  
ła m i „p ie rw sze j uczn iow sk ie j po trze 
by “ , redagow a ły  ścienną gazetkę, n ie  
k tó re  zorgan izow ały dożyw ian ie , in 
ne prace w  ogródkach. B y ły  naw et 
k io sk i uczciwości, spó łdzie ln ie  „obsłuż 
się sam“  itp .

P rzed parom a dn ia m i 16 zespołów 
zdawało egzamin z ukończenia K o re 
spondencyjnych K u rs ó w  Spółdzie l
czych. B y ły  oczyw iście same p ią tk i 1 
czw ó rk i —  a ty lk o  jedna tró jk a .

A bso lw enc i ku rsu  —  poszczególne 
zespoły o trzym a ły  d yp lo m y ukończe
nia, ks ią żk i i  —  po paczce słodyczy. 
K IE D Y  T R Z E B A  —  T E Z  P O T R A F IĄ

S zkoły podstaw owe n r  n i  
37, 93 i  182 do w io d ły  ponadto, ze 
tra f ią  n ie  ty lk o  uczyć się, 
wać swoje życie szkolne i  Prac0? l^,

Uruchomienie Centrali Mięsnej
unbisiaini i yae'i warszawski od nieuczciwych kupców

0 o d iu d o ię  warszawskich wyższych uczelni
Ust otwarty do bytycii wyc!iew~ sików

E D W A R D  W A R C H A ŁO W S K I —  
R ekto r P o lite ch n ik i W arszaw skie j.

F R A N C IS Z E K  C Z U B A L S K I — 
R e k to r U n iw e rsy te tu  W arszaw skie
go.

M A R IA N  ZEN  C Z  I i  K  —  R ekto r 
A ka d e m ii S tom atologicznej.

B O LE S ŁA W  O LS Z E W S K I —  Dzie 
kan  W ydzia łu  Farmaceutycznego.

A N T O N I D O B R Z A Ń S K I —  Dzie
kan  W ydzia łu  Lekarsk iego U. W. 
•ra z

J A N  W A S IL K O W S K I —  Dziekan

Lepiej było przedtem

'Mieszkańcy Grochowa skarżą się na 
przeniesienie przystanku tram wajow e - 
go z rogu Targowej i  Zamojskiego na 
tfże ulicę Zamojskiego o 400 metrów  
dale j. Większość bowiem pasażerów, 
któ ra  przesiada się z „ 1“ , „2 “  i „5 “  mu
s i B IE C  400 M E T R Ó W  do przeniesio
nego przystanku.

G orzej w godzinach popołudniowych, 
#* y  pasażerowie śpiesząc się z pow ro
tom na Grochów wskakują w biegu do 
tram w aju. P rzy  tym  wóz musi tak, czy 
siak często przystawać p rzy  poprzed
nim  przystanku, by załatw ić ko nie cant 
form alności (ekspedycja). Słowem, stra  
ta czasu i  niewygoda dla pasażerów.

A  toięc —  po co ci to b y ło f

W ydzia łu  P raw a U. W. —  og łos ili 
lis t o tw a rty  do b y łych  w ychow an
ków  P o litech n ik i, U n iw e rsy te tu  i  
A kad em ii S tom ato log icznej w  W ar 
sza w ie. L is t  ten b rz m i nast.:

„M y , n iże j podp isan i R ekto rzy 
i  D z iekan i P o litech n ik i, U n iw rs y te - 
tu  i  A ka d e m ii S tom ato log liczne, k tó  
ry m  pow ierzone zostało w ychow a
n ie  i  wykształcenie, k a d r naszej no
w e j in te lig e n c ji zaw odow ej odbyw a 
jące się w  fa ta ln ych  w a runkach  
technicznych, w idząc w y s iłe k  odda 
ne j nam  pod opiekę m łodzieży aka
d e m ick ie j p rzy  odgruzow aniu  b u 
d y n k ó w  wyższych uczeln i, i  zdoby
w a n iu  ś rodków  m a te ria ln ych  na  ich  
odbudowę, zw racam y się do b y łych  
w ychow anków  naszych uczeln i, aby 
p rz y c z y n ili się w yd a tną  pomocą ma 
te ria ln ą  do przyw rócen ia  w a rszaw 
sk im  zakładom  na uko w ym  daw ne j 
św ietności—

N ie w o lno  nam  obojętn ie  przecho 
dzić ko ło  gruzów  naszych zakładów  
naukow ych!

N ie  w o lno  nam  przyzw ycza jać o - 
ka  do ru in , na  k tó rych  m ie jscu w in  
n y  się wznosić gm achy —  m iejsce 
kszta łcenia now ych  zastępów in te l i .  
gencji, aby p rz y s tą p iły  one z s i
łą  i  w ia rą  do budow y no w e j P olski.

Na odezwę R ekto rów  w szystk ich  
w arszaw skich  akadem ick ich  uczeln i 
cała ludność W arszaw y z łożyła  drób 
ne d a tk i do skarbonek i  na lis ty  
zb ió rkow e domowe.

A k c ję  wspom ogło parę  banków , 
o fia rn ie  św iadczyła  robotn icza W o
la, z w ie lk ą  pomocą pośpieszyła Iz 
ba Rzem ieślnicza i  Cechy!

W śród dotychczasowych św iad 
czeń b ra k  poważnie jszych o fia r  ze 
s trony  le p ie j m a te ria ln ie  sy tuow a
nych b y łych  w ychow anków  w a r
szawskich uczelni.

A p e lu je m y  do Was abyście p rz y 
łą czy li się do w y s iłk ó w  m łodzieży 
akadem ick ie j.

O fia ry  wpłacać na leży na zablo
kow ane kon to  w  P K O  N r  1-5061 
(b la n k ie ty  w  Urzędach Pocztowych).

TEATRY -  KINA
T E A TR Y

TE A TR  P O LS K I — (Karasia 2) — dziś
0  godz. 15. „D o m  pod O św ięcim em “  o 
godz. 19. „O d w e ty “ .

Teatr M A L T  (M arszałkowska 91) o godz 
N . R. H. In ż y n ie r" .

TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska 89)
•  godz 19 S trza ły  na ul. D łu g ie j" . 

Teatr POW SZECHNY (Zam ojskiego 201
•  godz 19 „P ociąg  - W idm o“

„W R Ó B E LE K  W A R S ZA W S K I“  (Z ygm u r
tow ska 6): o godz 19.15 rew ia  hum oru 
„E kspresem  po W arszaw ie".

Teati „C O M O EO IA* o godzinie 1» -  
„M ężczyzna" Za po lsk ie j.

Teatr R O ZM A ITO Ś C I! — o godzlnl«
1 ’jU“ .

G U LIW E R  (K ró lew ska  13) — o godz
0  — „G u liw e r  w  k ra in ie  L il ip u tó w “ . 

P O LS K A  Y M C A. — Codziennie o godz.
t t  kabare t lite ra c k i p. t .  „A N I  BE. A N I 
H Z "

T e a tr K LA S Y C Z N Y ! — o godz. 19 — 
„B ra t  M a rn o tra w n y " .

T e a tr NOW Y — (Puław ska 3») — o godz. 
■  1 19 kom edia R uszkowskiego „Jadzia  
Wdows'*«

T ea tr P LA C Ó W K A  — (K ró lew ska  13) —
•  godz 19.30 -Ladaczn ica *  «asadam i". 

„T e a tr  D zieci W arszawy“  podaje do
w iadom ości, że cieszące się w ie lk im  po
w odzeniem  w idow isko  „D o k tó r  D o litt ie
1 Jego zw ierzę ta“  grane będzie po raz 
•s ta tn l dziś dn. ł  czerwca o godz. 13.00.

K IN A  -  "
K in u  A T L A N T IC  — (Chim etna 33) -

„K u lis y  W ie lk ie j R e w ii" , poc*. 14, 16,30 
tł-30. ZW, Zaw , U ,

P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7-9) -
E m ila  Z o li. Pocz. seansów: 14, 10,

K in o
„Z y c ie '
21.30.

K in o  P O LO N IA  (M arszałkow ska 66i 
„P iro g o w ", pocz. 13, 15, 19 1 21.

K ino  A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arsza łkow 
ska 112) — P rogram  N r  30, godz. 13.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r 2 (In ż y n ie rs k i 
2) — P rog ram  N r  19, godz. 13.

K in o  TĘ C ZA  — (Suzina) — „M rs  S m ith  
Jedzie do W aszyng tonu", pocz. 15.30, 20.30, 
d la  zw . zaw. 18.

K in o  STYLO W Y (M arszałkow ska 112) -  
„R odzina  F ro m e n t", pocz. 13, 15, 17 i  21.

K ino  SYRENA — (In żyn ie rska  2) —
„ W ilk i  m o rsk ie “ , pocz. 15, 17, 21.

—oOo-

Występy
zespołu im. Płotnickiego
Zespół p ieśn i 1 tańca lm  . F la tn lck lego , 

w ys tą p i w  W arszawie w  sa li „R o m a " w  
dn iach  7 .V I. o godz. 19-tei (wstęp za za
proszeniam i). Następne przedstaw ien ia  od 
będą się; 8, 12 i  13 b. m . o godz. 19-teJ 
rów n ież  w  sa li „R o m a ".

Przedsprzedaż b ile tó w  od 3 b. m . w  Od 
dzia le S to łecznym  T ow arzystw a P rz y ja i -  
n i P o lsko-R adzieck ie j A l.  S ta lina  24, w  
Oddziale W o jew ódzk im  — Targow a 83, 
oraz w  K s ię g a rn i T ow arzystw a P rzy ja źn i 
P o lsko-R adzieck ie j M arszałkow ska 92, w  
cenie od 50 — 300 zł.

C złonkow ie  Tow arzystw a i  cz łonkow ie  
C entra lnego K lu b u  T -w a  nabyw a ją  b ile 
ty  z 20 p roc zniżką w  Oddziale S tó ł. 1 Wo 
Jew ódzkim  za okazaniem  le g ity m a c ji 
cz łonko w sk ie j. -

Od dłuższego ju ż  czasu na ry n k u  
w arszaw skim  da je się zauważyć w y  
raźny b ra k  n ie k tó rych  ga tunków  m ię 
sa. S ytuację  tę pow odują  z jedne j 
s trony  m ach inacje  spekulacyjne p ry 
w a tn ych  h u rto w ych  pośredników , z 
d ru g ie j zaś stanow isko p ryw a tn ych  de 
ta lis tów . D e ta liśc i c i, ja k  to  m ia ło  
m iejsce osta tn io  n ie  chcąc u ja w n ić  
swoich rzeczyw istych ob ro tów  w o la  
w strzym ać sie od hand lu, n iż kup o 
wać to w a r od C e n tra li M ięsnej,

SIEC SK LE P Ó W  D E T A L IC Z N Y C H

A b y  na przyszłość un iknąć  tego ro 
dza ju n iezd row ych ob jaw ów  Centra la 
M ięsna postanow iła  rozbudować w  
s to licy  detaliczną sieć m ięsnych skle 
pów  branżow ych i  w ę d lin ia rsko -m ię 
snych, sprzedających to w a ry  CM  na 
w arunkach  kom isu. Rozbudowa tak ich  
sklepów  idzie z każdym  dn iem  szyb
cie j. K ię d y  jeszcze 1 k w ie tn ia  czyn
nych by ło  zaledw ie 5 sklepów  de ta li
cznych, to  1 czerwca br. pracow ało 
ich  ju ż  38. I  znowu rozw ó j de talicz
nych sklepów  CM  pow oduje  często sy 
tuację. że d ro bn i rzeźn icy p ry w a tn i 
chcąc zm usić sekto r państw ow y do 
„k a p itu la c ji“  n ie  chcą sprzedawć m ię  
sa. A  stan rzeczy jes t ta k i, że in ic ja 
tyw a  p ryw a tna , jeże li chodzi o zao
patrzenie ry n k u  warszawskiego w  p ro  
d u k ty  mięsne, odgryw a jeszcze ciągle 
bardzo poważną rolę.

C entra la  M ięsna opanowała bow iem  
dotychczas zaledw ie 25 proc. dostaw

Dobrze się zasłużyli
W  zw iązku  z p ierw szą roczn icą w y  

dania us ta w y  w  walce ze spekulacją 
i  na dm ie rnym i zyskam i w  obrotach 
hand low ych, odbędą się w  d n iu  12 
czerwca b r. w  w ażnych ośrodkach 
przem ysłow ych P o lsk i uroczystości. 
Połączone one będą z rozdan iem  pań 
s tw ow ych  odznaczeń d la  a k ty w u  kon  
tro le rsk iego i  zw iązkowego.

W  W arszaw ie uroczystość tę  o rgan i 
żu je  W arszawska Rada Z w ią zków  Za 
w odow ych wespół ze Stołeczną Radą 
Narodową.

W  p rogram ie  p rzew idziana bogata 
część artystyczna. Uroczystość odbę
dzie się w  sa li „R om a“ . (m)

------ «o»------

Komunikat
Ś rodow iskow y A ka d e m ick i K o m ite t 

Jedności D em okra tyczne j w  W arsza
w ie  zaw iadam ia, że w  dn. 6 bm . o 
godz. 9 rano  w  lo k a lu  S A K JD  przy  
A l. W yzw olen ia  47 (daw n ie j 6-go 
S ierpn ia) róg  Suchej, odbędzie się 
kon fe renc ja  środow iskow a delegatów 
w ydz ia łow ych  A K J D  i  ucze ln ianych 
A K JD .

Obecność de legatów obow iązkowa. 
---------- oOo----------

Otwarcie kursu m edzypartyjnego
przy f-ce „Marciniak"

D r ia  4 bm . odby ło  się w  fa b ryce  „M a rc l 
nSak" uroczyste  o tw a rc ie  I-g o  od czasu is t 
n ien ia  fa b ry k i w spólnego k u tsu  szkolen io 
wego k ó ł PPR i  PPS.

D o zebranych oko ło  80 słuchaczy przem ó 
w i ł  p rzeds ta w ic ie l K o m is ji S zko len iow ej 
obu p a r t i i  ro b o tn iczych  D z ie ln ic y  Ochota 
tow . C w ibe l. Następnie w ita l i  k u rs  p ie rw - 
rz y  sekre ta rz D z ie ln icy  PPR Ochota tow . 
B łaże jew sk i i  to w . Gag a im ie n ie m  koła 
PPS fa b ry k i.

R e fe ra t na tem a t: „K la sa  robotn icza  Pol 
s k ł w  w alce o niepodległość i  w yzw o len ie  
społeczne" w y g ło s ił tow . p ro k . N ow akow  
ski.

Z e b ra n iu  p rzew odn iczy ł sekre ta rz K om ! 
te tu  Fabrycznego PPR tow . C hudy. 

---------- oOo----------

Podwieczorek u dziennikarzy
Dziś w  re s ta u ra c ji „P o lo n ia "  podw ie

czorek p rzy  m ik ro fo n ie  zorganizow any 
sta ran iem  S ekc ji Im p rez  Z w ią zku  Zaw o
dowego D z ie n n ika rzy  RP O ddzia ł W a r
szawski. Początek o godz. 71.00. Po „P o d  
w ie c z o rk u " dancing.

Pozostałe b ile ty  do nabycia  p rz y  w e j
ściu  od godz. 10.00.

Po rozpoczęciu programu „p odw ieczo r
ku" n ik t  na salę wpuszczony ni« będzie.

ryn ko w ych . N a jlepszym  dowodem  o d -[ się rozbudowa tych  zakładów  do w ie l 
s łan ia jącym  p raw dz iw e  oblicze k u p - 1 kości odpow iada jące j potrzebom  W ar 
ców w arszaw skich  będzie fa k t, że w  szawy. (wb)
sklepach C M  mięsa n ig d y  n ie  b ra k -  ______oOo-
nie, a i  h u rto w n ie  sprzedają go k u p 
com p ry w a tn y m  bez ograniczeń.

Z W A L C Z Y M Y  TR U D N O Ś C I
N ie  jest rów n ie ż  d la  n ikogo ta je m 

nicą, że trudnośc i na w arszaw skim  
ry n k u  m ięsnym , w yn ika ją ce  nie z bra 
k u  samego surowca, lecz z uporczy
w e j w a lk i paskarzy o u trzym an ie  nie 
uczciwych zarobków  p o trw a ją  jeszcze 
ja k iś  czas. To znaczy—  do c h w ili k ie  
dy  C entra la  M ięsna opanuje większość 
p laców ek skupu, p rze tw órs tw a  i  zby
tu . W szystko zdaje się wskazywać, że 
ostateczne u regu low an ie  zagadnienia 
mięsnego n ie  je s t jednak  w ca le odle
głe. Już dz is ia j C entra la  M ięsna p rze j 
m u je  energicznie w  swoje ręce sieć 
zakupów  i  usp ra w jiia  apara t p rze tw ór 
czy.

W ystarczy przecież zw iedzić wzoro 
w e zakłady przetw órcze CM  p rzy  u l. 
O tw ock ie j 14. aby m ieć pewność o Słu 
szności tego tw ie rdzen ia .

Jeszcze w  bieżącym  ro k u  rozpocznie

Z życia organizacji 
warszawskiej PPH

Z E B R A N IA  N IE D Z IE L N E  N A  
D Z IE L N IC A C H

Dziś, w  n iedzie lę , 6 czerwca o godz. 10.30 
w  lo k a lu  K D  G rochów  P odskarb ińska  6 
odbędzie się zebranie , na k tó ry m  zostanie 
w yg łoszony re fe ra t n t. „N o w e  m o m en ty  w  
s y tu a c ji m ięd zyna rodo w e j".

Z E B R A N IE  K O Ł  PPR I  PPS
W  pon iedzia łek, 7 czerwca, odbędzie Się 

zebran ie  k ó ł PPR i  PPS p rz y  ośrodkach 
p ra cy :

o godz. 15 D ru k a rn ia  Państw owa, Tam 
ka 3,

o godz. 16 C entra la  H and low a P rzem y
s łu  Chem icznego.

U W A G A , N A U C Z Y C IE LE  PPR!
Sekcja ośw ia to w a  (ko m ite tu  W arsza w 

skiego zaw iadam ia, że w  n iedz ie lę  dn ia  8 
czerwca b r . o godz. 10 rano odbędzie się 
ogólne zebran ie  na uczyc ie li PPR  w  saU 
ko n fe re n c y jn e j K W  A l.  Je rozo lim sk ie  23 
n i  p ię tro . N a po rządku dz ien nym  re f. 
„S praw ozdan ie  z K ra jo w e g o  Z ja zdu  Z N P " 
k tó re  w yg ło s i tow . E. K uroczko .

Obecność w szys tk ich  tow a rzyszy obo - 
w iązkow a.

swoje życie ,1aoe
społecznie, ale i  zapełnić interesuj« 
i m iło  drugą część o fic ja ln ych  tvroc 
stości popisam i artys tycznym i.

ilsk*»
Ti tS

Inscenizacja dw óch w ie rszy: ,2- .  „
ry b k a " i  „Ś ląsk śpiewa“  oraz P01' 
tańce ludow e zaliczyć trzeba a? 3 
nych —  w ykonane b y ły  bowiem 
w dzięk iem  a naw e t ta lentem .

Nowa kolonia mieszkaniowa

« IS P
m m . tâ s ff lm
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W  czworoboku u lic  A le i 
ści. R acław ick ie j na wysokości ■
Szustra i  Madauńskiego —  ►
nowa kolonia mieszkaniowa W p£  ^  
W  ciągu trzech la t wybudowanych
będzie akoło 2.500 mieszkań dla 10 ” 

mieszkańców

' ■ H

Port Czerniakowski pracuje pełną parą
R em on ty  i  b u d o w a  now ego ta b o ru

Ochrzone groźnym  im ien iem  pogłę 
b ia rk i „S m ok 1“ , „S m ok 11“ , s to ją  na 
razie spoko jn ie  i  bezczynnie w  d o 
kach p o rtu  czern iakowskiego. W  ub ie  
g ły m  ro ku  pogłębdarki p raew a ły  jesz 
cze s ta tk iem  s ił aż do „w ykończen ia “ . 
Obecnie w yc iągn ię te  z wody, p rz y  po 
mocy specja lnych w ózków  poddane 
zostały odm ładzające j k u ra c ji. A  jest 
p rzy  n ich  sporo robo ty , ta k  zresztą, 
ja k  i  p rz y  w szystk ich  sfa tygow anych 
jednostkach żeg lug i rzecznej. W  p o r
cie cze rn iakow sk im  przeprow adza 
się osta tn io  rem o n ty  trzech łodz i mo 
to row ych, dw óch ba rek  żelaznych —  
180 i  320 ton, h o lo w n ikó w  itp .

P Ł Y W A JĄ C Y  T E A T R
P u p ilk ie m  p ra cow n ikó w  p o rtu  ezer 

m akowskiego jes t jednak p ły w a ją c y  
te a tr akadem ick i. P rzygo tow u je  się 
go w łaśn ie  do nowego sezonu. W  
roku  ub ieg łym  te a tr w  czasie w ę d ró w  
k i po W iś le  u le g ł k ilk a k ro tn ie  aw a
r ii ,  tak , że g roz iło  m u zatonięcie. Na 
praw ą a rtys tyczne j b a rk i (bo p ły w a  
jący  te a tr zna jdu je  się w łaśn ie  na 
barce) połączona jes t z je j  częściową 
przebudową. Za k ilk a  d n i m alarze 
zakokńczą całość prac, a 14 czerwca 
w odny te a tr odp łyn ie  z p o rtu  do W ro 
cław ia.

W  okrkesie  w a ka cy jn ym  do św ia d 
czona ju ż  akadem icka tru p a  a rtys tycz  
na pop łyn ie  na barce od W roc ław ia  
do Szczecina, da jąc po drodze, w  na j 
m nie jszym  naw e t m iasteczku popu -  
la m ę  przedstaw ien ia .

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O
P o rt czern iakow sk i odbudow any 

ju ż  został do tego stopnia, że w  ro ku  
bieżącym, p ie rw szy raz po w o jn ie , 
p rzsytąp i się do p ro d u k c ji now ych 
barek żelaznych. O trzym ano zam ówię 
n ia  od O kręgowe D y re c k ji D róg Wod 
nych na w ykonan ie  10 barek.

B udow a nowego tabo ru  rzecznego 
u m o ż liw iła  rozpoczęcie współzaw od -  
n ic tw a  pracy w  W arsztatach P o r to 
wych. Każda grupa ro b o tn ik ó w  o trzy  
ma polecenie budow ania je dn e j ba r
k i. Wszyscy przystąp ią  do p racy  w  
tym  sam ym  dn iu  i  o wyznaczonej 
godzinie. I  od te j c h w ili specja liści 
notować będą osiągnięcia każdej g ru  
py, co pozwol ju ż  w  początkow ym  e- 
tapie s tw ie rdz ić  k to  prow adzi.

Dużo oczekuje się przede w s z y s t
k im  od g rupy, k tó rą  poprowadzą przo 
dow n icy pracy: toka rz  —  A dam sk i 
Eugeniusz (za w yb itn ą  pracę o t r z y 
m ał awans na m ajstra ), oraz ko tla rze : 
T roch im  K az im ie rz  i  Bom ba Jan.

P racow n icy  c i przysp ieszy li ju ż  re 
m on t pog łęb iarek dz ięk i tem u praca

.‘. li i i . - i

p rzy  regu lac j W is ły , od W arszaw y do 
M od lina  pod Rajszewem  w ykonać bę 
dzie m ożna i  szybciej i  spraw n ie j.

(w . b.)

Za parę dn i e lektrow nia warszaicsk 
dostarczy energię elektryczną, 
wtedy elektryczne dźw igi. N a razie ^  
ton wędru je na budowlę p rz y  P01’1 

rak ludzkich.

-

7, gruzu, cementu, p iasku i  v,aPnaalte‘ 
starannie wymieszanego t  
go —  w ytwarza się elementy do 0* ^ ,  
w y sklepień. Jeszcze jedna beczka 
mentu —  trochę czasu na w y s c h n ą  

—  o budowla wzniesie się o i* ? “ -,

Jak spędzimy niedzielę?
K o n ce rty . — W  ram ach n ied z ie lnych  kon 

ee rtów , o rgan izow anych przez W ydz ia ł 
K u ltu r y  i  S z tu k i Zarządu M ie jsk ie go  gra 
dz is ia j w  P a rku  Dreszera o godz. 15 i  w  
P a rku  U jazdo w sk im  o godz. 17.30 o rk ie s tra  
M i l ic j i  O b yw a te lsk ie j pod d y r . ob. M . Na

Jakoś nie widać

U l i u,

O trzym aliśm y notatkę z wydziału  
prasowego o p racy Z O M  treści na
stępującej:

„Z a k ła d  Oczyszczania M iasta  w  
k w ie tn iu  b r. up rzą tną ł ze 137 u lic , 
p laców  1 ta rgo w isk  1.600 m  sześć, 
zm io tkó w  i  śm ieci, 7.114 m  sześć 
śm ieci, gruzu 1 leszu z posesji do
m ow ych, 653 m  sześć fe k a lii.

Z O M  zuży ł do po lew an ia  u lic  l  
m jrc ia  je zdn i w  nocy czterem a po le 
w aczkam i 2.889 m  szcśc wody.

N a 5 w ysyp isk  m ie jsk ich , do
zorow anych przez Z O M  w yw iez iono  
155.064 m  sześć, śm ieci, g ruzu itp . 
N a jw ięce j w yw iez iono  n ieużytecz
nego gruzu —  140.504 m  sześć. 
Przeliczyłam  m etry sześcienne. Dużo, 

bardzo dużo. Wiadomość, że je dn e j no - 
ey Z O M  zużył na mycie u lic  2.889 m 
sześć, wody, wzruszyła mnie,

Tym  nie m n ie j tw ierdzą, że na u l i
cach leżą sterty  śmieci, leszu i  fe k a lii, 
nadal chodzimy w oparach kurzu.

I  nie pomogą tu  m etry  sześcienne, tu  
potrzebna jest wydajna, porządnie zor
ganizowana robota.

Uwaga!
Znaleziona na u l. T argow e j róg  Z ie  

len iec lde j przez k ie row cę M azurka 
Teodora, rękaw iczka  skórzana, m ę
ska, p ra w a  Jest do odebrania w  Re
d a k c ji „G łosu L u d u “ , uL  Sm olna 12.

I Wrlra tow skięgo. N a tom iast na teren ie  
u l.  O żarow skie j 83 (K o ło ) o godz- j 
P a rku  Paderew skiego o godz. 17*30 ’Told^' 
c e r tu je  o rk ie s tra  pod d y r . K . « y
skiego.

Zaw ody s iln ikow e . — Aeroklub wa 
s k i o rgan izu je  w  d n iu  dz is ie jszym  °
VI w  ram ach I I  Tygodn ia  L . L . 
ne Zaw ody S iln iko w e  Ju n io ró w  na 
sku G ocław. n ie f * J

We w spó łzaw odn ic tw ie  o palmę 
szeństwa w<t?mą ud z ia ł p ilo c i Aero 
w yszko len i ju ż  po w o jn ie . - a &

Będzie to  próba i  przegląd s ił P / ję t f l jJ  
K ra jo w y m i Zaw odam i Lo tn iczym i* ^  W 
odbędą się w  Łodz i, w  eszsie od 
s ie rpn ia  b r . \1&

Oprócz E lim in a c y jn y c h  Z a w o d ó w  
ró w  odbędą się także pokazy l o t n i k '  

D ojazd na lo tn isko  G ocław  auto l l  
l in i i  „P “ . Początek pokazów  o

--«O»-

l f
fo m iH A

I I D I I P
Z  IN S T Y T U T U  GOSPODARSTW * 

DOMOW EGO
In s ty tu t  Gospodarstwa Domowego ^  a 

dam ia, że dn ia 8 czerwca w e W10 jiaf** 
godz. 18, odbędzie się odczyt ob- pr* 
W iąckow ej p t. „P rz y rz ą d y  u ła tw ia )«  
ce w  d o m u " Na odczycie dem onst' po ' 
będą różne p rzy rządy  z dz iedziny *  
darstw a domowego. r I r

O dczyt odbędzie się w  lo ka lu  B ¿jTjetir 
S iko rsk iego  róg  Nowego Ś w ia tu  w  J "  
cy  na I I  p ię trze . B ile t w stępu 50 **•

Z K L U B U  m ł o d y c h'■ RL.UHU BIŁOWICn l Jf.-
Dziś w  K lu b ie  M łod ych  A rtys tó w  , T  

ko w có w  p rzy  u l. K ró le w s k ie j 13 n **™ ' <& 
tw a rd e  w ys ta w y  m łod ych  p las tyk0 , pra
sk ich . W ystaw a rysu n kó w , a k w a r e l p a  
g ra ficzn ych  m łod ych  a rtys tó  bra , w y l i .  
rodu  je s t zapoczątkowaniem  stałe j , 
n y  doświadczeń m iędzy m ło d ym i P 
m i P o lsk i i  C zechosłowacji.

KURS D L A  A K T Y W IS T Ó W
M ŁO D ZIE ŻO W Y C H  n fa P l 

W  dn iach  od I  — 13 czerwca W IjpP 
w ó d zk ie j Szkole Z w iąaców  ZaW°a,“
odbyw a się ku rs  d la  a k ty w is tó w  m ł 
to w y c h  jn iasta s t, ycznego i  w o je w ^  jjpa 
warszaw skiego. Na ku rs  zgłosiło  się j t r  
ddyda tów . W yk ładow ca m i są: 1) „.yc***"
tuszew skl — ak tu a lne  tem a ty  P°~.Ż0jW  
2) p ro f. G o łęb iow sk i — u s tro je  jad*,
czo -  społeczne, 3) tow . Sokorska 
n ia  „S łu ż b y  Polsce“ , 4) tow . Ociep ^  
k ie r .  W ydz ia łu  M łodzieżowego t
w spó łzaw odn ic tw o  m łodzieżowe, 911 * ^wiJJ 
Stecki, — przew . W arszaw skie j Ba<IZ,--- JJI ŁC vt . n  o i
k ó w  Z aw odow ych  — ro la  m ło d z ie «
dach zakładow ych.

Z a in te resow an ie  kurs ls tów  
abrdzo duże. (m) .

wyim iag
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pomocy« Marshalla
K  czerwca 1947, na un iw ersytecie  

ha rva rdzk im , na rodz ił się „p la n  
M arshalla“ . 5 czerwca 1948 św ia t do
w iedzia ł się o dalszej ko le jn e j reduk  
cl i  k re d y tó w  przeznaczonych na „po 
hioc d la  E u ropy“ . 5 czerwca 1947 fa -  
ia entuzjazm u została zm obilizowana 
w Europie zachodniej przez rządy Be 
*ina , B id au lt, Spaaka etc. 5 czerwca 
1948 fa la  rozczarowania roz la ła  się 
Po całej prasie zach.-europej. W  okre 
s-e 12 mies, bow iem  narodziło  się, pod 
f°s ło  i  u ja w n iło  przed św iatem  sw o- 
ie  p raw dz iw e oblicze W ie lk ie  Oszu- 
stWo „am erykańsk ie j pomocy“ .

Obóz dem okrac ji o k re ś lił p raw dz i
wy cha rakte r, „p la n u  M arsha lla “ :

—  że „p la n “  oznacza u tra tę  suwe - 
Senności państw  uczestniczących;

— że „p la n “  oznacza zduszenie go
spodarki, k ra jó w , k tó re  z niego bę- 
'*4 „korzystać“ ;

—  że „p la n “  k ładzie  g łów ny nacisk 
ha odbudowę ciężkiego przem ysłu N ie 
’biec zachodnich, co oznacza w  p ra k 
tyce odbudowę niem ieckiego im pe- 
tla lizm u ;

— Że „p la n “  oznacza ra tunek  kap i 
ta łizm u am erykańskiego przez eks
port k ryzysu  do Europy.

A n i jedno z tych  zastrzeżeń nie  zo- 
®tało zdementowane przez fa k ty . Prze 
ciw nie : ub ieg ły  ro k  przynos ił coraz to 
bowe potw ierdzen ie w ysun ię tych 
^ówczas przez obóz poko ju  i  demo
k rac ji tez.

□  L A N  M arsha lla  s ta ł się podstawą
, am erykańskie j p o lity k i zagra

nicznej. W ięcej: w y p e łn ił całą treść 
'e3 p o lity k i. S k u tk i jego sięgają zna
cznie da le j an iże li fo rm a lne  ram y 

czy „ 17“ , O be jm ują  one żarów 
P° w o jnę  w  Palestynie, ja k  i  „k a u - 
c2ukową w a lkę “  anglo -  am erykań- 
‘‘*4, zwycięstwo rasistowskiego fa - 
f*yzm u w  A fry c e  P ołudniow ej, ja k  i 
kryzys w  Sjam ie, kap itu lac ję  F ra n c ji 
i1® kon fe ren c ji londyńsk ie j, ja k  i  ko 
lonizację A m e ry k i P o łudn iow e j przez 
kap ita ł finansow y S tanów  Zjednoczo 

A lb ow iem  „p la n  M arsha lla “  
* ‘ał się w yznaniem  w ia ry  im p e ria liz - 

am erykańskiego.
Podobieństwo m iędzy m etodam i a- 

®resji faszystow skie j, a m etodam i eks
pansji im p eria lizm u  am erykańskiego 
lest w ięcej n iż form alne. T ak  samo 
*kk osław iony „p a k t an tykom in te rno - 
"S ki“ , pom im o dem agogii an t y kom u 
^s tyczne j zw raca ł się w  pierw szym  
pędzie przeciw ko niepodległości A n -  
KUi i  F ra n c jii,  k tó re  p a k t ten po c i-  

pop iera ły  —  ta k  „p la n  M arsha l
la“ . pom im o d e k la ra c ji o „obron ie  
Przed kom unizm em " itd . zwrócony 

przede w szystk im  przeciw ko su
werenności tych  państw, k tó re  w  n im  
Uczestniczą.

W ystarczy przeczytać o fic ja ln y

rządkow anie danych państw  żądaniom 
St. Z jedn., k tó re  mogą „na tychm iast 
cofnąć pomoc ... je ś li nastąpiło n a ru 
szenie sekc ji 115“ , przy_ czym  o na
ruszeniu decydu je jednostronn ie zno- 
wuż „am basador“  H a rrim an .

A  L E  wszystkie te w a ru n k i, redu- 
ku jące m arsha llow skie  k ra je  do 

r o l i  k o lo n ii am erykańskie j m ia łyb y  
jeszcze ja k iś  cień uzasadnienia, gdy 
by  w  zam ian za n ie  przychodziła rze 
czyw ista pomoc ze s trony  A m eryk i. 
Podstawową jednak in tenc ją  im 
pe ria lis tów  am erykańskich by ła  n ie  
pomoc Europie a opanowanie E uropy 
przez am erykańsk i kap ita ł. Świadczy
0 ty m  w yraźn ie  s tru k tu ra  „p lan u  po
m ocy“ .

Zniszczony i  p rzestarza ły przem ysł 
zachodnio -  europe jsk i potrzebu je 
przede w szystk im  m odern izacji. E ntu  
zjastyezna przed rok ie m  praw icow a 
prasa francuska i  angielska szkicowa 
ła  ju ż  obrazy am erykańskich maszyn
1 urządzeń przem ysłow ych p łynących 
do Europy. Tymczasem z 2.450 m ilio 
nów  „pom ocy“  (c y fry  sprzed osta tn ie j 
red u kc ji) d la  F ra n c ji zaledw ie 400 
m ilio n ó w  (16 proc) wynoszą „urządzę 
n ia  przem ysłowe“ . A le  i  w  te j zn i
kom ej sumie zakam uflowane są róż
ne m aszyny do szycia, apara ty  rad io  
w e itd . Zacofane techniczn ie g ó rn ic t
w o francusk ie  otrzym ać ma ok. 21 
m iln . do larów , zacofana m eta lu rg ia  
pełna w ąskich  ga rdz ie li —  13 m il io 
nów  itd . Za to  ponad m ilia rd  do la rów  
w ynosić m a ją  fa b ry k a ty  gotowe, a 
w ięc —  obok przedm io tów  luksusu — 
osławione ja jk a  w  proszku i  ty to ń  
„V irg in ia “ .

W  podobne j sy tua c ji zna jdu je  się 
przem ysł b ry ty js k i.  Jest publiczną ta 
jem nicą, że s łaby opór b ry ty js k ic h  ka 
p ita lis tó w  p rzeciw ko upaństw ow ien iu 
kopa lń  pochodził z bardzo m a łe j ren 
towności, a nawet deficytow ości prze 
starzałych urządzeń. Tymczasem p lan 
„pom ocy“  d la  W ie lk ie j B ry ta n ii (rów  
nież przed redukc ją ) zaw iera  jedyn ie  
9 proc. maszyn i  e kw ipu nku  przem ysło 
wego. (za to  32 proc. ja jk a  w  prosz
ku  etc,..) W  sumie ca ły  „p la n  M a r
sha lla“  p rzew idu je  ty lk o  14 proc. urzą 
dzeń przem ysłow ych d la  Europy, z 
czego połowa przeznaczona jes t d la  
N iem iec zachodnich.

Aru? l Cel " p!a ; eksportu> przez opanowyw anie ryn k ó wnu“ :_ opanowanie gospodarki europej 
sk le j, zam ienien ie E uropy  zachodniej 
w  „h in te r la n d “  ro ln iczo  - prze tw órczy 
d la  ciężkiego przem ysłu USA.

T  Y L K O  jeden p u n k t program u po 
został n ie  naruszony, n ie  zm ie

n iła  go nawet osta tn ia  25 proc reduk 
cja: .odbudowa przem ysłu  N iem iec za 
chodnich. Nacisk St, Z jednoczonych 
na ten p u n k t na leży oczyw iście w  p ie r 
wszej l in i i  przyp isać dążeniu do zbu
dowania w łasne j bazy im p eria lis tycz  
ne j w  sercu Europy, w zm acnianie so 
jus  znika, ja k im  d la  ekspansji am ery 
kańskie j jest n iem iecka agresja. A le  
to  jeszcze spraw y n ie  w yczerpu je , Za 
faw oryzow aniem  N iem iec zachodnich 
i  za całą po lityczną  fasadę tw orzen ia  
B i —  czy T riz o n ii —  k ry je  się ró w 
nież bezpośredni zysk am erykańsk ie j 
bu rżuazji. W iadom o bowiem , że eks 
po rt kap ita łu  am erykańskiego do N ie 
m ieć wzrósł w  ogrom nym  stopn iu  od 
końca w o jny . Bardzo duża —  i  coraz 
w iększa —  część przem ysłu zachodnio 
n iem ieckiego przechodzi bezpośrednio 
w  ręce am erykańskie. D o tyczy to  prze 
de w szystk im  w ie lk ic h  koncernów  
(ja k  np. IG . Farben i  in .) w y k u p y w a 
nych i  zdobyw anych przez k a p ita ł a- 
m erykańsk i pod osłoną rzekom ej „de - 
k a rte liz a c ji“ .

T ak w ięc finansow anie odbudowy 
przem ysłu zachodnio -  n iem ieckiego 
jes t równocześnie bezpośrednim  sub
wencjonowaniem  am erykańskiego ka 
p ita łu  przez ... am erykańskiego po
da tn ika , dodatkow ą fo rm ą  wyzysku 
szerokich mas am erykańskiego na ro 
du przez am erykańsk i k a p ita ł monopo 
lis tyczny.

T wreszcie czw a rty  aspekt „p la n u  
■*" M arsha lla “  Rozbudowany apa

ra t p ro d u kcy jn y  St. Zjednoczonych, w  
w a runkach  kap ita lis tyczne j anarch ii, 
przeżywa coraz s iln ie jsze w strząsy go 
spodarcze. K rach  g ie łdow y z począt
k u  br., zwyżku jące bezrobocie, ros
nąca in fla c ja  —  w szystk ie  te groźne 
oznaki zbliżającego się kryzysu  no 
towane są z n iepokojem  przez bu rżu - 
azję USA. Obok środków  zaradczych 
w  postaci rozbudow y zbro jeń  p rzy  
akom paniam encie h is te r ii w o jenne j — 
k a p ita ł am erykańsk i us iłu je  rów n ież  
powstrzym ać k ryzys  przez wzmożenie

Rurociąg

zbytu , przez zniszczenie konku renc ji.
Z  tego p u n k tu  w idzen ia  „p la n  M a r- j  
sha lla “  okazuje się doskonałym  śród- ! 
k iem  „eksportu  k ryzysu “ . —  ja k  naz j 
w a ł go W allace, tzn. przerzucę - 
n ia  na b a rk i europejskich n a ro d ó w ,; 
kosztów odsunięcia na dalszą m etę go 1 
spodarczego załam ania się A m e ry k i, i 
~ \J \I su*nie w ięc „p la n  M ai’sha lla “  o - j 

kaza ł się w  c iągu ro k u  ty m  za co j 
uw aża liśm y go od samego początku: 
planem  ekspansji im p e ria lizm u  a m c- i 
rykańskiego, p rz y k ry ty m  bardzo prze- j 
zroczystym  lis tk ie m  fig o w ym  „porno- i 
cy  d la  E uropy“ . Teraz zaczynają to 
w idz ieć rów nież i  in n i. F a la  p ro te
stów  prasy p raw icow e j zachodnio -  e 
urope jsk ie j narastająca w  osta tn im  
czasie, szczególnie po obcięciu sum y 
pom ocy —  św iadczy o tym , że ró w 
nież poważne części bu rżuaz ji eu ro
pe jsk ie j n ie  chcą dać się po łknąć 
przez am erykańsk i kap ita ł. Chóry o- 
burzen ia M anchester G uard ian i  
D a ily  M a il obok A u ro rę  czy Faris  
Presse po tw ie rdza ją  ty lk o  naszą tezę 
że „p la n  M arsha lla “  n ie  ty lk o  n ie  pro 
wadzi do skonsolidowania Europy, lecz 
przeciw n ie  wzmaga jeszcze, i  to  w  s il 
nym  stopniu, sprzeczności wewnątrz 
ne w  obozie im peria lizm u .

"D O K  „pom ocy“  M arsha lla  przed- 
^  s taw ia  pod każdym  względem  

bilans negatyw ny. K o n f lik ty  w ew nę trz  
ne m iędzy różnym i- od łam am i kap ita  
In  w  samych USA, powodujące c ią - 
głe_ k łó tn ie  i  zm iany w  p lan ie ; sprzecz
ności w ew nętrzne m iędzy im p e ria liz 
mem  am erykańskim  a broniącą się je  i
szcze burżuazją europejską; ciągłe po P am ię tn ik i W IN S TO N A  C H U R C H IL  I tle row sk ich  w  wygodnym  dla n ich 
garszanie się sy tua c ji gospodarczej ! L A  sk ło n iły  LE O N A  BLTJMA do na- j k ie runku .
Eur<n>y zaeh., szczególnie we F ra n c ji i  j p isania se rii a r ty k u łó w  na ich tem at.) O b łudn ik iem  b y ł B lum , gdy naza- 

ng lu , k ryzysy  po lityczne w  tych  k ra  j Papież T rzec ie j S iły  nie na darm o n a ; iu trz  po M onachium  m ów ił, ie  „od - 
jacn, pogłoski o zm ianach m in is trów , j zwany został W ie lk im  O błudn ik iem , j czuwa tchó rz liw e  zadowolenie“  — 
itd .; wreszere coraz s iln ie jsze zaostrza j O b łudn ik iem  b y ł B lu m  w tedy, gdy 
n ie  s«ę w a lk  klasowych, w a lk  mas ro -  | in ic jo w a ł p o lity k ę  n ie in te rw e n c ji w

H iszpanii, a w  Parlam encie w y lew a ł 
krokody le  łzy nad upadkiem  Repu
b l ik i H iszpańskie j. W  św ie tle  na jn o w -

Standard O il“  buduje rafinerie  we Włoszech.

O b łu d n ik  „trze c ie j s iły ”

botniczych zarówno w  A m eryce ja k  i 
w  E uropie zachodniej p rzeciw ko du
szącej p ę tli am erykańskiego im p e ria 
liz m u  —  oto s k u tk i dotychczasowe 
„p la n u  pom ocy“ .

Rzadko k ie d y  p o lity k a  zagraniczna 
jakiegoś k ra ju  zbankru tow a ła  ta k  ja  
w n ie, ta k  szybko i ta k  ca łkow ic ie  ja k  
m arshallow ska p o lity k a  St. Zjednoczo 
nych. S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I

praktyce odczuwał zupełnie norm alne 
dla niego zadowolenie na m yśl, że 
wreszcie ho rdy h itle ro w sk ie  sk ie ro 
wane zostaną na wschód.

C h u rch ill, organ izator now ej k ru -  
szyeh m ateria łów , w ydanych przeć ra - ! c ja ty  przeciw  Z w iązkow i Radzieckie-
dzieckie M.S.Z. (zdobytych w  B e r l i
nie), dow iadu jem y się, że B lu m  i  je 
go angielscy przy jac ie le  proponow ali 
H itle ro w i po litykę  n ie in te rw e n c ji w  
nadziei zd ław ien ia  ruchu  ludowego w

mu i  państwom  dem okracji ludow ej, 
w ydając- obecnie swoje pam ię tn ik i, 
staw ia sprawę M onachium  w  tak im  
św ietle, aby sobie zostawić m oż li
wość nowego M onachium . C h u rch ill

Walka o upaństwowienie szkół kościelnych
Zaciek ła  w a lka  prowadzona przez 

wyższe s fe ry  k le ru  p rzec iw ko  upań 
s tw ow ien iu  szkół kościelnych, p rze
dłuża się. W  pub licznych dyskusjach 
na łam ach prasy, b iorą ud z ia ł liczne

- --------  .  . . rzesze społeczeństwa. K le r  p row adzi
podpisanej 3 k w ie tn ia  br. p rz e z : w a lkę  nie  p rzeb iera jąc w  środkach, 

*rum ana us taw y o „w spó łp racy go- j skutek tego jes t tak i, że dem okracja 
^ d a r c z e j“  aby się o ty m  przekonać. I zyskuje coraz to w ięce j zw o lenn ików  
'■'Sławiona „sekcja  115. p u n k t b “  za- \ spośród p raw dz iw ie  w ierzących ks ię -

ca ły  ka ta log dziesięciu p u nk
ów, stanow iących zobowiązania u - 

P ^ tn ik ó w  „p la n u  pom ocy“ . Jest w ięc 
m owa o „s ta b iliz a c ji w a lu ty “ , co 
Snyder raczy ł k ilk a k ro tn ie  w y 

psn ie ja ko  konieczność dew a luacji 
^ch w a lu t, k tó re  A m erykan ie  uznają 

stosowne; jest tam  i  „sk ie row anie  
USA wszystk ich p roduktów , k tó re  

K le ry k a  może potrzebować“ , jest i  
gpaz eksportow ania tow a rów  bez 
■ponsultacji“  z „am basadorem p lanu 
P o-n^y“ , jest obowiązek „u .a tw ie n ia  
“ iW estycji am erykańskich“  w  k ra jach  
t ®2estniczących; są zobowiązania 
•przedłożenia w  każdej c h w ili“  w ym a 
jjbnych przez U S A  danych gospodar 

itd . W sumie: ca łkow ite  podpo

ży. T ak np. O tto  Halmos, k a to lic k i 
proboszcz m iejscowości Borsod, o- 
św iadczył n iedawno na jedne j z ko n - 
fe ręnc ji: „Z e  s trony  dem okrac ji n ie  
zagraża żadne niebezpieczeństwo w o l 
ności re lig ijn e j an i przekonaniom  re 
llg ijn y m . Kośció ł pow in ien  jednak  sza 
nować porządek ustanow iony przez 
państwo” .

Przed k ilk u  dn iam i w ie rn i w  m ia 
steczku Szekszard poruszeni zosta li 
zachowaniem  się jezuickiego księdza 
M arlassy. Zorganizow a ł on w  k a to lic  
k im  kościele pokaz k inem a togra ficz 
ny. Do pokazu tego osobiście dostar
czy ł w y b itn ie  an tydem okra tyczny 
tekst.

I Od naszego korespondenta w Budapeszcie
W  Pestersebet (jedno z  przedmieść 

Budapesztu), księża zb ie ra li podpisy 
d la  dem onstrac ji p rzec iw ko  upań
s tw ow ien iu  szkół, chodząc od domu 
do domu.

Ksiądz Bencze odczytał w  niedzielę 
z am bony najnowsze orędzie p rym a 
sa, głoszące, że K ośc ió ł i  w ia ra  są za 
grożone. D latego—m ó w ił— należy „zęba 
m i i  nogam i“  b ron ić  szkół ka to lic 
kich . Obecni na nabożeństw ie bardzo 
niechętnie odnieśli się do poczynań 
energicznego księdza czyniącego z ko  
ścioia salę zebrań.

Pb odczytaniu orędzia ksiądz s fo r
m u łow a ł lis t, w  k tó rym  dz ięku je  p ry 
masowi za jego „troskę ”  o przyszłość 
ka to lick ich  dzieci w ęg ie rsk ich  i  za
pew n ia ł go, że ludność Pestersebet 
nie dopuści do tego, b y  szkoły prze
szły w  ręce państwa, „gdzie  w ychow y 
wano by  dzieci na n iem ora lnych (!) 
ła z ików “ .

Gdy t łu m  w ie rnych  n ie  chc ia ł w

dem okrac ji, n ie  może w ięc wyższe 
duchow ieństwo tłum aczyć swego re 
akcyjnego postępowania w  la tach  u- 

m yśl w ezwania księdza aprobować j b iegłych, obecnym upaństw ow ien iem  
tego lis tu , ksiądz szybko rozw iąza ł ze j s*kó ł kościelnych. W  dem okra tycz- 
branie. j nym  państw ie —  kościelny system

H iszpan ii i  sk ie row ania  ape ty tów  h i-  dzisiejszy odgryw a w  stosunku do Sta
nów  Zjednoczonych tę samą rolę, ja 
ką odegrał jego parasolowy rodak 
C ham berla in  w  stosunku do H itle ra .

Inacze j B lum . B lum , k rokody low ych  
łez, B lu m  „tchó rz liw ego  zadowolenia“ , 
ojcieo n ie in te rw e n c ji i  M onachium  u- 
waża, że n a jle p ie j m u do tw arzy, gdy 
służy „p raw dz ie  h is to ryczne j“ .

„K to  w iedz ia ł o tym  w  c h w ili M o
nachium ? —  py ta  B lum . — N ik t. K to  
w iedz ia ł o tym  do procesu w  N o rym 
berdze? N ik t. K to  w ie  o tym  dziś?

W  sw ym  specja ln ie d la  W ęgier j szkolny, stanow iący udzie lne państwo | W  swoim  opisie
przeznaczonym przem ówieniu, papież re a k c ji —  is tn ieć n ie  może. N ie  jest

E m igrac ja  ro zk ła d a  się • • •

^  jedyną  bodajże ru b ry k ą  pism  b ry  
łaskich za jm ującą się em igracją  p o l- 

l  ^  w  A n g lii je s t k ro n ik a  p o licy jna  i  
Mowa. N ie zawsze tak  było. Parnię 
«ńiy czasy, gdy na p ierw szych s tro - 
®ch tu te jszych gazet f ig u ro w a ły  op i- 

bohaterskich w a lk  po lsk ich  żołnie 
lo tn ik ó w  i  m arynarzy. Dziś chę t-

L z

hie
be

1 wspom ina się z uznaniem  w o jen 
j  - Wyczyny h itle row ców . C h u rch il- 

'''ska  p o lity k a  kok ie tow an ia  N iem - 
W wym aga w yb ie lan ia  w czo ra j- 
^ch w rogów  i  oczerniania n iedaw - 

towarzyszy bron i.
Wyznać niestety trzeba że m ora lne 

.b e z e  znacznej części em ig rac ji w o - 
f*nej w ie lk ie j B ry ta n ii przedstaw ia 
^ fa ta ln ie .

Cj ’dow ie dz  m i co czytasz, a pow iem  
„  Ł lm  jesteś” . —  N a jba rdz ie j poczyt- 
- "tH l ..dzie łam i”  lite ra c k im i wśródJ'Ois],Kiej e m ig rac ji są wspom nienia 

in a lis ty , Sergiusza Piaseckiego,S !|jhy ,
ie rnytn ika , skazanego za m ord e r- 

na dożywotn ie w ięzienie. Piasec 
doczekał się w ydan ia  swych pism, 

P ortre t jego zdobi sale k lu b ó w  emi 
^«hek ich .
ę, ̂ Podobanie d la  zbrodniczych w y -  

Vnów n ie  kończy się jednak na roz- 
^ t y w a m u  się w  k ry m in a ln  ;ch p o -

es:c ach lecz posuwa się znacznie
«Metej.
t»i ■Özlenntk P o lsk i" 1 „D z ie n n ik  2 o ł-

erza”  staje w  obronie Dcringa, jed

« V e h
jj?g0 z ka tó w  Oświęcim ia, k tórego po
y.u8ich targach w ładze b ry ty js k ie  
•Slfir- "

władze
cXdowały się k ilk a  tygodn i tem u

[ w ydać w ładzom  po lsk im . D ering  jest 
'jed na k  bohaterem  p row odyrów  em i
gracy jnych  i  dlatego czytać można:

„Pozostaw iam y na boku zagadnie 
n ie  w in y  oskarżonego. N ie  do nas 
należy k w a lif ik a c ja  jego zachow y
w an ia  się w  Oświęcim iu. O pin ia  
św iadków  koronnych, k tó rzy  z D e- 
rin g ie m  p rzebyw a li w  obozie, jest 
podzielona. Jedni po tępia ją , a le  jest 
w ie lu  tak ich , k tó rzy  tw ie rdzą , że 
u ra to w a ł ich  od śm ie rc i” .

G lo ry fik a c ja  tego rodza ju  „bohate
ró w ”  m usi s iłą  rzeczy w p łynąć  na te 
jednos tk i na em ig rac ji, k tó re  na sku
tek dem oralizującego try b u  życia i  
p rzyk ład u  „z  gó ry”  są ju ż  z n a tu ry  
rzeczy po tenc ja lnym  m ateria łem  na 
przestępców.

Ledw o p rzeb rzm ia ły  echa osta tn ie j 
ucieczki z w ięz ien ia  osławionego Zbo 
rowskiego, op in ia  b ry ty js k a  została 
wstrząśnięta zbrodn ią  innego w ycho
w anka P K F R -ow sk idh  obozów. W  
Dundee (Szkocja) toczy się rozpraw a 
sądowa przec iw  Jerzem u Bończy - 
Tom aszewskiem u i jego szkockie j żo
nie, E thel. Polsko -  szkocka para o- 
skarżona jest o w yra finow ane , po
tw orne  znęcanie się nad swą 16-le t- 
n ią  siostrzenicą, N iną  H om ig . Przed 
trzem a la ty  Jerzy Tom aszewski uda ł 
się ze S zkocji do obozu uchodźców w  
Niemczech, skąd sprow adził swą * lo -

łtrzen icę . Chociaż o jciec dz iew czynki 
m ieszka w  Polsce, b ry ty js k ie  w ładze 
okupacyjne w yd a ły  ją  Tomaszewskie 

[m u. D obry  w u j zaopiekow ał się N iną, 
bo... potrzebna m u  by ła  służąca, a w  
S zkocji trudn o  o służbę domową.

Jak w yg ląda ła  ta „op ie ka ”  dow ia
du jem y się z rozp raw y  sądowej.

Prasa sensacyjna prześciga się wza 
jem n ie  w  op isyw aniu sadyzmu zbrod 
n iczej pary.

N ieste ty  n ik t  tu  nie porusza spra
w y  d la  nas na jis to tn ie jsze j: trage d ii 
N in y  H o rn ig  i  w ie lu  tysięcy innych  
po lsk ich  dzieci, oderw anych od ro 
dz iny i  k ra ju , m a ltre tow anych  fizycz
nie  i  psychicznie przez n iepowołanych 
opiekunów.

W  A n g li i n ie  wo lno adoptować dz i* 
ci, jeże li odpow iedn i działacze spo
łeczni n ie  potw ierdzą, że adoptu jący 
w ykazu ją  odpowiednie k w a lif ik a c je  
um ysłowe i  m oralne. O drywanie ' dzi» 
ci od rodziców, jest, ja k  zrestą w  każ 
dym  cyw ilizo w an ym  k ra ju , surowo 
karane. N iestety, po lskie  dzieci n ie  ko 
rzysta ją  na ró w n i z dziećm i angie lsk i 
m i z dobrodzie js tw  tych  p raw . H e t 
dzieci po lsk ich  prócz N in y  H o m ig  
skazuje się na tu łaczkę 1 eksploatację 
przez zbrodniczych „op iekunów ” ?

Na ław ie  oskarżonych w  sądzie 
Dundee b ra k  obok Jerzego Tomaszew 
skiego i  Jego żony w szystk ich  innych  
odpow iedzia lnych za atraszny Io* po i 
sldego dziecka na obczyźnie.

A LE K S A N D E R  W A L C Z A K

Pius X I I  uw aża ł za wskazane udzie
lić  szczególnego błogosław ieństwa pry
m asowi W ęgier M id iszenty.

M im o gorączkowej i  n ie  cofa jące j 
się przed n iczym  a g itac ji k le ru  co
dziennie p rem ie r i  m in is te r k u ltu ry  
o trzym u ją  se tk i i  tysiące te legram ów 
ze wszystk ich części Węgier. W yraża 
ją  one p ra w d z iw y  nastró j i  op in ię  
k ra ju . M nóstw o lis tó w  nadchodzi od 
kob ie t i  m atek. W yrażają one swe go 
race życzenie, by dzieci ich nareszcie 
w ychow yw ane b y ły  w  szkołach de
m okra tycznych, w  duchu p raw dz iw ie  
dem okratycznym .

Zastępca generalnego sekretarza

to zresztą żadną now iną ; —  na ca łym  
św łecie szkoły są podporządkowane 
państwu.”

Na zakończenie przem ów ien ia tow . 
Reval ośw iadczył: „U państw ow ien ie  
systemu wychowawczego można p rze
prow adzić drogą wzajem nego poro
zum ienia się. Je»t to gorącym  życze
niem  dem okracji. Jeżeli jednak  k le r  |

k ryzysu m onachijskiego p. W inston 
C h u rch ill vp ogóle  nie w zm ianku je  te 
go. ta k  ciężkiego zarzutu przeciw  po
lityce  p. C ham berla ina“  (Popula ire»
15.5.48 r.)

O czym to  n ik t  n ie  w iedz ia ł do p ro 
cesu norym berskiego ł  ta k  mało lu 
dzi jeszcze o tym  w ie  dziś?

Pozw ólm y opowiadać samemu B Iu - 
m ow l.

W e w rześuiu 1938 r. pucz wo jsko-
zmusł nas do w a lk i, odniesiem y w  w y  b y ł gotów  w  B erlin ie . Spiskowcy 
n ie j n ie w ą tp liw ie  zwycięstwo. j lic z y li w  swoim  gronie k ilk u  wodzów

NOW Y STATUT ! 1 wvsokie osobistości cyw ilne .
O R G ANIZACYJNY M.D.P. !

Połączone B iu ro  P olityczne P a rt ii ! ż im u W tIerow »kie fo . D la  rozpoczęcia
Kom unistycznej i  P a rt ii S ocia l-D e- operac^  czekali i l ic z y li na kryzys

__ rr _' _______  I W ewnętrzny. ja k i WYWniła nnńr a lia n .p a r t i i kom unistycznej M ih a ly  Farkae j m okra tyczne j p rzedstaw iło  Kongresu- >vewn'd rxn.V! ja k i w yw o ła  opór a lian - 
ośw iadczył w  dn iu  30 m aja: U pań- j w i połączeniowem u now y s ta tu t o r-  I W |sJ)ra "  ’e czeskiej i  na bliskość 
stw ow ien ie  szkół koście lnych zostanie ganizacji. N ow y s ta tu t p rzew idu je  i iw o  sle
w  p e łn i zakończone z dn iem  1 lłp c a . ; okres tzw . kandydow ania  w  c z a s ie '— —- -  -  av' a- P O W IA D O M IL I O

N a jw ażn ie jszym  w ydarzen iem  o - , którego kandyda t rnoże zaznajom ić 
s ta tn ich  dn i jest n ie w ą tp liw ie  w ie lk i ! się z po lityczną  lin ią ; program em  pa r- 
w iec, na k tó ry m  przem ów ien ie w y - ; U i 1 je j s ta tu tem  organ izacyjnym , 
g łos ił Rêvai, jeden z przyw ódców  j  Każdy now oprzy ję ty  członek p a r t i i 
p a r t i i kom unistycznej. O lb rzym i s ta- j m usi przejść przez 6-m iesięczny o- 
dion sportow y w yp e łn io ny  b y ł do o* kres kandydow ania. Podanie o p rzy - 
statniego m iejsca. j jęcie do p a r t i i m usi być poparte p i-

W  zebran iu w z ię li udz ia ł wszyscy , semnym poleceniem  dwóch tow a rzy- 
przy wódcy życia politycznego i  k u l-  : szy, należących do p a r t i i co na jm n ie j 
tura lnego, przedstaw icie le w szyst- j dwa lata. Są on i odpow iedz ia ln i przed 
k ich  grup in te lig e n c ji pracującej, n ie - ' pa rtią  za osobę k tó rą  polecają, 
zależnie ód przynależności p a rty jn e j. INW ESTYC JA TR ZYLETNIEG O

P LA N U  N A  N AJBLIŻSZE DW A 
M IESIĄC E

Tow. R e v*ł pow iedz ia ł m. in  : 
„W a lkę  o upaństw ow ien ie szkół ko 
ście lnych ju ż  rozstrzygnięto. Jedyną 
przeszkodą dla  osiągnięcia porozum ie
n ia  m iędzy państwem  a Kościołem  
je s t,fa k t, że na czele Kościoła W ęgier 
stoi prym as M idiszenta. Rozpatru jąc 
sytuację Kościoła w  naszym k ra ju , 
m usim y pamiętać, że re fo rm a  ro lna  
nie ty lk o  pozostaw iła K ośc io łow i je 
go posiadłości ziem skie w  ilośc i 360 
ty*, ha, lecz dodała mu jeszcze około

Inw estyc je  T rzy le tn iego P lanu w  
na jb liższych dwóch m iesiącach się
gają sum y 274,1 m il. fo r in tó w . Dwa 
w ie lk ie  Zak łady Ubezpieczeń Społe
cznych na W ęgrzech inw estu ją  w  
czerwcu i lipcu  71 m ilio n ó w  fo r in 
tów. W ram ach in w e s tyc ji ro lnych  
a u iy j»  się na naw adnian ie z iem i 
5.115.500 fo rin tó w . Na budow ę kana-

20 tys. ha z iem i orne j. N ie po raz h i D una j —  Cisa p rzew idu je  się su-
p ie rw s iy  oskarża się dem okrację  w ę 
gierską o  w a lkę  z Kościołem. Sprawa 
upaństw ow ien ia szkól w y ło n iła  się 
dopiero w  czw artym  ro ku  panowania

mę 14 m ilionów , a na zm echanizowa
nie gospodarki ro ln e j sumę 6.780.000 
fo rin tó w .

* V A  M AJOROS

Czy wiecie, że w ZSRR...
...radzieckie spółdzielnie spożyw

ców liczą 31 m ilion ów  udzia łow ców ; 
w  spó łdzie ln iach przem ysłow ych 1 
in w a lid zk ich  zrzeszonych jest 1,5 m l 
Ilona ludzi.

...w Uzbekistanie zna jdu je  się na j 
w iększy w  św iecić kom b inat je d - 
wabntczy — M argelański; jedw ab

przechodzi tu  przez w szystkie sta
dia  p rze róbk i —  od odw ijan la  oprsę 
dów aż do w yrobu  tkan in .

--na U kra in ie  odbudowano 158 
wyższych zakładów  naukow ych; stu 
« u je  w  n ich  ponad 127.000 slucha . 
c ty  _  w ięce j n i*  w  ja k im k o lw ie k  
in nym  k ra j«  Europy Zachodniej. ’

T Y M  R ZĄ D  B R Y T Y JS K I. G dyby a - 
lia n c l mocno się trzym a li, m og liby 
osiągnąć BEZ W O JNY upadek rera mu 
h itlerow skiego. Nadeszło m onachijskie 
cofn ięcie się, k tó re  połam ało ręce i  no
gi spiskowcom ".

Rząd b ry ty js k i b y ł po in fo rm ow any 
przed M onachium , że jeże li się nie 
zgodzi na likw id a c ję  Czechosłowacji, 
is tn ie je  m ożliwość obalenia reżim u h i
tlerow skiego BEZ W O JN Y! Rząd b ry 
ty js k i skap itu low a ł i  „ łam iąc  ręce i no 
gi spiskowcom " po łam ał i  zniweczył 
życie dziesiątkom  m ilion ów  ludz i na 
święcie.

Dziś, ja k  1 w  okresie M onachium  
ważą się losy pokoju. Sytuacja św ia 
towa jest dziś w praw dzie  inna. S iły  
dem okracji są potężne ja k  n igdy 
przedtem. Lecz n iem n ie j n ie  z n ik ły  
jeszcze złe moce, te same siły, a czę
sto ci sami ludzie, k tó rzy  odpow ie
dz ia ln i są i  za M onach ium  i  za w o j
nę.

B ED EL S M ITH , M A R S H A L L  I  
T R U M A N  liczy li, że o propozycjach 
złożonych M o ło tow ow i n ik t  nie będzie 
w iedzia ł. O m y lili się. W iedzą o n ich  
m ilio n y  lu dz i na świecie. Leon B lu m  
w praw dzie  znów obłudnie w zyw a do 
rozmów, by wczoraj, daś i  naza ju trz  
w spóln ie z W instonem  C hurch illem  
organizować k ra je  zachodniej Europy 
do św ieżej rzezi, do nowej w o jny.

M ilio n y  prostych lu dz i w  św iede  
chce pokoju, chce rozm owy m iędzy 
Zw iązk iem  Radzieckim  a Stanam i 
Z jednoczonym i d la  ug run tow an ia  po 
ko ju . B iura ob łu dn ik  „chce“  rozm o
wy, aby zyskać na czasie d la  usunię
cia trudności, p iętrzących się na d ro 
dze podżegaczom do w o jny .

B lu m  ob łudn ik  tym  razem nie od
czuje tchórzliwego zadowolenia“ .

.  A D A M  G A L IC A
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DAKOTY bi£JĄ SMiERC WSROD GĄSIENIC
Piloci i „opylacze” ciężko pracują

— Możecie jeszcze pospać 
brzmiał telefoniczny komunikat z lo t
niska. W ia tr 4 metry na sekundę.

Wiadomość przekazał do hotelu, 
w  którym nocują załogi samolotów 
p. Krasnodębski, „meteorolog“ . Do
wiedzieliśmy się przy tej okazji, że do
puszczalna siła wiatru przy opylaniu 
lasów wynosi 3 m/sek.

Jest godzina 3 nad ranem. Spać się 
chce jeszcze bardzo. Czuwają tylko 
„Piotruś“  ■— telegrafista na katowic
kim lotnisku i  p. Krasnodębski. C i ma
ją stałą służbę — 24 godziny’na dobę.

Loty odbywają się o świcie i  po 
godz. 18, zależnie od pogody, mniej 
więcej cztery dziennie.

Praca nie jest łatwa i  bynajmniej 
zdrowiu nie służy. Zresztą nie wszyst 
kim. Kpt. Kosteckiemu na przykład 
w ciągu miesiąca przybyło kilka kilo. 
Innym tyle ubyło. Narzekają na brak 
apetytu. Za to mleko by p ili w dużo 
większych ilościach (dostają litr  
dziennie). Może nabiorą apetytu 
później, po akcji •— na razie wdycha
ny arsenian wapnia nie sprzyja temu.

Ale to jeszcze tylko kilka dni. 
Grunt, że proszek działa na osnuję 
gwiaździstą (Asantholida nemoralis) 
i  to dość potężnie: dzięki opylaniu la
sów ginie jej 90 do 97 procent,

Osnuja — owad przypominający 
spłaszczoną osę, to „prezent nie
miecki. U  sąsiadów naszych zakła

dało się lasy sztuczne jednogatunko- 
we; po prostu dla finansowej kalku
lacji. W  lasach takich dosko-nale roż 
w ijał się jeden gatunek szkodnika, 
czy pasożyta drzew. W  lasach natu
ralnych, gdzie znajdują się i  drzewa 
liściaste i  iglaste istnieje równowaga 
biologiczna. Jest więcej ptaków, któ
re niszczą owady, one same nawza-

młodych mężczyzn w przyprószonych 
proszkiem kombinezonach. To  „Pio
truś“ dał znać, że pogoda już dobra. 
W  rękach maski gazowe, głowy owią 
zane.

Ostatnie przygotowania, ostatni 
rzut oka na trasę, zaznaczoną zielo
nymi czworobokami na mapie.

SP — LBG oderwał się lekko odJ, W ^  1 —--— — -----  ----  -- -----  *•

jem się zjadają, nie występuje zjawi- ziemi, za nim następne „ptaki“ . Sześć
sko niszczenia lasu w  bardzo ostrej 
formie przez jeden gatunek.

Niemiecka wychowanka powie
działa sobie „Drang nach Osten“  i  
przylatuje z wiatrem zachodnim, 
przeważnie z lasów pszczy-kidzii, a 
osiedla się aż za Częstochową, wszę
dzie, gdzie napotyka lasy iglaste,

Poczwarki tego żarłoka przetwarza 
ją się w  gąsienicę w  ciągu trzech lat. 
W  pierwszym roku jest ich mało, w 
drugim więcej, w trzecim najwięcej. 
Obecnie jest taki trzeci rok. Objedzo
ne ze szpilek drzewo choruje, sosna 
raz w  ten sposób uszkodzona po 
siedmiu latach wraca dopiero do 
zdrowia. N ie będziemy się wdawać 
w  ciekawe szczegóły niszczycielskiej 
działalności gąsienic. Najważniejsze, 
że lasom przez nie nawiedzonym gro
zi zagłada. Trzeba więc walczyć moc
no ze szkodnikami.

•

W  spokojnej poczekalni lotniska 
zaroiło się nagle od kobiet (pomaga
ją ładować worki do samolotów) i

W SZEROKIM KRĘGU WSPOlZAWOilNICIWA
N A  NO W EJ D R O D ZE

Ruch współzawodnictwa, za in ic jo 
w any przez masy pracujące —  w  
pierw szym  okresie swego rozw o ju  
n ie  b y ł dostatecznie k ie row a ny przez 
Zw . Zawodew. W  krzew ien iu  tego 
ruchu  dz ia ła ły  raczej centra lne za
rządy przem ysłów, oraz poszczegól
ne zakłady pracy, w  k tó rych  tw orzo 
ne b y ły  kom isje  współzawodnictwa. 
W  tym  układzie udzia ł przedsta
w ic ie li rob o tn ików  w pracach k o 
m is ji b y ł zn ikom y w  porów nan iu  do 
Ilości współzawodniczących ro b o tn i
ków . Stwarzało to n ie jednokro tn ie  
trudności w  organ izacji współzawod
n ictw a, gdyż nie  zawsze ad m in is tra 
c ja  przem ysłowa i  nadzór techniczny 
doceniały należycie wartość tego ru 
chu.

Bratnie partie robotnicze — PPR
1 PPS postanow iły  przeto zm ienić do 
tychczasowy system organizacji 
współzawodnictwa pracy przez zna
czniejszy udzia ł w  kom isjach przed
staw ic ie li Zw. Zaw. przodow ników  
pracy i p rzedstaw icie li p a r t i i rob o t
niczych.

K ie row n ic tw o  a k c ji współzawod
n ic tw a  prze jm uje teraz Zw iązek Z a
wodowy przez swych aktyw is tów , 
k tó rzy  oprą się na organizacjach par 
ty jnych .

Przed zreorganizowanym i kom isja 
m i staną fiowe zadania. Ruch w spół
zaw odnictwa musi znaleźć należytą 
opiekę przez stworzenie d la  przodow 
n ików  pracy w arunków , um oż liw ia 
jących im  stałe zwiększenie się w y 
dajności pracy i  zwiększenie p ro 
d u kc ji. Zależy to  w  pierw szym  rzę
dzie od praw id łow ego ustalenia 
norm . S ta rt m usi być rów ny  dla 
wszystkich. Na kon fe renc ji i  p izodow  
ników  pracy przem ysłu hutniczego 
w  Katow icach, z a k tyw is ta m i p a r ty j
n y m i i  zw iązkow ym i zwrócono u w a 
gę na trudności, ja k ie  w  a k c ji współ 
zawodnictwa czasem stwarza się dzia 
łan ie  urządzeń mecfeanicznych. Za
proponowano w ięc stworzenie k o m i
s ji technicznej, złożonej z w yb itn ych  
fachowców, k tó re j zadaniem byłaby 
kon tro la  i napraw a w sze lk ich uszko 
dzej w  maszynach. K om is je  w spó ł
zaw odnictwa będą rów nież czuw ały 
nad uspraw nieniem  adm in is trac ji, 
k tó ra  nie zawsze stosuje odpowiedni 
system płac.

Założono poza tym , że kom isje 
w spółzawodnictwa będą współpraco
w a ły  ściśle z poszczególnymi prze
m ysłam i.

N ow y system organ izacji wspólza 
w odn ic tw a zostaje ju ż  wprowadzony 
w  przem yśle m eta low ym , na pewno 
zostanie w prowadzony i  do innych 
gałęzi naszego przam yslu. Robotnicy, 
spośród k tó rych  w y p ły n ą ł n u r t współ 
zaw odnictwa chcą bow iem  być tym i, 
k tó rzy  n ie  ty lk o  uczestniczą w akc ji, 
lec* także n ią  k ie ru ją .

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  
IM  PSTROW SKIEGO

W  kopa ln iach zagłębia węglowego w  
dalszym ciągu odbyw ają się zebrania 
załóg, na k tó ry c h  uchw ala się rezo
lucje, stw ierdzające, iż robotn icy przy 
stępują do współzaw odnictw a im. 
Pstrowskiego w  celu przedterm inow e- 
go w ykonan ia  p lanu.

R obotn icy usta la ją te rm in y  w yko 
nania p lanów  roboczych.

O statn io tak ie  zebranie odbyło się 
na kopa ln i „P iast“  w  Lędzinach, na
leżącej do Jaw orzn icko -  M lk o ło w -

skiego Z jednoczenia P rzem ysłu Wę
glowego. R obotn icy zobow iązali się 
w ykonać p lan  roczny w ydobycia  w ę
gla do dn ia  4 g rudn ia  1948 r.

Podobna uchw a ła  zapadła na zebra 
n iu  ro b o tn ikó w  kop a ln i „P s trow sk i". 
Jest to zakład pracy, z k tórego hasło 
współzawodnictwa rzuc ił, n ie  żyjący 
ju ż  dziś W incenty P strow sk i czołowy 
rębacz Polski.

zwykłych pasażerskich Douglasów ty 
pu L i 2 bierze udział w  akcji. Niem
cy używali do tego celu bombow
ców. L i 2 leci jak lekki samolot bom
bowy, a w  zwrotach przypomina sa
molot myśliwski. Piloci zgłosili się 
ochotniczo. Traktują tę sprawę tro 
chę sportowo, trochę zarobkowo. Są 
lepiej płatni niż przy swej normalnej 
pracy. Prowadzą zwykle maszyny na 
liniach komunikacyjnych, nie obce im 
są jednak z czasów wojny i  myśliw
ce i bombowce...

60 km przebytych spokojnie (da
leko jest lotnisko od terenów opyla- __ _ , . . .
nych). To tu. Maski włóż! W  kabinie | się tego rodzaju walkę z sówką choi- 
pilota, do której mimo drzwi zamknię- nówką na Pomorzu i Ziemi Lubuskiej,

i  pędzi na nas jak ściana. To  zakręt, 
k tóry trwa półtorej minuty. Podczas 
jego trwania bliźni samolot (opylania 
odbywają się parami) zdążył w  od
ległości 25 m od naszej smugi puścić 
następną. Teraz on zakręca, my rzu
camy truciznę.

Lo t „koszący", praca ciężka, dusz
no. Zdarza się, że ktoś mdleje, czasem 
choruje podwójnie nieprzyjemnie, bo 
w masce.

Kandydatów jednak do tego zaję
cia było dużo. 1.500 zł dziennie i  atrak 
cyjność roboty przyciągnęły studen
tów, licealistów, sezonowych robot
ników. Oczywiście jest pomoc i  opie 
ka lekarska na lotnisku. Kandydaci 
byli zbadani.

Loty już się w  tym roku kończą. 
Opylono 23.000 ha lasu (na 1 ha 
25 kg proszku). Akcja trwać będzie 
3 lata pod rząd (tylko W maju, bo 
wtedy właśnie wychodzą z ziemi gą
sienice). Na przyszły rok projektuje

tych pył dociera, załoga przewiązu
je nosy i usta białymi maseczkami z 
gazy i  waty. Przed nami LBM  zni-

gdzie grasuje również barczatka.
Akcja tegoroczna kosztowała 120 

do 130 milionów złotych. Finansowa-
żył już lot do 3 metrów nad wierz- ło  ją Ministerstwo Leśnictwa. Straty 
chołkami lasu. Leci teraz z prędko- poniesione przez leśnictwo bez jej za- 
ścią 200 — 210 km na godzinę stosowania, byłyby znacznie więk-
(mniejszą niż w  górze). Ciągnie się 
za nim biała, opadająca na ziemię 
smuga.

Drugi pilot z naszej załogi nacisnął 
guziczek „włączyć“ . W  kabinie eki
py zapaliło się światło — sygnał dla 
opylaczy.

Dwóch „młynarzy", jak ich tu na
zywają, podaje 25-kilogramowy wo
rek na rynnę z deski, trzeci wsypuje 
zawartość do specjalnego młynka, 
czwarty kręci korbą. Proszek wysy
puje się równomiernie przez takie pro 
wizoryczne urządzenie w  drzwiach 
Dakoty.

Zielona ziemia nagle przechyla się

sze.
Ludność uprzedzana była o akcji, 

na kilka tygodni wcześniej. „Ew a
kuowano“  na ten czas pszczoły o 10 
km, nie wolno było wpuszczać do 
opylonego lasu bydła, zbierać jagód 
i  grzybów, aż do spłukania go przez 
deszcz.

Dzięki sprawnemu zorganizowaniu 
akcji nie było wypadków chorób na 
skutek zatrucia wśoród zwierząt do
mowych. Leśnym arszenik też nie za
szkodził. Ptaki przed pyłem ucieka
ły. Przypuszczalnie jednak na terenach 
opylanych zginęło Ich ok. 50 procent.

M . Karaaidwa*

Przygotowania do W ystaw y Ziem Odzyskanych we W rocławiu. Beton
wanie fundamentów pod 100-metrową ig licę £  maszt) -

K & ś n i e *  V W w js s i t i3 iB M jn  ‘M .

„Mariony” dźwigają konstrukcje stalowe
K on s tru kc ja  sta lowa paw ilonu 

przemysłowego, w a g i 350 ton, ju ż  
je s t gotowa. W zniosły ją  w  rekordo 
w y m  tem pie dw a  d źw ig i typ u  „M a 
r io n “  z Z A O D R Z A N S K IC H  Z A K Ł A  
DO W  BU D O W Y  M O STO W  I  W A 
GONÓW.

D źw ig „  M a rlon “  może unieść kon 
■ trakc ję  «ta low ą •  wadze 10 1 pó ł

m m

ARTYKUŁ P. T.
„GŁOS NIEW IDO M YCH CHŁOP

CÓW...“
Towarzyszu Reedaktorze!
Zw racam  się do Was w  im ien iu  

chłopców  ociem nia łych w  czasie 
w o jn y  ze szkoły we W roc ław iu  przy 
ul. Kasztanowej.

Szkoła jes t bardzo zaniedbana, bu 
dynek b rudny i  nieodrem ontow any. 
N ieste ty an i w ładze w rocław skie , a - 
n i społeczeństwo nie  in te resu ją  się 
wca le ty m i nieszczęśliwym i dzieć
m i. Za cały ro k  jeden ty lk o  raz p rzy 
je ch a li dio nas dw a j towarzysze z 
K o le i Państwowej, p rzyw ieź li chłop 
com słodycze i  żywe słowo i  na tym  
koniec.
A le  n ie  to  jest najważniejsze.

Z W R Ó C IL IŚ M Y  SIĘ DO U R ZĘ 
D U  L IK W ID A C Y JN E G O  Z  PROŚ
B Ą  O P R Z Y D Z IE LE N IE  N A M  
A P A R A T U  RAD IO W EG O , A L E  U L  
O D M O W IE  N A M .

Czy nie  uważacie, tow . Redakto
rze, że to  jest n ie ludzk ie  postępo
wanie?

Jak  można n ie  dać ociem niałym  
dzieciom  te j jedyne j ro z ry w k i, z ja 
k ie j mogą korzystać! T rudno  m i po 
prostu opisać, ja k  c i zawsze sm utn i 
chłopcy cieszą się m uzyką, gdy im  
zagram  na fortep ian ie .

Tow. Redaktorze, napiszcie odpo
w ie d n i a r ty k u ł np. p t. „G łos n ie w i
dom ych chłopców w  szkole we W ro 
c ła w iu ” , opiszcie, ja k  proszą o ra 
dio. Może zaw stydzi się społeczeń
stw o W rocław ia , a może w  in n ym  
mieście Polacy są bardzie j w ie lk o 
duszni.

K L A U D IU S Z  A N Y S Z M A N
Wasz lis t jest tak  wymowny, że a rty 

ku ł od redakcji jest zbyteczny. Szkoda, 
że tego nie dostrzegli b iurokraci z w ro
cławskiego O UL-u.

Zwracam y się z apelem do społeczeń
stwa o podarowanie aparatu radiowego 
dla ociemniałych, chłopców z wrocław
skie j szkoły. Może Związek Inw alidów  
W ojennych zechce przyjść z pomocą-

SKANDAL!
—  P A N IE  KOMISARZU!

M ieszkam  w  by łym  m a ją tku  C m i- 
szew (gm. Rybno, pow. Sochaczew), 
k tó ry  został rozparce lowany w  ro ku  
1945 w  czasie przeprowadzania Re
fo rm y  Rolnej. Dużo dałoby się po
w iedzieć o tym , ja k  pracuje tu te j
szy re fe ra t U rzędu Ziem skiego przy 
Starostw ie, o tym , ja k  zwalcza u - 
gory, ja k  t ra k tu je  lu d z i i  ja k  
za ła tw ia  sprawy, ale ja  chcia
łem  podać do naszej gazety je 
den ja sk raw y  fakt* z  k tó ry m  *1$ 
sam zetknąłem .

W  tym  samym powiecie w  gm inie 
I łó w  pew ien ob. St. M a reck i o trzy 
m a ł w  1945 r . dw ie  d z ia łk i po 5 ha 
—  jedną w  m a ją tku  Giżyce, a drugą 
w  m aj. Ćmiszew. O bywatel ten jest 
kaw ale rem  i  ziem ia jego w  w ię k 
szej części leży ugorem, ponieważ 
n ie  jest w  stanie gospodarować na 
n ie j ja k  się należy.

Gdy w  styczniu 1948 r. złożyłem  
podanie do Kom isarza Ziem skiego 
na pow. Sochaczew, prosząc o p rzy 
dzielenie m i d z ia łk i ob. M areckiego 
w  m aj. Ćmiszew, ponieważ sarh zie
m i n ie  posiadam i  m ieszkam  sam u 
teściowej w ra z  z j e j ’3 có rkam i na 3 
hek ta row ym  gospodarstwie bez ko
n ia  i  bez inwentarza. K om isarz  m o
jego podania n ie  p rzy ją ł, bo —  po
w iedz ia ł —  jes t za ostre i  w ystępu
ję  w  n im  ja kb ym  b y ł p ro ku ra  to
rem . K aza ł m i napisać drug ie i  za

łączyć zaświadczenie gm iny. P rzy 
niosłem  uchwałę P rezyd ium  GRN, 
ale w  Urzędzie Z iem skim  pow ie - 
dzeli, że to n ie  w ystarczy, m usi być 
uchw a ła  P lenum  GRN. Tymczasem 
P lenum  u nas ju ż  się odbyło i  n ie  
w iadom o, ja k  d ługo trzeba będzie 
czekać na następne.

O sta tn io  poszedłem do R efe ratu 
U rzędu Ziem skiego przy Starostw ie, 
aie n ik t  nie chc ia ł naw e t rozm aw iać 
ze mną, dopiero gdy się zw róc iłem  
z prośbą do Pow. K o m ite tu  PPR, za 
czę li poszukiwać m oich pap ie rów  i  
s tw ie rdz ili, że czekają na decyzję 
W ojewódzkiego Urzędu Ziem skiego 
w  spraw ie anu low ania  a k tu  nada
n ia  ob. M areckiem u.

Zapytu ję  w ięc Redakcję, czy to  
ta k  pow inno być i  jednocześnie u - 
p rze jm ie  proszę o  in te rw enc ję  w  
mojej spraw ie, bo je ś li słuszność

ODPOWIEDŹ! REDAKCJI
OB. A LO JZ Y  W Y S O C K I. POW . SU 

W A Ł K I. Prawdopodobnie zupełnie nie 
dawno zaczęliście czytać prasę, bo ina 
czej w iedzielibyście, żeśmy sprawę po 
lepszenia w yrobów  ty to n iow ych  a tak  
że sprzedaży m achork i poruszali nie 
jednokro tn io . Słusznie piszecie, że 
„gd yby  b y ły  u s tn ik i choć jeden centy 
m etr długości, ile  by się zaoszczędziło 
ty to n iu  i  palce n ie  b y łyb y  czerwone 
od trzym an ia  i  nie w yrzuca łoby się ca 
łych  ton ty to n iu  w  fo rm ie  n iedopa ł
ków “ . Prosicie, żeby w yd rukow ać to 
w  gazecie, „ to  może znajdzie się ja 
k iś  m ądry  dygn ita rz  od ty to n iu , k tó 
ry  ty m  się zainteresuje i  u lży  do li 
palaczy“ .

OB. G ENO W EFA G RO NO W SKA. 
W A R S ZA W A . N ie pozostaje W am  nic 
innego, ja k  podać gospodynię do są
du.

Ob. AND RZEJ K A M IŃ S K I, W ŁO 
C ŁA W E K . —  N ie w iem y, gdzie z ło 
żyliście Wasze dokum enty na em ery
turę, w  W arszawie, czy we W ło 
c ław ku. Napiszcie dokładnie, gdzie 
mieszkacie i  gdzie pracujecie, a posta
ram y się W am pomóc.

Ob. H. G A W L IK O W S K A . —  K w it  
kom orn iany należy w ystaw ić  na lo ka 
tora, k tó ry  o trzym a ł nakaz. Adres 
K lin ik i Ocznej U n iw ersyte tu  W ar
szawskiego —  Nowogrodzka 59.

Ob. M . JA ŁÓ W K A . — Adres, o k tó  
ry  prosicie, zakom un ikow aliśm y W am  
przez pocztę.

Ob. P IO TR  C H M IE LE W S K I. — 
P ro le ta ri uszka“ — powkśó

O lbrachta, drukow ana przez nas w  
odcinkach, ukaże się nakładem  Sp. 
W yd. „K s iążka". D zięku jem y za m iły  
lis t.

P R A C O W N IK  M . K . —  L is tu  n ie  
możemy wykorzystać, ponieważ nie 
podajecie an i da t an i num erów  w o 
zów.

Ob. I I .  T R E B L lN S K I. —  N ie  w y 
d ruku jem y.

Ob. W ŁA D Y S Ł A W  P IĄ T K O W S K I. 
W A R S ZA W A . —  N ie jesteśmy ins tan 
cją  sądową, aby rozstrzygać, k to  w  
sporze o m ieszkanie m a rację . Obu
rza liśm y się ty lk o  na przew lek łą  i  toiu 
rokra tyczną  procedurę za ła tw ian ia  
spraw m ieszkaniowych przez w ładze 
kw a te runkow e 1 ja ko  kon k re tn y  p rzy 
k ła d  podaliśm y spór m iędzy W am i i  
ob. G., ciągnący się ju ż  od trzech la l 
bez rezu lta tu .

Ob. F E L IC JA  C IE S IE LS K A . U R 
SUS. — Zwróćcie się do M in is te rs tw a  
Spraw  Zagranicznych. W ydzia ł Polo
n i i Zagranicznej, może tam  W am  po
radzą.

Ob. H E N R Y K  C Y D Z IK . G D Y N IA . 
— Sprawa jest w  toku  za ła tw ian ia .

Ob. JA N  C ZECH O LEW SKI. 
G D A Ń S K  - S IEDLIC E. —  W  zw iąz
ku z Waszym lis tem  o trzym aliśm y w y 
jaśnienie, z którego w yn ika , że W a
sze pretensje o odszkodowanie n ie  
mogą być uwzględnione, ponieważ n ie  
zgłosiliście wypadku w. czasie służby 
w* właściwym masła, ■-

jest po mojej stronie — i wszystkie 
instancje to przyznały — to dlacze
go to musi tak długo trwać?

Bolesław  K ra je w sk i

Skandal i  to podw ó jny ! Dlaczego 
ob. M arecki otrzym ał z Reform y R o l
nej dwie dzia łk i, podczas gdy ustawo
wo ma prawo do jednej? Dlaczego je 
go ziemia leży ugorem w chw ili, gdy 
Państwo zwalcza odłogi, aby maksy
malnie wykorzystać gospodarkę ro lną i 
osiągnąć samowystarczalność gospodar
czą? Pan komisarz tvie o tym  dobrze, 
a jednak przewlelca ten stan rzeczy, 
Cóż to — pana m ikołajczykowskie dzie
dzictwo T

----------oOo----------

t l a t i & n r  a w t r w  l i  tś<st*S>*v

NIEUPRZEJM A U R ZĘ D N IC ZK A  
O TR ZY M A ŁA  N A G A N Ę

W  związku z listem czytelnika o 
niewłaściwym zachowaniu się urzęd
niczki. Referatu Meldunkowego Staro
stwa Śródmiejskiego w  Warszawie, 
wykorzystanym przez nas w  notatce 
pt. „K to  podrywa autorytet“ . Staro
stwo zawiadomiło nas, że urzędniczka 
— ob. Rodkiewicz otrzymała naganę, 
co zostało wciągnięte do jej akt oso
bowych.

CHYBA POSKUTKUJE
W  związku z listem czytelnika pt. 

„Słodko i brudno", zamieszczonym w 
nr 146 naszego pisma, Ministerstwo 
Przemysłu i  Handlu komunikuje nam, 
iż Departament Obrotu Artykułami 
Rolnymi polecił Bydgoskiej Fabryce 
W yrobów  Cukierniczych wyjaśnić 
wyczerpująco sprawę opakowania cu 
klerków w nieprzekraczalnym termi
nie do 12 czerwca br.

tony. Ramię jego podnosi ^  
wysokości 31 m etrów . P rzy obsl 1  ̂
„M a rio n ó w “  p racu ją  S T A R Z * 
ŚTRZO W IE M O N TA ŻU . O D U 
C ZE N I Z A  BUDOW Ę MOSTU 
N IA T O W S K IG O  W  W A R S ZA W Ą  
„M a rio n y “  pracować będą nad J*1 
tażem w ys taw y  do 15 bm .

W Ę G IE L  Z  P O W . 
C ZTER EC H  KOPUŁ

Przem ysł w ęg low y s to s o w n i® ,^  
swego znaczenia w  gospodarce 
s tw ow ej, a zwłaszcza %0K?°£ae i' 
Z iem  Odzyskanych —  zajmie , 
sce w  o lb rzym im  paw ilon ie  •A' 
rech K op u ł".

Na wysokości 20 m  zostanie 
szony W IE L K I G LOBUS, na k*« ",,
będzie uw idoczniony p la s tyczn i’ ^  
D Z IA Ł  PO LS K IE G O  P R Z E M I^ M  
W ĘGLOW EGO W  O D B U D U J , 
EUROPY. Na ścianie, zbudow*

U-

,’lf i
od

U ii>urx . r*» acittiiŁC, «*0"
z b ryk ie tó w  węglowych, umiesz 
ne będą plansze św ietlne. ®CIvgo 
węglow a będzie się łączyła z Pa'  . 
nem  „O d ra ", gdzie zostanie z,o ‘ 
zowany transp o rt polskiego 
do po rtów .

Część „prob lem ow ą“  wystawy 
g low e j uzupełn ią f i lm y  z życia , 
cy  gó rn ików  oraz honorowe *® 
da ry  p racy przodu jących k o p a lń '^  
tog ra fie  na jw yb itn ie jszych  górn i* 
i  w ydaw n ic tw a .

W  dziale „B "  zw iedzający 
czą O D C IN E K  D O ŁU  KOPAL* a 
zbudowany przez Dolnośląskie ^  
noczenie Przem. Węglowego. ty- 
wózkach kopa ln ianych będą ** .. 
ne wszelkie sortym en ty  w ęg 'a- 
dobywanego w  Polsce. Ozdobę: ^
stoiska stanow ić będzie PE^g. „ j j -  
R Z E Ż B A  A R T . RZEŹB. CH<V *  
S A LS K IE G O , przedstaw iają®* •  
n ika  p rzy  pracy. j

Z jednoczenie F a b ryk  Masz5r®
Sprzętu Górniczego uzupełni 
w ę  w ęglową przedstaw ienie*11 $  
szyn i  urządzeń produkowany®" 
k ra ju .

STU D EN C I P O LIT E C H N IK 1 
W R O C ŁA W S K IE J 

P R O JE K T U JĄ  K IO S K I
hd1'Studenci a rc h ite k tu ry  polltec _ 

k i  W roc ław sk ie j p ro je k tu ją  ^  
SKO W  d la  S A M O R ZĄ D U  vR Z*“c n. 
SŁOW EGO I  R ZEM IEŚLN IC ZE 
P aw ilon  C U K IE R N IC Z O  -  PlE I i^ e 
N IA N Y  także będzie wykonany

»rcłdt*dług
tów.

pom ysłu przyszłych

P RZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
D yre kc ja  O kręgu Poczt i  Te legra fów  w  O lsztyn ie  ogłasza n in ie js  

prze ta rg  n ieograniczony na w ykonan ie  robó t budow lanych p rzy  odbu 
w ie  gmachu dla  U pt. O lsztyn 3 p rzy  u l. L im anow skiego 38/34. ^  

P rzeta rg  rozpocznie się 21 czerwca b r. o godz. 11-ej w  b iu rze  OddZ>  ̂
Budow lanego D y re k c ji p rzy  u l. Pieniężnego 19. Do 21 czerwca godz. 1 
dopuszczalne jes t składanie o fe rt pisemnych.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  urzędzie P 
tow ym  na kon to  D y re k c ji w  P.K.O. w  O lsztynie X III-3201 . a,

W wyżej wskazanym  b iurze o fe renci mogą otrzym ać szczegółowe 
runku określające sposób składania o fe rt w raz  z podk ładkam i przetarg 
w ym i, za zw rotem  kosztu, oraz w szelk ie in fo rm acje , dotyczące robot- 

D yrekc ja  zastrzega sobie p ra w o  w yb o ru  z prze targu p rze d s ię ó ro  
bez w zględu na cenę oraz praw o  uznania, że przetarg nie da ł w y n ik “ *

D yrekc ja  O kręgu Poczt 1 TeJegr* i  
w  O lsztyn ie  *74
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IładiiiKla F«pra szkodziły wszystkim dziedzinom
naszego życ ia  gospodarczego

Zeznania św iadków  w  szóstym dn iu  
Procesu Fangora i  w spó ln ików  w n io - 
r y  do spraw y w ie le  nieodpartego ma 
■Arialu dowodowego 1 o ś w ie tliły  ja_ 
srawo sy lw etkę głównego oskarżone 

Ko.
Szczególnie w yraźn ie  ośw ie tla ją  ro -  
^angora w  przem yśle po lsk im  ze- 

y a n ia  św iadka Ju lian a  Ś liw ińskiego, 
inżyniera ł  b. naczelnego dyrek to ra  
państwowej W alcow ni M iedzi w  Dzie 
“ «ciach. S tw ierdza on, że Fangor 
y t  przed w o jną  członkiem  rady za
nudzającej spó łk i pod nazwą „W a l-  
°°w nla M e ta li“  w  Dziedzicach. F an- 

nie za jm ow a ł się an i techniczną, 
"W handlową stroną przedsiębiorstwa 
” *aiąc na uwadze jedyn ie  swój pakie t 

Począwszy od ro k u  1945 Fan- 
8°r stara się u trzym ać za wszelką ce 

Swój k o n ta k t z wa lcow nią. O fia ra  
więc początkowo różne swoje usłu 

«, Pośrednictwo w  za ła tw ian iu  spraw 
Walcowni na teren ie W arszawy, po- 

Drży re w in d y k a c ji w a lcarek w y  
"'ezionych z fa b ry k i i  w y jednan ie  od 

Państwa dew iz  w  dolarach

¡Szósty rz ie ń  procesu w  K a to w ica ch

j^ w y k a ń s k ic h  na w ykup ien ie  u rz ą -

_ Równocześnie szuka z personelem 
Walcowni bezpośrednich kon taktów , 
“ «zielając je j czołowym  k ie row n ikom , 
:?* naczelnemu dy re k to ro w i S liw iń - 
®ernu t  dy re k to row i technicznemu 

^P°życzek bezzwrotnych“ , k tó rych  su 
osiągnęła w  ro k u  1946 około 

30£OOO złotych.
.P rzew odniczący: Czy św iadek o- 
wzymał od osk. Fangora jak ieś  sumy
Pl«nieżne?

Świadek Ś liw iń s k i: T ak  jest. O łrzy  
15.090 z ł, a następnie 55.000 

** Jako pożyczki.
Przewodniczący: Czy „pożyczk i" te 

“Ostały zwrócone?
Świadek: P roponowałem  Fangorow i 

fr^ o t o trzym anych kw o t, jednak ten 
¡ “M adczył m i, że ich  n ie  potrzebuje 

Jńogę je  zw rócić później. 
Przewodniczący: Czy in n i u rzędn i- 

o trzym yw a li także „pożyczki“  od 
®hgora?
Świadek: W iem , że Fangor w ypła

ci' kw oty pieniężne jeszcze 6 innym  
¿pędnikom na sumę ogólną sięgają 
^  około 300.000 zł.
Przewodniczący: Czy świadka nie 

^stanowiło, skąd pochodzi taka „tro - 
^ W a “ opieka Fangora nad w aleow- 

W Dziedzicach, podczas gdy przed

w ojną będąc je j współw łaścicie lem  
zupełnie się n ią  nie zajm ował?

Św iadek: Przypuszczałem, że ro b i 
to dlatego, aby u trzym ać swoje w p ły 
w y w  ty m  przedsiębiorstw ie '

Przewodniczący: K to  o trzym yw a ł 
te pożyczki? Czy ty lk o  urzędnicy, czy 
robotn icy  również? Bo przecież i  oni 
zna jdow a li się w  pierw szym  okresie 
w  tru d n e j sy tua c ji m ateria lne j?

Świadek: T y lk o  urzędnicy.
Przewodniczący: Oskarżony zaw arł 

umowę dającą m u wyłączne prawo 
d ys trybu c ji w yrobów  z m e ta li pó ł
szlachetnych, w ytw arzanych  w  w a l
cow ni w  Dziedzicach. Czy św iadkow i 
Wiadomo, ja ką  p ro w iz ję  o trzym a ł 
Fangor z ra c ji zawarcia te j um owy?

Świadek: W czasie od października 
1945 ro k u  do czerwca 1946 ro ku  p ro 
w iz ja  w yn ios ła  w  ciągu 9 m iesięcy 
około 10.000.000 złotych.

Następny św iadek G regorczyk, k tó  
r y  w  k w ie tn iu  1947 ro ku  przeprowa
dzał kon tro lę  w  f irm ie  Fangora z ra 
m ienia Z jednoczenia Przem yślu M eta 
l i  Nieżelaznych, oświadcza, że kon tro  
lu ją c  rozdzia ł m eta li ko lorow ych, pod 
legających ścisłej reg lam entacji, 
s tw ie rdz ił w  f irm ie  „Torpedo“  poważ 
ne rozbieżności m iędzy pozycjam i w y  
kazyw anym i w  karto tekach a fak tycz  
nymd ilościam i m e ta li na składzie. Po 
te j ko n tro li św iadek w ys tą p ił z w n io  
skiem  o odebranie firm a  Fangora kon 
cesji h u rto w n ika  C entra li Surowców  
Hutn iczych.

Świadek inż. Ignacy Bore jdo, dy
re k to r genera lny Centralnego Zarządu 
P rzem ysłu Hutniczego ośw ietla  szkód 
liw ą  działalność Fangora i  jego f irm y  
jako  wyłącznego h u rto w n ik a  złom u 
m eta li półszlachetnych na w o j. ślą
sko -  dąbrow skie i  dolnośląskie, od
gryw ające w  dostawach surowców 
najważniejszą ro lę  w  przem yśle pań
stwow ym . D y re k to r B ore jdo s tw ie r
dza, iż  zb ió rka  złomu, k tó ra  w  czasie 
gdy Fangor b y ł hu rto w n ik ie m , na 
skutek od p ływ u  m e ta li drogą n ie lega l 
ną na w o ln y  ryn e k  dawała przem y
s łow i 200 ton mięsięcznie, wzrosła w  
ostatn ich miesiącach z górą dziesię
ciokrotn ie .

Świadek, inż. B ore jdo rozw iew a 
rów nież m it, ja k im  operow ali dotych 
czas oskarżeni Fangor i  P iechocki, Ja 
koby h u rto w n ic y  m ie li p raw o do sprze 
dąży na w o lnym  ry n k u  10 proc. ogól 
ne j ilośc i zebranych m e ta li półszla

chetnych, w  fo rm ie  m e ta li użytkow ych  I 
w ysortow anych ze złomu.

Zarządzenie K om ite tu  Ekonomice 
nego Rady M in is tró w  o ścisłe j re 
g lam entac ji m e ta li ko lo row ych  —  | 
s tw ierdza inż. B ore jdo —  b y ło  podyk I 
towane brak iem  m iedzi i  Jej sto
pów, cyny, an tym onu i  o łow iu  oraz 
ich  podstaw owym  znaczeniem dla 
przem ysłu państwowego. H u ty  cier 
p ia ły  na b ra k  m e ta li łożyskowych, 
oświadcza dy r. B ore jdo —  m ieli
śm y częste postoje zakładów  prze
m ysłowych. K o le j zw racała się do 
nas o m etale łożyskowe miedź 1 
brąz. W iem , że bardzo poważnie d e r 
p ia ł z tego powodu rów nież i  prze

m ysi elektrotechniczny, 
glam entaeja obrotu dotyczyła 
tego wszystkich m etali półszlachet
nych tak  w  form ie złomu, Jak pół
fabrykatów  i  wyrobów gotowych.
Szereg innych okoliczności aktu o- 

skarżenia po tw ie rdz iły  zeznania żwtad 
ków  robotnika Stanisława S ikory, b. 
re fe ren ta  C entrali Surowców H utn i
czych Stańczyka, współwłaściciela Br 
m y „A lm et“ w  Katowicach Antonie
go Rabsztajna oraz pracownika f ir 
m y „T orpedo " Stanisław a Józefiaka, 
ja k  rów nież siostrzeńca oskarżonego 
Fangora Blautha.

Dalszy ciąg rozpraw y w  poniedzia
łe k  dnia 7 bm.

U czym y się budow ać
Akcja szkol m m  pracowników baifowlanyeli
M in is te rs tw o  O dbudow y prow adzi 

szeroką akcję szkoleniową, m ającą 
na celu dostarczenie w y k w a lif ik o w a 
nych pracow n ików  budow lanych.

A kc ja  ta obejm uje ku rs y  przeszkolę 
niowe, dw u le tn ie  średnie szkoły rze
m iosł budow l., w ieczorne licea budów 
lane i  półroczne szkoły techn ików  bu
dow lanych.

K u rs y  trw a ją  trz y  i  sześć miesięcy.
K u rsy  3-miesięczne organizowane 

są dla  osób posiadających dużą prak  
tykę  budow laną. Na ku rsy  6-m iesięcz- 
ne k ie ro w a n i są początkujący w  zawo 
dzie budow lanym , obok w yk ła d ó w  pro 
wadzone są zajęcia praktyczne. Prócz 
tych kursów  przeszkoleniowych orga
nizowane są jednoroczne kursy dla 
podm istrzów  i  m istrzów .

Do dwuletnich szkól średnich n e

miosl budowlanych przyjm ow any 
jest elem ent surowy, który nie praco 
w al w  budownictwie. Po ukończeniu 
tak ie j szkoły uczeń uzyskuje św ia
dectwo szkoły średniej i  świadectwo 
czeladnicze.

Po ukończeniu półtorarocznej szko 
ły  techników absolwenci otrzym ują 
świadectwo technika budowlanego. 
Wieczorne licea budowlane eą nor 
m alnym l liceam i zawodowymi. Ge«* 
piow ie ezkól i  kursów budowlanych, 
prowadzonych przez M inisterstw o  
Odbudowy korzystają z burs. 
Ogółem szkolenie pracowników bu

dowlanych obejm uje 10 tye. acsnlów. 
przy czym dwuletnich średnich szkół 
rzemiosł budowlanych Istnieje 20, 
szkół techników budowlanych —  2, l i
ceów —  12, •
wych —  30.

ras KROJU i SZYCIA
TYGODNIKA
NAKŁAD 548.500

•c rz e m p la rz y Cena rt l i —

f . P. F IL M  PO LSK I, Dział Przemysłu
p r z y j m i e  od z a r a z  

2 'nżyrerśw neobso kśw
1 kreślarza
2 maszyn stkl

Oferty wraz z życiorysami n a le ż y  składać 
*  Biurze Pracy« Marszałkowska 58. V  p.
•7Jo K

Na podstaw ie U staw y o Ulgach Inw e s tycy j
nych z dn ia  Z  V I. 1947 f irm a  „ In c o “  T ow arzy
stwo di® H and lu  M iędzynarodowego, W arsza-’ 

u l. Chm ielna 19 nabywa w  drodze cesji i 
należności obyw a te li polskich za granicą w

FUNTACH ANGIELSKICH
ł  innych  dewizach do dn ia 15.VI.48 r. Zgłosze
nia osobiste w  godzinach 14 —  16. 1727-K

PR ZETA R G  N IE O G R A N IC ZO N Y
D.O.K.P. w  O lsztyn ie  ogłasza prze ta rg  n ie 

ograniczony na uzupełnienie, napraw ę i  u ru 
chom ienie w in d y  w  gm achu D y re k c ji w  O lszty
nie.

Roboty m ają być wykonane w  term inie 
dwóch m iesięcy od da ty  podpisania umowy. 
O fe rty  należy składać do sk rzynk i o fe rt w  gma
chu D y re k c ji do dn ia  1«. V I. 194« r. do godŁ 
12-ej. Pędkładkę do złożenia o fe rt mogą o trzy 
mać oferenci w  D y re k c ji (pokój N r. 830), gdzie 
rów nież mogą zapoznać się z w a run kam i prze
targow ym i.

D yrekcja  zastrzega sobie p raw o  dowolnego 
w yboru  oferenta względnie unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyny

D.O.KJP, w  Olsztynie 
______________________ _____  65-Ko

Przetarg  nieograniczony
„^Jednoczenia  p rzem ys łu  P recyzyjnego 1 O ptycz- 
Sz» F abryka  Łożysk K u lk o w y c h  w  K ra śn iku  ogła 
J “* P rzetarg n ieogran iczony na następujące robo ty , 
b i i ,zane z odbudową fa b ry k i na te ren ie  fab rycznym  

te row a  -  B ó r ko ło  K ra śn ika  Lubelskiego.
*1 rem ont budow lany h a li fab ryczne j N r. S o ob- 
,  Jętości 93.825 m sześć.

rem ont i  uzupełn ien ie  in s ta la c ji centra lnego og 
rzewania w  h a li fab ryczne j N r. 6.

*> rem on t b u d yn kó w  N r. 29 1 22 o Objętości oko ło 
l * 000 m sześć, (robo ty  budow lane, wodociągo- 
W o-kanalizacyjne 1 e lektryczne).

“  rem on t i  uzup łn ien ie  s ieci ka n a liza c ji zew nętrz 
he j części terenu fabrycznego o łącznej długości 

,  sieci oko ło  5.390 m  sześć.
*1 rem ont zasuw i  h yd ra n tó w  sieci wodociągowej 
,  Części te renu  fabrycznego.
“  W ykonanie l in i i  zasila jących, kab lo w ych  dla 

części b u d yn kó w  o łącznej ob ję tości oko ło  
Sę.ooo m  sześć, oraz ośw ietlen ia  te renu  siecią 

-  na pow ie trzną  (długość l in i i  oko ło  1,5 km ).
') rem ont garażu samochodowego na S samocho- 

dów (robo ty  budow lane).
* ' rem ont in s ta la c ji ko ło w ych  I  k o tłó w  typ u  

„L ancas te r".
tp i^ z e lk ie  in fo rm a c je  1 po dk ła d k i kosztorysow e o- 
k i^ jh a ć  można w  W ydzia le  O dbudow y F a b ry k i 
Ora n ik ‘ D ąbrow a-B ór, B lo k  N r. 15, pokó j n r . 22, 
Ski w  Delegaturze F a b ryk i, W arszawa, u l. N oakow  
d„,e®° 10> V I I  p ię tro , pokó j n r  16 w  godzinach urzę- 
“ Wych do dn ia  16 bm .

na całość w zględnie na część w /w  robó t S 
hv ?n lem  te rm in u  w ykonan ia  ro bó t w  zalalcowa- 
jJjpn, n iep rze jrzys tych  kopertach, bez znaków  f i r -  
ę ifW ych z napisem „O fe rta  na ro b o ty  związane z 
¡¿ “ Udową F a b ry k i Łożysk K u lk o w y c h  w  K ra ś n ik u "  
v n a l e ż y  w  W yd .v y k i w
j j - ś n tk u  D ąbrow a-B ó r B lo k  N r. 15 pokó j n r . 22 do 

i i *  21 czerwca b. r .  godz. 12.30. 
ąj“ 0 o fe r ty  dołączyć na leży k w it  na wpłacone w a- 
to W w ysokości 2 p roc. sum y o fe row ane j na kon  

r- M  K - K - O. w  K ra śn iku , F abryka  Łożysk “ ■uikowyeh.
.  ° tw a rc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  21 czerwca b. r. 
„  80dz. 12,30 w  B lo ku  n r . 15 F a b ry k i Łożysk K u lk o  

¿eh w  K ra śn iku  D ąbrow a-Bór.
.¿dyrekcja  F a b ry k i zastrzega sobie praw o dowolne- 

W yboru o fe ren ta  niezależnie od o fe row anych 
c» « w ye lim ino w an ie , zm iejszenia lub  zwiększenia 
„y7'Cl robót, podzia łu ro bó t m iędzy o fe ren tów  oraz 

“ ■eważnlenta p rze ta rgu  bez podania p rzyczyny i  
k a to d o w a n ia .  1751-K

Fabryka Paplam  w  Jeziorn i* k. W arauw y  
»a n g a żu j* pracownika zamieszkałego w  W ar- 
a » w ia . (m ieszkanie s telefonem  własnym ) któ
ry  załatw iałby spraw y wszelkich zakupów dla 
F a b ry k i

Celem omówienia w ćranków  prosim y o  p rzy
bycie do B iura Personalnego. 1707-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
D yrekc ja  Gazowni M ie jsk ie j m. zt. W arszawy 

ogłasza 2 nieograniczone p rze ta rg i:
X) na dostawę sześciu wozów jednokonnych 

ogum ionych na dn iów kę,
2) na dostawę ca 45 ton dziennie opału do 

C entra lne j K o tło w n i na teren ie Gazowni 
p rzy  u l. D w orsk ie j 25.

Ślepe kosztorysy oraz szczegółowe in fo rm ac je  
otrzym ać można w  Dzia le H and low ym  Gazow
n i M ie jsk ie j, u l. D w orska 25. O fe rty  w  zalako
w anych kopertach na leży składać w  w yże j w y 
m ien ionym  Dzia le do dn ia 15. V I. 48 r .  do godz, 
10_ej rano. O tw arc ie  kom isy jne o fe rt nastąpi 
tegoż dn ia  o  godz. 10-ej. I741-K

O G ŁO SZEN IE O PR ZETA R G U
Spółdzie ln ia Gospodarcza Z w ią zku  W a lk i 

M łodych ogłasza przetarg n ieograniczony na 
odbudowę dom u m ieszkalnego w  W arszawie 
p rzy  u l. Górczewskie j N r. l la .

P odk ładk i kosztorysowe oraz in fo rm ac je  
otrzym ać można w  Spó łdz ie ln i Gospodarczej 
Z.W .M. W ydzia ł A d m in is tra c y jn y  pokój N r. 7

O fe rty  w  przepisowo zalakowanych koper
tach z napisem : „O fe rta  na odbudowę dom u 
Z.W .M. w  W arszawie p rzy  u l. Górczewskie j N r. 
l l a “  w raz  z dowodem wpłacenia do B.G.S. M o
ko tów  N r. 65 w a d ium  w  wysokości 1%  sum y 
oferow anej, należy składać do dn ia  18 czerwca 
b r. godz. 12-ta  w  sekre tariacie  W ydzia łu  A d m i
n istracyjnego.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i tego samego dnia o go
dzin ie  12-ej.

Zastrzega się dow o lny w yb ó r oferenta, un ie
ważnienie częściowe przetargu, w yłączenie nie
k tó rych  k a te g o rii rob ó t bez podania przyczyny 
i  p raw o  roszczenia do ja k ic h k o lw ie k  odszkodo
wań. 1745-K

WYTWÓRNIA PUDELEK TEKTUROWYCH
„ O R Z E  Ł "

W arszaw * -  Praga, Stalowa 24, te l. 64-15 

w ykonuje wszelkiego rodzaju pudełka 
a własnych i  powierzonych m ateriałów  

_____________________ ___________  1693-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zakład Ubezpieczeń Społecznych ogłasza p rze 

ta rg  n ieograniczony na  w ykonanie robó t ins ta 
la cy jnych  centra lnego ogrzewania, wodociągu, 
kana lizac ji, ku ch n i parow ej i  p ra ln i mechanicz
ne j w  S anatorium  ZUS ko ło  O lsztyna.

O fe rty  należy składać do dn ia  24 czerwca 
1948 r. do godz. 12.00 w  Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych, Warszawa, Czerniakowska 231 po
k ó j 402.

B liższych in fo rm a c ji udzie la B iu ro  B udow la
ne ZUS, Czerniakowska 231 pokój 400, gdzie też 
mogą o fe renci o trzym ać podk ładk i o fe rtow e za 
zw ro tem  kosztów. 1720-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
D yre kc ja  W odociągów i  K an a lizac ji m . st. 

W arszawy ogłasza prze ta rg  na rob o ty  in s ta la c ji: 
wodociągowej, kana lizacy jne j, gazowej, cen
tra lnego  ogrzew ania i  kąp ie liska  w  bu dyn ku  N r 
12 na teren ie posesji p rzy  u lic y  L ip o w e j 2.

In fo rm a c je  i  m a te ria ły  prze targowe otrzym ać 
można w  b iu rze  D y re k c ji w  W arszawie, p rzy  
u l. S ta rynk łew icza  5, W ydzia ł Zaopatrywania . 
I-sze p ię tro , pokó j N r. 113 w  godzinach od 9 —  
12-ej.

O fe rty  należy składać w  tym że poko ju  do 
s k rzyn k i o fe rto w e j do godziny 10_ej dn. 18. V I. 
1948 r.. —  O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dn ia 
o godzinie 11-ej. 1742-K

-,„t.  „ ------ . _  b iżu te ria .
~  srebro — zegarki 

« ¿ 7  -  sprzedaż. N ow y 
< * '_Ś 9 . N ow ak. 436

s u w m ia rk i dług. 
c*6w 508 oraz m ia ry  sku r- 
i» *,®  m odelarsk ie  m etalo- 

drew n iane. N aw et 
sz tu k i zgłaszać 

Su.f- Z. Inż . U rsus k ./W ar 
tri, IMHBi «4

M E B LE : b iu row e , d rew 
niane, m etalow e. M ieszka l
ne — kuchenne — szp ita l
ne leka rsk ie . A p teczk i sani 
tarne. Łóżka — w ó zk i — 
łóżeczka dziecięce. K asy 
szafy — kase tk i. „C e n tra l
n y  p u n k t Sprzedaży" Zgo

da 1, 4 »

C EN TR A LN Y ZA R ZĄ D  E N E R G E TY K I 
poszukuje:

1. Inż. P ro jek tan tó w  S iło w n i C ieplnych
2. Inżyn ie ró w  dla  m ontażu urządzeń S iłow n i 

(przede w szystk im  ko tłó w )
3. Inżyn ie ró w  do rem ontu  tu rb in
4. Rzeczoznawców dla  spraw  hyd roenergetyk l
5. Rzeczoznawców d la  spraw  sieci wysokiego 

napięcia
6. In żyn ie ró w  lu b  techn ików  ze znajomością 

zagadnień hand low ych
7. Księgow ych ze znajomością księgowości 

przem ysłow ej, p lanu jednolitego kont.
8. R utynow ane m aszynistki.
Zgłoszenia p rzy jm u je  C.Z. Eenergetyki, Dział 

K ad r, A l. N iepodległości 168. __ł?58^K_

Państwowe Zakłady Przemysłu Chemicznego 
„BO RUTA“ w  Zgierzu, u l. Sniechowskiego 30, 
ogłaszają prze ta rg  n ieograniczony na dostawę 
s ta li p rę tow e j (żelazo zbro jeniowe) wg. n iże j 
podanych w y m ia ró w  oraz ilośc i w  k ilogram ach:

8 m m kg. 42.000.—
W  „ •3 52.000.—
13 „ 4.000.—
16 „ m 31.000.—
18 „ f• 32.000.—
20 „ 4» 65.000.—
22 „ «6 55.000.—
24 ,. 32.000.—
26 „ 6i 37.000.—

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  na dostawę s ta li p rę tow e j pe łne j“  k ie 
row ać należy pod adresem: Państwowe Z ak łady  
Przem. Chem. „B o ru ta “ , Zgierz, W ydzia ł Zaopa
trzen ia  do dn ia  19.6. b r . w  k tó ry m  to  dn iu  
o godz. 10 nastąp i o tw arc ie  o fe rt w  obecności 
zainteresowanych osób.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
do Narodowego B anku Polskiego, O/Łódź,konto 
129, lu b  do kasy „B a n ita "  w ad ium  w  wysokoś
c i 1% o ferow anej sumy.

F irm a  zastrzega sobie praw o nie  przyjęcia  
o fe rty  bez podania przyczyn, oraz w yb ó r ofe
ren ta  bez względu na cenę. 1746-K

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

BIURO SPhZEUAlY FARR 
I LAKIERÓW

Gliwice, Kościuszki 25. Tel. 41 -34
(« Im a  ntieftrittt n  thM i ■iMkiiahakm

a) EMALIE SYNTETYCZNE
b) LAKIERY I FARBY NITROCELULOZOWE

Szczegółowe oferty wysyłamy na życzenie
Zamówienia dla sekióra prywatnego realizują 

terenowe Oddziały Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego

_______________  1736 K

/  skuteczny środek przjj \
{wszelkiego rodzaju osłabię-1 
uuach fizyczngch l umyślmy

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm . f
?  w  Aptekach i  Drogeriach f

Pro«. Pańitw. Pakr. Cham. Farm. 
Żąda# w Aptekach I Drogeriach

U

w
A
G
A

U

Od dnia 1 maja br. prenumerata miesięczna „Głosu 
Ludu“ wynosi:

zbiorowa Sponad 5 egz. na Jeden adres, z dorę
czeniem przez specjalnego gońca zł 75.- za 1 egz. 
indyw idualna (poniżej 5 egz.) z odbiorem  na

m ie js c u

z! 120.—  za 1 egz.

indywidualna z doręczeniem przez pocztę
at 115.—  sa 1 egz. 

indywidualna i  doręcz, przez specjalnego gońca
* ł HO.— za i  egz.

1552-B

Wydział Administracyiny Zarządu Miejsk ego m .st Warszawy
y d a je to  rę M k a ae j w fadom oM , i«  począwszy od dnia 11 V I. 46 r. 
wszystkie Obwodowe Urzędy Stanu Cywilnego w  m. st. W arszawie, poza 
norm alnym i godzinami pracy w  tygodniu (do godz. 16-ej) czynne będą 
«1* osób pragnących zawrzeć zw iązek m ałżeński w  następujących godzi- 
»»ch: soboty 1 dtad1 pm edśw iątecm * do godz. 18-ę j —  w  niedziele i  święta
BM » OJ w  laL-C).

Naczelnik W ydziału  
(m gr Cł  M arzec) 1748-K

R U T Y N O W A N E  MASZYNISi ki
potrzebne od zaraz

Zgłoszeniat
R. S. W. "PRASA«-Warszawa, ul. Bagatela 14

V-ie piętro Biuro Personalne

-------------------------- ---------------------------------- ----
1746 B

. . P O L I M E R "
P O LS K IE  TO W AR ZYSTW O  EKSPORTOW O -  IM PO R TO W E 

z a tru d n i na tychm iast in żyn ie rów  _ m echan ików  i  techn ików  ze znajo
mością języków  obcych, bucha lte rów  -  b ilans is tów  na .przebitkę, kores- 
pondentów dd) 1 m aszyn is tk i z dobrą znajomością języka angielskiego 
1 francuskiego.

O fe rty  należy składać osobiście w  W ydzia le Personalnym , Daszyńskie- 
g0 N r  H - ________  1732-K

NOWE WYDAWNICTWA u  ę  i  a 4  
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE! „ ! \ J t ą £ l l A
D R YSZKIEW 1C Z A L IC J A  —  W ędró w k i po zw ierzyńcu. Bogate Ilu s tra 

c je  H. Tomaszewskiego, str. 48 w  op raw ie  z ł 400.— .
P iękne opow iadania d la  na jm łodszych dzieci o m ieszkańcach Zoo. 

A u to rk a  w  prostych słowach opow iada o różnych ciekawostkach t y 
cia zw ierząt. K siążka m a dużą w artość pedagogiczną —- uczy kochać 
i  być p rzy jac ie lem  zrwierząt.

G R A B A  TO M A S Z  —  B ajka. Ilu s tra c je  E. Różańskiej, str. 96, zł 250.— .
L E N IN  W . L  -  D w ie  ta k ty k i soc ja ldem okrac ji w  re w o lu c ji dem ekra- 

tyczae j. (B ib lio teka  K la sykó w  M arksizm u), w ydan ie I I I ,  str. 144,
Za. 1oU.~“.

Trzecie po lskie w ydan ie  głośnej p racy Lenina, k tó ra  służyła k la 
sie robotn icze j R os ji ja ko  oręż do dalszego rozw ija n ia  re w o lu c ji 
burzuazyjno-dem okra tyczne j da jąc w yraźną perspektyw ę koniecz
ności przerastan ia re w o lu c ji bu rżuazy jne j w  rew o luc ję  socjalistyczną

M A R K S  K A R O L  —  Płaca, cena i  zysk (B ib lio teka  K la syków  M arks iz- 
m u), str. 76, z ł 70.—.

Jedna z podstaw owych p rac M arksa ukazuje się obecnie ja k o  od- 
dzieina broszura po raz p ierw szy w  języku  po lskim . Jest ona rezu l 
ta tem  ąyskus ji w  Radzie G eneralnej M iędzynarodowego S towarzy
szenia R obo tn ików  ( I  M iędzynarodów ki) na tem at sku tkó w  ja k ie  ma 
podwyższenie p łacy  robotn icze j d la  b y tu  k lasy  robotn icze j oraz na 
tem at r o l i  tradesun ionów  w  te j sprawie.

M A u ? S ™ 1 ENG ELS F. —  M an ifes t K om un is tyczny (B ib lio teka  K lasy
k ó w  M arksizm u), w ydan ie  po lskie X V I, str. 112, z ł 80.—

M O R TO N  JO ZEF —  K lucz  Bożej K lam en tyny , nowele. O kładka Z. R y
chlickiego, str. 142, z ł 200.—. y

Józef M orton , m ło dy  prozaik z g rupy  p isarzy chłopskich. znanv 
czyte ln ikom  z powieści „In k lu zo w e  w iano“ , „Spow iedź“  i  „W aw rzek 
syn W aw rzyńca", w  k ró tk ic h  opow iadaniach k re ś li doskonale tvov  
chłopa polskiego.

PRUS B O LE S ŁA W  —  Pierwsze opow iadania (B ib lio teka  P isarzy P o l
sk ich  i  Obcych N r  32 pod red. K . Budzyka). O pracował Z Szwey
kow sk i, str. 296 +  X I I ,  z ł 280.— .

W ybór zaw iera opow iadania: „P rzygody Stasia", „A n te k “ , Po
w racająca fa la ", „M ich a łko “  i  „S ieroca dola".

W IT K IE W IC Z  S T A N IS ŁA W  —  Na przełęczy (B ib lio teka  P isarzy P o l
skich i  Obcych N r  35 pod red. K . Budzyka). O pracował Cz Kozio ł 
str. 236 -f- 30V , z ł 200 .-. 1753. B  ’
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Nr 153 (345)

S tr. 8

wygrywa czwórmecz lekkoatletyczny
Szechiel rzuca m łotem  55,43 m ir

L E N IN G R A D  (koresp. w i.).
N a lenringradzkim  stad ion ie  ^D y

namo został rozegrany tra d y c y jn y  lek 
koatletyczny mecz czterech m iast: 
M oskwy, Leningradu, Charkow a i  K i 
jew a, Czwórmecz ten, cieszący się n ie - 
zw yk łym  zainteresowaniem , je s t do-

liekordzittíca iwie,ta  Dumbadie
•kona łym  przeglądem  na jlepszy«* le k  
koa tle tów  azterech okręgów. G dyby 
jeszcze do w a lk i do łączyli * lę  lekko
atleci G ru z ji —  dobór „asów “  byłby 
kom ple tny.

P O *N T  SEZON —  S Ł A B A  FO R M A

SM oa lekkoa tle tyczny w  ZSRR roz
poczyna t lę  dużo później n i t  w  In 
nych k ra ja c h  Europy. D latego zawod
n icy  1 zaw odniczki tą  jeszcze dalecy 
od tw e j fo rm y, n ie  m ając pełnego 
tren ingu. M im o to, podczas czwórm e- 
czu osiągnięto k ilk a  doskonałych w y 
n ików . „P ę k ł“  naw et jeden reko rd  
ZSRR. N ow y reko rd  w  rzucie  m ło 
tem ustanow ił Szechtel.

Zawody g rom adziły  w  każdym  dn iu  
(trw a ły  2 dn i) oko ło 8.000 w idzów .

Z ŁO TE  M E D A L E  D L A  M ISTR ZÓ W  
I  R E K O R D ZIS TÓ W

Przed zawodam i, w  im ie n iu  M iędzy 
zw iązkowego K o m ite tu  K u ltu ry  F i
zycznej i  Sportu , tow . Bogaczew w rę  
czy ł z ło te  medale m istrzom  i  re k o r
dzistom  ZSRR.

P ie rw szy z lo ty  m edal o trzym a ł Gor 
dienko, m is trz  Z w ią zku  Radzieckiego 
na ro k  1947 w  b iegu m aratońskim . 
Później m edal o trzym a ła  Czudina, da
le j Pugaczewskl 1 jn. Następnie wszy
scy dekorow an i p rzede filow a li wśród 
burzy ok lasków  przed trybun am i. W 
im ie n iu  nagrodzonych przem aw ia ł P u - 
gaczewski. Kończąc swe przem ów ie
nie, w zn iós ł on ok rzyk  na cześć Ge
neralissim usa Stalina.

O fic ja lną  część o tw a rc ia  czwórmeczu 
zakończyło w ciągnięcie f la g i na maszt, 
dokonane przez m is trzów  sportu , przed 
s taw ie ie li m iast, b iorących udz ia ł w  
meczu. Dokonali tego: Seczenowa, Si- 
n icka ja , Szechtel i  Socha.

M O S K W A  W Y G R Y W A  S P R IN TY
Z aw ody rozpoczęto od biegu na 

100 m.
M im o  dobre j bieżni, w y n ik i n ie  b y ły  

zbyt dobre. 103 m  w  k o n ku re n c ji ko
biecej w yg ra ła  Escssnońra u z r -
skując czas 12,7 sek. W ko n ku re n c ji 
m ęskiej zw ycięży ł K a ra ku łó w  (L i;, w  
czasie 11,1 sek.

W  biegu na 400 m  zw yc ięży ł m łody 
Ponom ariew  (M.), uzysku jąc czas 
50,5 sek., przed m istrzem  ZSRR K o - 
m arowem  —  51 sek.

B ieg na 110 m  przez p ło tk i w yg ra ł 
w  dobrym  czasie zaw odnik k ijo w s k i 
Bułaczn ik, uzysku jąc czas 15,3 sek.

N iezw yk le  zaciętą w a lkę  na dystan
sie 800 m  stoczyły ze sofoą .m oskw i- 
czanki O wsiann l;cw a  1 Żylcow a. Z  
w a lk i te j zwycięsko, wyszła  O w siann i- 
kowa, k tó ra  przebiegła ten dyistans w 
czasie 2:19,1. Czas Ży lcow e j —  2:19 3.

1.500 M  —  4:00,2
Bieg na 1.500 m  przyn iós ł ze sobą cięż
ką w a lkę  dwóch biegaczy: P rzew al- 
s k i ego (M oskwa) i  P ankow a (Len in 
grad). D o ostatniego okrążenia prow a
dz ił P rzew alsk i. Późnie j m in ą ł go Pan 
kow . Reprezentant M oskw y na samym 
fin iszu  dopę«lził p rzec iw n ika  i  prze
rw a ł Jedn<jcześnie os n im  taśmę. Czas 
zaw odników  —  4:00,2.

5.000 M  P O N IŻE J 15 M IN U T
Bieg na 5.000 m «skończył się zwy

cięstwem utalentowanego, młodego 
biegacza Popowa, k tó ry  uzyska ł czas 
14:55,2. Jak tw ierdzą fachowcy, za- 
wodnflt t«si powinien ju ż  w  k ró tk im  
czasie pobić rekord ZSRR na ty m  dy
stansie, ustanowiony w  1040 r. przez 
Znamfeńsłriego 1 wynoszący 14:37. D n i 
gle miejsce aa Popowem zają ł P m -  
w alskk m ając czas 15:00, trzecim  był 
Oordienke, a esaaem 15:0L
C Z U D IN A  SKACZE W ZW YŻ 1,65 M

W  skoku wzw yż try u m fo w a ł! skocz
kow ie lenlngradzcy, Illasow  1 Reaz,
k tó rzy  po dz ie lili się p ierw szym  m ie j
scem, skacząc po 1,90 m . Z aw odn icy ci 
ob iecują zaatakować w  tym  ro k u  re 
k o rd  ZSRR w  skoku wzwyż, należący 
do A tane low a (1,96 m).

Najwszechstronnie jsza lekkoa tle ty 
ka  Z w iązku  Radzieckiego —  Czudina 
(M oskwa) zajęła w  k o n ku re n c ji kobie
cej w  skoku w zw yż I-sze m iejsce, ska 
cząc 1,63 m. D rug ie  m iejsce zajęła 
Gaaieker (Leningrad), m ając w y n ik  
1,55 m.

Stosunkowo słabsze w y n ik i uzyska
no w  skokach w  dal. W  konku renc ji 
kob iecej zw ycięży ła  m oskw iczanka 
Borodina, skacząc 5,26 m. W  kon ku 
re n c ji m ęskiej p ie rw szym  b y ł B rażn ik  
(K ijów ), k tó ry  skoczył 6,85 m.

W E TE R A N  O Z O LIN  W C IĄ Ż  
W Y G R Y W A

W  skoku o tyczce doskonałą form ę 
znów pokazał zasłużony m is trz  ZSRR 
„w e te ran “  sportow y —  O zolin. Za
ją ł on pierwsze m iejsce w yn ik ie m  
4,12 m. O zolin m a ju ż  b lisko  40 la t 
i  w ciąż jest jeszcze na jlepszym  Skocz
k iem  ZSRR. Publicznoć urządziła  sta
rem u m is trz ó w  d ług o trw a łą  i  ser
deczną owację.

SZECHTEL B IJE  REKO RD ZSRR
Doskonały w y n ik  w  rzucie  m łotem  

uzyskał Szechtel (Leningrad)!, k tó ry  
rzu tem  55,43 m  ustanow ił now y re - 
ka rd  ZSRR. Jest to  jeden z najlepszych 
w y n ik ó w  na w iec ie  1 w  E uropie jedy
nie  W ęgier Nem eth m ia ł w  br. lepszy 
w y n ik  od zaw odnika radzieckiego.

N ie  w ie le  gorszym  od nowego re 
ko rdz is ty  b y ł k ijcw cza n in  K anak i, k tó  
r y  rzu tem  54,04 m  ustanow ił nowy 
reko rd  U kra iny .

W  pchnięciu kudą, wobec nieobec-

Do Budapesztu p rz y b y li przedsta
w ic ie le  naczelnych w ładz sportowych, 
państw  dem okrac ji ludow e j, b io rą 
cy«* udz ia ł w  Igrzyskach B a łkano- 
S rodkow o-E urope jsk lch : Jugosław ii,

200 m tr— 20,2 sek!
Murzyn La Beach

b i j *  r«kord iwiata
NO W Y JO RK, <ob*Ł w t). Do

skonały sprinter ą  Panamy H s - 
rsyn Loyd L a  Beach ustanowił bo 
w y rekord św iata w biegu aa 244 
as w ynikiem  2 M  sek. Popraednł 
rekord należał de Orcuoa (USA) 
ł  w ynos* 10,3 sek.

Jak wiadomo, La Beach w yrów 
nał niedawne rekord iw ia ta  na 
100 m, ociągając cuaa 10,2 sek. O - 
f lc ja ln y  rekord na tym  dystan
sie należy rów n ie * do M urzyna 
Jeesle Ovensa (USA).

n<.rci L ippa, pierwsze m iejsce zajął 
Tu tew icz (Moskwa), m ający rzu t 
15,22 m. D ru g im  b y ł G oriancw  (Len in 
grad) —  15,18 m.

W  ko n ku re n c ji kobiecej zwyciężyła 
rekordzis tka  w iata Sew rinkow a 
(M oskwa), z w y n ik ie m  13,98 m  przed 
Toczenową (Leningrad) — 13,64 m  i  
A nd re jew ą (Moskwa) —  13.28 m.

S ew riukow a jeszcze nie  jes t w  peł
ne j form ie , k tó ra  ob jaw ia  się u  n ie j 
no rm a ln ie  rzu ta m i powyżej 14 m.

W  rzucie dyskiem  w  kon ku re nc ji 
m ęski ej zw ycięży ł Iza jew  (Moskwa), 
rzucając 45,41 m. G orianow  b y ł dużo 
słabszy, m ając rz u t 41,51 m.

W  k o n ku re n c ji kobiecej pierwsze 
m iejsce zaję ła B agrlancew a (Moskwa), 
rzucając 41,98 m.

M A JU C Z A JA  
T R Z E C IA  W  OSZCZEPIE

W  rzueie oszczepem rekordzis tka  
św iata M ajucza ja  doznała niespodzie
wane j porażki, za jm ując trzecie m ie j
sce. M ajucza ja  jes t jeszcze w  słabej 
fo rm ie . Pierwsze m iejsce zajęła B ła - 
tlo w a  (Leningrad), rzuca jąc 45,89 m,. 
przed Czueiiina —  44.C4 m. M ajuczaja 
rzuc iła  43X6 m.

W  k o n ku re n c ji m ęskie j zw ycięży ł 
Jew lew  (Leningrad), m ający rzu t 
64,80 m.

M O S K W A
P IE R W S ZA  W  P U N K T A C J I

W ogólnej p u nk tac ji p ierwsze m ie j-  
*ce zajęła M oskw a —  329 pkt., 2) L e 
n ing rad  —  263 pkt., 3) K ijó w  —  197 
pkt., 4) C harków  —  120 pk t.

P o lsk i, B u łg a rii, Czechosłowacji, A l  
banid, R u m un ii ł  T riestu.

Polskę reprezentu je  szef oddziału 
spo rtu  G łównego U rzędu K u ltu ry  F i
zycznej —  pp łk . C zarnik.

Wszyscy delegaci obecni będą na 
św ięc ie  K u ltu ry  F izycznej, zorgani
zowanym  w  ram ach 100-lecla Rewolu 
c j l  W ęgierskie j.

W  ram ach św ięta odbędą się ta k  
■ i *  zawody sportowe z udzia łem  lekko 
a tle tów  Polski, Czechosłowacji, Ru
m un ii, Jugosław ii, A lb a n ii i  T riestu. 
Poza ty m  rozegrane zostanie m iędzy 
narodowe spotkanie p iłka rsk ie  R u
m un ia  —  W ęgry oraz zawody p ływ ać 
k le  1 mecze p i łk i  nożnej.

----------oOo--------- -

Uwaga dziennikarze sportowi
W  sobotę, dn ia  12 czerwca o godz. 

930 odbędzie się w  lo k a lu  P K O L, 
Puław ska 2a, nadzwyczajne w a lne 
zebranie członków  K lu b u  Sprawo
zdawców 1 P ub licystów  Sportowych. 
Obecność wszystk ich cz łonków  obo
w iązkow a.

feltury Fizyczni
w Budapeszcie

Zapaśnicy węgierscy tryumfują w Zagrzebiu
Polska drużynowo zajęła czwarte miejsce

T R Y U M F  Zapaśników  w ęg ie rsk ich  | Schneeberger (Jugosławia), * ) . ^
M istrzostw a B ałkańskie  1 Ś rodkow o- ! tosar (Czechosłowacja), 4) T a rs *  > 

Europe jskie  w  zapaśnictw ie ro zg ry - m unia). 
wane w  Zagrzebiu, p rzyn ios ły  o lb rzy
m i sukces zapaśnikom węgierskim .

W ęgrzy za ję li drużynowo pierwsze 
miejsce, zdobyw ając in dyw idu a ln ie  7

Tćboła
ty tu łó w  m istrzow skich . Polska zaję-

Waga kogucia: 1) Bence (W ęir r i,  ^  
M ogu liak  (Jugosławia), 3) Tobol» ' 
ska), 4) R im a r (Czechosłowacja).

Waga p ió rkow a: 1) Toto  (Wę5r ^>.,1| 
S tc h lik  (Czechosłowacja), S) G‘<m 
gosławla), 4) Ruan (Triest).

Waga lekka : 1) T u li ł (Czechoslo«?' 
oja), 2) Ferenz (W ęgry), 3) Maku* < 
gosławla), 4) T sanc ff (Bułgaria).

Waga pólśrednia: 1) Siłaczy 
gry), 2) Czuzdi (Jugosławia), &) w 
mias (Triest), 4) B a ti (Rumunia).

Waga średnia: 1) Nemet 
2) S p łiie k  (Czechosłowacja), 3) u  
(Polska), 4) K isz (Jugosławia).

Waga półciężka: 1) Tarany . |  j |
gry), 2) H am pl (Czechosłowacja)’ __ 
Ilanec (Jugosławia), 4) Foray 1

ła  4 miejsce, za jm ując w  k la s y f ik a - ; m u n ia ) .  
c ji in d yw id u a ln e j dwa trzecie m ie j-  j Waga ciężka: 1) Bobis (Węgry,”  « 
sca (Tobola i  G ry t). ; Ruzicka (Czechosłowacja), 3) Mar

W  osta tn im  dn iu  rozg ryw ek z P o - (i 5u jg ari a)> 4) Kokos (R u m u n ia ), 
la ków  s ta rtow a ł jedyn ie  Tobola w ; „rzedst®'

: wadze kogucie j, przegryw a jąc z W ę -; K la sy fika c ja  druzynow a przeo |(
! Zem Bence, zdobywcą pierwszego w ia  się następująco: 1) W ęgry „
° . .  ’ pkt,, 2) Czechosłowacja —  19 P* ^  4
“ K la s y fik a c ja  in dyw idu a ln a  w  posz- Jugosław ia -  16 p k t . ,  4) P o lska  

' czceó’ nwrh kategoriach przedstaw ia P k t., 5) Rumuna» -  4 pkt., 6) ^
się następująco: ® " “ t  i  » « te a m  po 3 pkt., 8) A>

, w aga musza: 1) S ilacsl (W ęgry), 2) n la  —  0,

Mistrzostwa Belgii w tenisie
Parta-Paikowski kaiiyśateE na mistrza

H art, Todd, P rentiss i  Seofield W**?* 
kie U S A  oraz m łoda .tenisistka aW *

W  B rukse li zakończono ćw ie rć fina 
ły  m iędzynarodow ych m is trzostw  Bel 

g ii w  tenisie.

D ruga i  trzecia runda m istrzostw  
przyn iosła k ilk a  ciekawszych w y n i

ków .
D el B ello  (W łochy) pokonał K re jc i-  

ka  (CSR) 6:4, 2:6, 6:3, 9:7; Washer 
(Belgia) w y g ra ł z K u k u lje v ic e m  (Ju
gosławia) 6:2, 9:7, 6:4; M it ic  (Jugosł.) 
pokonał Abdesselama (Francja) 6:2, 
1:0, Abdesselam zrezygnow ał z dalszej 
gry, C uce lli (W łochy) zw ycięży ł L a - 
brodskyego (CSR) 1:6, 6:3, 6:2, 6:3 (Ju 
gosłow lanin poddał się w  5 -ym  secie.

Ć w ie rć fin a ły  przyn ios ły  następują
ce w y n ik i:

Washer (Belgia) —  C uce lli (W io
d ły )  6:4, 6:3, 8:1; P arke r —  P a jkow - 
ik i  (USA), k tó ry  wszedł do ć w ie rć fi
nału w a lkow erem  pokonał M itica  (Ju 
gosławia) 6:4, 6:3, 6:4; P a tty  (USA) — 

Cerndk (CSR) 5:6, 6:2, 6:8, 6:2, Del 
Bello (W łochy) —  B racke tt (Francja) 
6:0, 6:8, 7:5,*8:1.

W pó łfina łach  Washer spotka się z 
Parkerem , zaś P a tty  z Del Bello.

Do ćw ie rć fina łó w  w  grze po jedyń- 
czej kob ie t z a k w a lifik o w a ły  się: K o r-  
moeczy (W ęgry), M an fre dy  (W łochy), 

n—rr—nnii 1111 uMunTmiM H iiiMi u 1 m ..

ska —  H a lfo rd .

W
16*W arszawa —  R&iksń —  W »r***' 

ogólnopolski wyścig ko la rsk i 0 , f. 
dę przechodnią Prezesa P .Z-K*. ̂  
Gołębiowskiego, na dystansie 200 ^
— zostanie rozegrany w  na dek o ^  
cą niedzielę (6. bm.). S ta rt i  
stadionie O M  T U R  Okęcie (szo*a 
kow ska 36). Początek wyścigu o ®
9. „

Polski Zw iązek L e k k o a tle ty « * *^ , 
rezerw ow ał w  Akad. W F w  W d o 
w ie  40 m ie jsc d la  zespołu lekko 
tek, przew idzianych na w y jaz" . 0. 
Ig rzyska Bałkańskie. Obóz treo*1® .̂ 
w y  połączony będzie z kursem ^  
s truk to rsk im , w  k tó ry m  wezmą 
dzia ł czołowe lekkoatletto i po1*5̂  - j)- 

W  m istrzostwach tenisowych y  
sk i, k tó re  odbędą »lę w  dn ia«* ^
13 czerwca w  Sz«e«dftie, weżhń* 
dzia ł ty lk o  32 singlistów . Do * ^ , 5.
ju  kob ie t P Z T  dopuści! 16 ten i?^,.. 
Równocześnie został odwołany 
n ie j ju n io ró w  w  ram ach tych
strzostw.

M iędzynarodow y kalendarz m-Lci 
k i  Jugos ław ii p rzew idu je  w  
p ływ ack i Jugosław ia — Węgry- 
p ływ acń i Jugosław ia — W ło c h y -^  
dzia ł Jugos ław ii w  Igrzyskach j „ ,  
p ijs k ich  oraz mecz rewanżowy a. 
gosław ia —  W ł«x*y . Należy ^ ł ą 
czyć, że p ływ actw o  jest w  
w i i  sportem  narodowym .

J, N A R B U T T 1)

FIUPONKA Z „ U N IO N  TEXTILLE”

Z młodzieńczej niegdyś te j twarzy pozostało tylko  
pogodne, szafirowe spojrzenie oczu. Pod oczyma 
rysowały się ciemne, niebieskawe torebki. Dwie b i#- 
zdy zbiegające się u nasady nosa, silnie były zary
sowane. Twarz mimo młodości była w ytarta cierpie
niem, tylko oczy przypominały prężność ciała, któ
ra przeminęła.

Erwin przyjechał do mnie, gdzie iycie w naszej 
dzielnicy biegło uregulowane gwizdem syreny fa 
brycznej z „Union Textille“.

I  tu przemyśliwał Erwin swe okupacyjne doświad 
czenia, zakończone pobytem w buchenwaldzkira 
konclagrze.

Erwina przywiózł do kraju pewien oficer z naszej 
Misji Repatriacyjnej w Niemczech. Spojrzenie sza
firowych oczu Erwina nabierało figlarnego odcienia 
gdy opowiadał, jak małym sportowym „Adlerem“ 
przejeżdżali przez miasta, miasteczka i  wsie niemie
ckie, w których wciąż, pomimo że było ju t parę mie 
sięcy po kapitulacji, powiewały białe i  białe sztan
dary.

—  To właśnie — mówił — była moja zemsta na 
Rudim, te powiewające białe sztandary.

—  Czegóż tam —  opowiadał —  ludzie nie wywie
szali. Prześcieradła i poszewki.

W jednym z miasteczek wi«Jział nawet białą no
gawkę wyprutą ze spodni. Z białych, tenisowych spo 
dni. I  ludzie zachowywali się również jak  białe łach
many. Bez godności. Pełni poniżenia, wyprud z du
my osobistej, zdawałoby się przyznający się do wi
ny za czyny, które popełnili.

—  Białe łachmany —  powtórzył i  zamyślił się — 
ale wiesz, czasem bywały nieprzyjemne refleksje.

Na zapchanych jeńcami szosach błąkające się bez 
rodziców dzied. Setki i tysiące ludzi, pchających swój 
dobytek tułaczy na maleńkick wózkach przypomi
nało mu nasz wrzesień. Między naszym jednak 
wrześniem, a ich klęską biegła wyraźna Unia po
działu. Ich kapitulacja spotęgowana była przez zbr: 
dnię, jak gdyby skoncentrowała się tu na tych dro 
gach, nienawiść całego świata i obróciła się prze 
dwko nim.

—  W  trzydziestym dziewiątym myśmy go«!ności 
nie zatracili —  dodaje.

Lato było pełne refleksji i  przeżyć. I  w tym  ma
łym sportowym „Adlerze“ wracał powoli Erw in do 
żyda. Babie lato w Sorgau. Słoneczna, żółtawa Je

sień, jak owego dnia, gdy rannego zabrało go Ges
tapo z ulicy. I  tu ludzie — Wale widma, ludzie tu
łacze, białe łachmany niemieckiej kapitulacji i  nie
mieckich zbrodni; niezliczone mrowie uchodźców, 
ciągnące z tobołami na plecach to w jedną, to w 
drugą stronę po wąskich, starych uliczkach małych 
tkackich miasteczek.

—  W  Sorgau —  powiada —  starałem się odszu
kać je j siostrę.

Podała mu nawet adres. Zapomniał. Pamiętał ty l
ko nazwisko. Nazywała się Janoszek. Wanda Jano
szek. Chdał, jak określa, sprawdzić czy i w tym  
go oszukała. Okazało się to prawdą. Mąż je j był 
technikiem włókienniczym i jak dowiedział się, mie
szkali na Grttnen - Strasse. Przy zbliżaniu frontu 
zostali wraz z większością personelu i maszynami 
odtransportowani na zachód.

Jak dla człowieka mającego powracać do zdro
wia, powietrze w naszej dzielnicy, między „Union 
Teattille", a gliniankami było nieodpowiednie. Dym  
i wilgoć. N ic dziwnego, że dzielnicę tę nazywali lu
dzie s centralnej dzielnicy miasta pogardliwie „Dru- 
danką“. Mówiliśmy:

—  Niedługo będą osuszać naszą dzielnicę. Będą 
pracować dwie maszyny. Na glinianki będzie się 
zwozić gruz i  ziemię.

Radziłem Erwinowi wyjazd do sanatorium
—  Leczyć musisz się leczyć, tyle jesBcae roboty. 

To dopiero początki.
Jednakże Erwinowi trudno było rozstawać się z 

miastem jego wspomnień. Odkładał swój wyjazd do 
sanatorium i większość dnia spędzał w pewnej apte
ce przy fortepianie, przy starym, odrapanym Bech- 
steinie, w towarzystwie czteroocznej damy z obrazu 
Kokoschki. Przekomarzając się przyznawał jednak:

—  Tak, w sanatorium pewnie bym szybdej wró
cił do zdrowia, ale chdałbym tu jeszcze trochę po
być.

Erwin właściwie nie był Erwinem, tak jak  zre

sztą nazwa mego ja , a takich jak ja  było tysiące, 
obracała się wciąż w strefie pseudonimów, przeżyć 
okupacyjnych, wyżytych przygód i zwykłych hniz- 
kich kłopotów.

M ój Erw in nazywał się Tadeuszem. Przed wybu
chem wojny był nauczycielem w jednej ze szkół po
wszechnych w powiecie G., ale w tym czasie, gdy to
czy się akcja naszego opowiadania, Tadeusz był E r
winem, Ja zaś miałem któryś z kolei pseudonim, 
bardziej lub mniej dopasowany do mego fisis. Gdy 
po okupacji dowiedziałem się o właśdwym zawodzie 
Tadeusza (Erw ina) wpadłem w lekką, onieśmiela
jącą zadumę. O to bym go w każdym razie nie po
sądzał! W  tej jego romantycznej a zarazem naszej 
dość sensacyjnej historii, w której zresztą nie przy- 
padkowo uczestniczyłem —  belfer wiejski, odwala
jący po dziesięć godzin w szkole —  to coś nie kla
powało.

Te czasy wydawały setki nauczycieli wiejskich, 
których codziennym zawodem miast uczenia dzieci 
stał się cierpki smak walki. Rzecz nie w tym, by 
wiejski nauczyciel, mały belfer s wiejskiej szkoły, 
ni# był skory do bohaterstwa. Tc czasy stały się 
kuźnią walki i trudno było nawet nam szarym, 
zwykłym ludziom oprzeć się wymogom tych lat. 
Rzec« w tym, że nigdy bym nie posądzał wiejskiego 
nauczyciela, odwalającego po dziesięć godzin dzien
ni# w wiejskiej szkole, o ten wrzący, sentymentalny 
nurt do dziewczyny.

Wydawało mi się, że jest muzykiem, gdyż takie 
odniosłem wrażenie, gdy poznałem go w mieszkańii 
pewnego aptekarza, zasuszonego starego kawaler: 
o ptasim wyrazie twarzy i  płaskim, wydłużonym no
sie, jak dziób starego kaczora.

Mieszkanie, gdzie przyszło nam się po raz pierw
szy spotkać ze sobą, było zwykłym mieszczańskim 
mieszkaniem, przesyconym zapachami medykamen
tów, z przysadzistym, szerokim korytarzem, łączą
cym pokoje. Beżowo - żółte ściany pomalowane by
ły  w kw iatki. Zwisająca z szaf i  kredensów paproć

świadczyła, że znajomy nasz aptekarz rzadko oP 
cżał swą kamienicę z apteką i tą suchotniczą- P°Z^e 
jową roślinnością chciał jak gdyby wyrównać  ̂
czną dla oczu zieleń natury.

Śmieliśmy się z Erwinem, że właśnie w ty *  
szkaniu tak mieszczańskim, jak gdyby dla ko5 
stu wisiał obraz modnego w okresie wczesnego' ^  
dernizmu Kokoschki, przedstawiający zapłaka* ! • 
wiastę z dwiema parami płaczących oczu na P°® 
bie buldoga w wiedeńskim cmentarzu zwierzą*- j

Wydawało mi się, że jest muzykiem, gdyż i 
wówczas przy starym, rozstrojonym Bechstei10̂  
palce jego z chłopięcym wdziękiem przesuw^ 
po klawiszach fortepianu.

Gdy wszedłem do pokoju, Erwin uniósł n êC° jfać. 
wę znad klawiatury, jednakże nie zaprzesta ł 8* „  
co uczyniłby prawdopodobnie każdy am a to r 
b rz d ą k a ją c y  na instrumencie gwoli zamęczeni® 
też zabawienia bliźnich.

To właśnie, że nie oderwał rąk od klawiszy? 0 ^  
wając tylko wzrok od fortepianu, u tw ierdzi*^ , 
mnie przypuszczenie, że Erwin jest muzyK\y!- 
Zwróciłem wtedy uwagę, że ręce miał szczupłe * 
ko długie, nieproporcjonalne do szczupłych 
kciuki świadczyły o jego chłopskim

Po raz pierwszy spotkaliśmy się na sprawie,' ^  
ra bardzo interesowała Walmonta i którą d eC 
wie«!zieć się, jak ją  Erwin załatwił.

Dotyczyło to Dołbusza, starego przyjaciel® ^ e. 
monta, który został aresztowany przed paro*® ^ 
siącami i  na którego ślad natrafił Erwin w VeVl̂  
więzieniu, które Niemcy przeznaczyli na 
służący do szybkiego wykańczania ludzi. 
dwukrotnie komunikował się z Dołbusze* f ¿y 
grypsy, przenoszone przez pewnego strażnika i ^ t 
powiadomiono Dołbusza, że uda się go wykuP 
więzienia, ten na małej karteczce odpisał. Pi®®10 
ło koślawe i upart: „Zakupcie lepiej Visy“. „o-

W  innym czasie analizowaliśmy z Erw inę* 
dejście Dołbusza do sprawy jego uwolnienia * je- 
zienia. Nie znajdowaliśmy innego określenia n® ^ 
go postępowanie jak  właśnie to, że pogodził sl^ e 
śmiercią i  byliśmy przekonani, że wy*^gI.ci 
człowieka pogodzonego z objęciami H 
jest rzeczą równie trudną jak rzucanie człowię 
śmierć.
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